
Adres Redakcji 1 Admlnl-1 P*®* 'tfi wtopi, 
•traejl: L w ó w ,  u>icc f t T  -

Cm T«'LCZ/Z i.j  I. 31 1 V *  ■
la l. Redakcji 2 1,1-78, 15.1 « e  Lwowie 1 na 
Tal. Administracji 7 8 .  prowin l.

Nalcżylnść pocztnwn opłacono ryczałtem.

Dziś 16 stroni ]
■ ’ -i — *

I
j w f f l n  T if f il f f l i iP * '  tm .m m  J M

}M M M yt im t H k  w  ĘM f w  W  ^  89 iii®

• ELU3TK&W ANY DM EKKIK IN FO R M A TYW Y S/2ŁHODN1CH K - E S C t V
Nr. 9028. Lwów, piątek 7 listopada 1929. R~k X X

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Hcdaktor naczelny: JERZY KONARSKIL

Ir y to h Jte  r • f vi misfcar ;a c
Przed walne batalie w Sejmie.

i(ha odwołania Brałaś i  rim- Krach n i giełdzie
mwmmlm Kafsstrofą mmimą- lezwyStła rozprawa

w sądzie warszawskim* - Monter ar roli eskulapa.
i

■lyby żywe, konserwy rybne, ^cieca F^a „Zprcopane* Lwćw, ul. Akadem ika 24.

M ARSZ. D A S Z Y Ń S K I U PREZ. 
RZIPLITEJ

(Telefonem  od naszego korespundenta.)

W arszawa 30. października, (ab ; 
fi. Marsz. Sejmu Daszyński był 
dzisiaj p izy ję ty  przez Prezydenta 
RzpJitej na Zamku. P. Marsza) k 
konferował z  p. Prezydentem 
iizp lile j dłuższy czas w  sprawach 
zw iązanych sesją sejmową.

 o----
DWA PROJEKTY RZĄDOWE USTAW  

SKARBOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenla 1

Warszawa, 30. października, (ab). 
P. mm. skarbu Matuszewski przesłał 
na rąoa prezesa Izfby handl. przem. 
I\ lamera dwa projekty rządowe ustaw 
skarbowych. Jest to projekt noweli do 
ustawy o podatku przemysłowym i 
projekt podatku od kapitałów i rent. 
Sfery gospodarcze maja się wypowie­
dzieć w sprawie wymienionych pro- 
„liktów

n i e  d a l i  s ię  w z i ą ć  n a  p i ę k n e

SŁÓWKA.
(Telefonem od naszego korespondenta].

Warszawa^ 3 > października (st) Na 
pograniczu polsko sowijeckiem w rejonie 
Slołpców, ujęto onegdaj kilku osobników, 
którzy prowadzili Ęusilną agitację wśród 
ludności wiejskiej namawiając ją do c . 
migracji do Rosj; sowieckiej. Jak się o- 
kazało,, agitatorzy ci pobierali specjalną 
zapiatę od głowy w  wysokości 1 doi , ti­
ra* całkowite utrzymanie. Mimo inten­
sywnych agitacyj, agitatorom - komuni­
stom nie udało się zwerbować włościan 
na bezpłatną ziemię, zabudowania ; in. 
wentarz.

N IEZW YKŁA PRZYGODA TENORA.
(Do artykułu na stronie 10-tej)

Z  Warszawy ds> Bykareszlsi
w  j e d n y m  d n | u k

(Telefonem od naszego korespondeinta).

W arszawa 30. października, (st) 
Zapow iedziane na koniec jb; m. pol­
sko - rumuńskie rokowania o  za ­
warcie umowy lotn iczej ulegną m i1

uęczinemu opóźnieniu. Delegacja ru 
tum ska zaw iadom iła Min. komuni­
kacji, że ze względu na trudności 
techniczne data wyjazuu do W ar-

szaw y musi być przesunięta. P o ­
n ieważ zarówno Polska, lak i Ru- 
mnnja .należą do m iędzynarodowej 
federacji aeronautycznej, zaw iera­
nie um owy ogólnej t. zw . ram owej 
m iędzy obu państwam i jest zbedne. 
Rokowania, które rozpoczną się w  
końcu listopada w W arszaw ie, do­
tyczyć będą um ow y szczegółowej 
komunikacyjno _ eksploatacyjnej.

Szlak pow ietrzny W arszaw a— 
Lw ów  będzie zapewne przedłużony 
do Bukaresztu z  przystankam i w 
Gzerniowcadh i Jaskach w  len spo­
sób, by podróżny, który rano wydęci 
z W arszaw y m ógł tego samego dnia 
wylądować w  Bukareszcie. L o ty  na 
nowo utworzonych szlakach po­
w ietrznych z  Rumun ją. rozpoczęły­
by sio z wiosną tego roku.

 o-----
n a d k o m i s a r z  t r o j a n o w s k i  k o .

MENDANTEM P. P. NA LW ÓW  MIASTO 
(,Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. października (stl Na 
miejsce nadkomisarza Reszczyńskiego, 
przeniesionego do Tłumacza, komendan- 
tern P. P. Lwów miastu został mianowa­
ny nadkomisarz Trojanowski z Gniezna:.

PIERW SZY POLSKI REKORD 
ŚW IATOW Y.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30. października (st) Mię­

dzynarodowa federacja aeronautyczna (F. 
A. I) na posiedzeniu w  dniu 26 bm. u- 
znała wyczyn por. pilota Franciszka I i łn ,  
r jka  Zwirka, który na awionetce polskiej 
KW D II. z silnikiem Salmson 40 m k. 
osiągnął wysokość 4 tys. m., za rekord 
światowy. Jest to pierwszy Dolski rekord 
światowy.
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Po fatalnej a=jdjeiic^B
CZEGO DOWIEDZIAŁ A SIĘ DELEGACJA T7RZĘDNICZA OD P. SWITALS1 IEGO. —  NASTĘPSTWA ODPOWIE­

DZI. -  ODBUDOWĘ ZBURZONEJ HA“MONJI.
Lwówj 31 października.

P. premjer Świtaiteki przyjął dele-. 
gację urzęamczą, jednoczącą , wszyst­
kie związki pracowników państwo­
wych. To ‘uż duze poświęcenie, bu 
mieliśmy premjera, klór y z taką dele­
gacją wogóle nie chciał rozmawiać. 
Celom audjencji było przypomnienie, 
że jeszcze na wiosnę *. > iynąj me- 

- morjał w  sorawie postulatów urzędu;- 
czych i nie doczekał się dotąd odpo­
wiedzi. Na Zachodzie, gdzie ministro­
wie mają zwyczaj odwrotnego odpowia 
dania nawet na pisma poszczególnych 
obywateli, takie wielomiesięczne mil­
czenie po memorjale byłoby czemś 
zgoła niezrozumiałem. Ale ponieważ 
u nas władze nie mają zwyczaju ko­
respondowali, a, więc d°legacja w  naj­
lepszej wierze i bez śladu oburzenia 
przyszła prosić, o odpowiedź.

Dostała ją. Zarzucają rządowi, że 
jest w  swych wypowiedzeniach zbyt 
tajemniczy, niejasny, niezdecydowa­
ny. Niesłusznie; odpowiedź p Świtał- 
skiego wypadła zupełnie jasno i zdecy­
dowanie. Oślepiająco jasno. Dwa były 
postulaty; poprawa uposażenia i osta­
teczne -unormowanie stosunków służbo 
wycih. Na .gdno i drugie odpowiedź 
brzmiała: nie! O poprawie płac niema 
mowy —  dziś i w  przyszłym roku; * bo 
I reliminarz budiżDtawy potrzebnych 
sum nie przewiduje (dlaczego me 
przewiduje, skoro autorem budżetu 
jest rząd, to przemilczano). Zaległy 
dodatek mieszkaniowy za rok 1928 
wprawdzie należy się według ustawy, 
ale widocznie nie wszystkie ustawy 
».>ishi^n}ą na respektowanie, skoro w y­
konanie tej zależy od bardzo prob'c- 
matycznych nadwyżek budżetowych.
I wreszcie o stabilizacji prawnej urzęd­
ników również niema -mowy, bo p. 
premjer je-sl zwolennikiem tylko ta­
kiej pragmatyki, która um-ożliwia 
„sprężyste" i  ma-tychcniastowe zwal­
nianie pracownika, bez doebud-zeń dy­
scyplinarnych. A  zatem bez dalszych 
złudzeń i bez przyrzeczeń. Może to 
nawet było bardzo uczciwe...

Taka odpowiedź ze strony wyso- 
kiepo urzędnika państwowego, któiy 
zna los uwych podwładnych i w  naj­
mniejszym szczególe nie może zaprze­
czyć. że ten los jest przy gnębiająco 
tragiczny, wywoła oczywiście tilbrzy- 
mie Bcńo. Jako „zatrzaśnięcie drzwi" 
przejdzie do historji na równi z „histo­
ryczna" odpowiedzią, niegdyś udztolo- 
ną urzędnikom przez p. Witosa. Prze­
widujemy, że reakcja szerokich zain­
teresowanych rzesz może być nawet 
namiętna. Ale -my chcielibyśmy ocenić 
cały problem bez śladu podniecenia. 
Chcemy zanalizować sytuację najzu­
pełniej bezstronnie, aby dojść do tych 
konse&wencyj, które okażą się Ironie- 
cane.

Pracownicy państwowi wykazali w 
ciągu 11 lat swej martyrolog)! zdu­
miewającą cierpliwość. Ale całym fun 
damentem ich umiarkowania było prze 
świadczenie, że państwo —  bez wzglę­
du na intencje rządów —  nie mogło 
przyjść im z pomocą. Dziś ten funda­
ment wyczekiwania wali się w gruzy. 
Nie sposób dłużej wierzyć w  niemoc 
państwa, skoro rozstrzygając^ okazuje 
się nieoheć odpowiedzialnych czyn­
ników.

Ubiegły rok budżetowy przyniósł 
579 miljonów przekroczonych. Sejm —  
jeśli mu na to pozwolą —  zajmie się

badaniem celowości tych ogromnych 
dodatkowych wydatków k'Nam wystar­
czy stu leidzeme, żo właśnie w swi? ■ 
tle tfch przekroczeń bndże* masz wyka 
żuje wielką elastyczność, tak wielką, 
że przyjęcie lub odrzucenie każdego 
wydatku w granicach tego pół miljarda 
zależy -wyłącznie od wolni-j woli dys­
ponenta. Otóż wola tego dysponenta 
szła w kierunku zaspokojenia wszel­
kich innych potrzeb, faktycznych lub 
urojonych, z wyjątki em pozycji urzęd­
niczej. Tu nie znaleziono nawet kilku

miijonów na wykonanie ustawy o do- 
ds tku mieszkaniowym. Uznano za do­
puszczalne raczej ustawy nie wyko­
nać. To nie jest niemoc, ale zlekce­
ważenie.

Inny, drastyczniejszy charakter 
posiada sprawa pragmatyki urzędni­
czej. Stanowisko p. Świtalskiego obala 
tu —  już nawet bez jakichkolwiek u- 
sprawiedliwień —  'wszystko, d.o ca ego 
nasz otgół urzędniczy dążył- Petryfi­
kuje w nieskończoność ów stan dowol­
ności i niepewności jutra, z jakim

0W9E PREMIE -■ 32.000.990
w yn sz ą  w ygrane

w 20 Państw »we' Loteria &Cla$©we|
L o sy  1. K I. po Zł. 10 za  1/1, Z f 20 za  1/2, Zł. 10 zai ca ły  poleca
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IM ocMiis!®
z Warszawy. .

Z A  C Z A S o W  CARSKICH  —  P R Z Y J A Ź Ń  Z BIESIEDOiW SKIM .

(Moskwa, w  październiku.
W ed le wiadomości prasy sow je- 

ckiej, sprawa odwołania w arszaw ­
skiego korespondenta „Iziy iestji" i 
kierownika warszawskiej dłlji 
Tasis" Bratiina, zostanie rozstrzy­

gnie la dopiero po kilku dniach, po 
otrzymaniu dodatkowych relacji z 
W arszaw y. W ed le ogólnego m n i;- 
m aira, powslanie tej sprawy zna j. 
du je sie w zw iązku ze znanemi re­
welacjam i Fiesicdoiwsikicgo, osobi­
stego dawnego przy jaciela  Bralina,

oraz z  rolą tego ostatniego w  p ew ­
nych incydentach z ostatnich d-ni na 
tle działalności w yw iadu  sow jedde- 
go. ‘Ponaoto przeciw nicy Bralina 
przypom nieli solhie fak ty z przeszło­
ści tego dziennikarza za czasów car­
skich, kiedy współpracował w  naj­
bardziej praw icow ych  pismach i 
hroniJ carskich stosunków z tą samą 
zawziętością, z jaką demaskuje o- 
hecnie ,faszystów siki" ustrój w  P o l­
sce.

t a ! i  i i  giełdzie nowojorskiej
katastrofą narodową.

N ow y Jork 30. października. (T . 
G. P .) Kutastrofadny spadek akcyj 
na giełdzie nowojorskiej poc/ągnął 
w przepaść n ietylko olbrzynnią m a­
sę spekulantów, ale odibil się rów ­
nież bardzo boleśnie r>a szerokich 
warstwach ludności amerykańskiej. 
Spekulacja gie łdowa i pęd do po 
spiesznego wzbogacenia się przeszły 
ostatnio w  stan gorączkowy, który 
ogarnął wszystkich. Zdołano w cią­
gnąć do gry m asy urzędnicze/ pia- 
cowników prywatnych i rzesze ro­
botnicze. W szyscy lokowali swe o- 
szcządności w  akcjach, spodziewa­
jąc się rychłego zwiększenia swego 
majątku.

Kursy akcyj wyśrubowano do nie­
prawdopodobnej wysokości, nie mają­
cej odpowiednika w  rzeczywistej war­
tości majątku OTólek akcyjnvch 'Ró­
wnocześnie przedsiębiorstwa podejmo­
wały szereg robót inwestycyjnych, wy 
puszczając z tego tytrłn coraz to notwe 
emisje akcyj, które doprowadziły do 
formalnego uwięzienia wszystkich ka­
pitałów w akcjach.

Obecny krach na' giełdzie nabiera 
dla Ameryki rozmiarów katastrofy na­
rodowej.’ Kola finansowe są zdania, żo 
nie pozostanie to bez wpływu na dal­
szy rozwój rynko akcyjnego w  Ame­
ryce.

Przy
reumafy/rme 
zaziębieniu 
bć‘u gfowy

SPIRIN-

I K O N K U R S  
H U M A N I T A R N Y  

| AUPON Nr. 2.

mmmm kuracyjne

najlepsze

walczono już nawet nie w  imię inte­
resów własnych, ale w  imię wartości 
aparatu (administracyjnego. Podważa 
zasady sprawiedliwości, na jej miejscu 
pozostawiając zasadę kaprysu i nieła­
ski. Dopuszczając usuwalność urzędni­
ka bez stwierdzenia w iny z jego stro­
ny i bez dama mu możność, obrony, 
wprowadza groźny czynnik nieodpo­
wiedzialności i demoralizacje

I to jest ta konieczna konsekwen­
cja z wytworzonej przez p. premjera 
sytuacji. Odebranie urzędnikom wszel­
kiej nadziei na poprawę losu nrasi 
odbić się na ich srorawucści. m u ł po­
zbawić ich energii i sumienności, mu­
si rozluźnić ick dyscyplinę. Wewnętrz­
ne stosunki rumuńskie sa odstraszają­
cym przykładem na to, do czego dopro 
wadza zlekceważenie żywotnych po­
trzeb pracowników państwowych.

Z natury rzeczy pragną oni ułożyć 
swój stosunek do każdego r.ządu pod 
kątem lojalnego uddanra. Pragną w 
tych najwyższych władzach widzieć 
i wzór i instancję, godną pełnegoi zau­
fania. W dzisiejszych warunkach tru-, 
dno im byłoby się zdobyć na tę ufność.1 
I om, zaprzysiężeni zwolenmcy stabi­
lizacji, chyba jednego dziiś pragną- 
jak najrychlejszego ustąpienia człowie­
ka, który tę harmonię zaufania rozbił 
na drzazgi. Może następca potrafi ją 
w .nlercsie pańs'wa odbudować.

AKTA TFYBUN4ŁU W  rPRAW IE B. 
MIN. CZECHOWICZA W  POSIADANIU 

MARSZ. DASZYŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30. października, (ab;. 
W dniu dzisiejszym na ręce Marsz. 
Sejmu Daszyńskiego nadeszły z Try­
bunale stana anta dotyczące procesu 
przeciwko b. min. Czechowiczowi. Ak­
ta te stanowi? poważny zbiór protoko­
łów, pism, Załączników i  wyjaśnień, 
.złożonych nrzed Trybunałem stanu 
przez rząd i N. I. K. P.

#■ il — ■(

ODBUDOWA MOSTlT NA DNIESTRZE 
POD ZALESZCZYKAMI.

R arszawa, 30 października. (Tei 
G. P.). Zbierająca się jutro państwowa’ 
Rada kolejowa omówić ma szereg waż-j 
nych spraw, tyczących się komunika-i 
cji towarowej i osobowej. W związku: 
z ożywiiającemi się stosunkami bandlo-] 
wemi z Ruwnnją, poruszona będzie 
odbudowa moutu na Dniestrze pod Za­
leszczykami.

Oryginalne
b,BĄY£R?w

opako fania i  z ;i »on banderolą I» znakiem 
k?_zijjclętcr/yza są cii, nabycia re wszystkkh apteka1 ■

NOWY ŚMIERCIONOŚNY W YNALA­
ZEK.

Berlin, 30 laździernika. (Teł. G. P.) 
Z Londynu donoszą^ że ministerstwo 
wojny zajmuje się obecnie badaniem 
karabinu gzykkosLzelnego, oddające­
go 2.25C strzałów na minutę. Broń ta 
jes1 wynalazkiem Niemca Hugona Koe­
niga. Wynalazek ten polega na zasto­
sowaniu pły runem powietrza w wy­
nalezionej niedawno postać mewyin- 
chającej, zmagazynowanego w próżni. 

 o -
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ih^wcdiioar randat p o sa d ę .
U C H W A Ł Y  P A Ń S T W O W E  J KOMISJI W YBORCZEJ.

‘Telefonem  od naszego korespondenta.)

"Warszawa 30. październ ika. (ab ) 
Pod przewodnictwem  sędziego Dut­
kiewicza, zastępcy głównego kom i­
sarza wyborczego odbyło się posie­
dzenie głównej państwowej komi­
sji wyborczej, m. in. komisja posta­
nowiła unieważnić mandat posłan­
ki Markowskiej z P P S , przyznając

ten mandat p. Wblijżewskiemn z li­
sty PPS. w  Święcianaicu i un.oważ 
nić mandat posła Henryka Tow ar- 
nickiego z  dis ty pańs .wowe, stron­
nictwa chłopskiego i przyznać p. 
S ta iii sławo wy. Ja n usz o w i z Łańcuta 
ze sLronnictwa Głiłopskiego

F 9 uniwersytecie i polit echnice
Akaderrja handlowa.

REKTOR ZAWIESI!i W YKŁADY NA 3 DNI.
Wiedeń, 30 października. (Tel. G 

P.). Na Politechnice i Uniwersytecie 
tutejszym panował dziiś spokój W y­
kłady na Politecbnice zostały wzno 
wionę. Natomiast doszło do zaburzeń 
w  Akademji Handlowej, gdzie studen­
ci narodowo - socjalistyczni uiządrai

antyżydowsnie maniiectacje, przyczem 
doszło do starć i bójek. Hektor zawie­
sił wykłady na 3 dni. Pozatem stud.n- 
ci narodowo - socjalistyczni kolporto­
wali odezwy, domagające sie wprowa­
dzenia numerus clausus

Większość, która stała sio
rnniejszcsc ą.

NA M ARGINESIE OSTATNICH W YBORÓW  W  CZECHOSI OWA.II.

w  p r o w a d z e n iu  
kuchni jest w ybór 
w ł a ś c i w e g o  tłu­
szczu do gotowa 
nia, s m a ż e n i a  i 
p ie c ze n ia .  D l a ­
t e g o  k u p u j c i e

Pragu 30 październiku (Tel, G, P ) .  
Po ostateeznem obliczeniu i.lości manda­
tów,, uzyskanych przez partje rządj\ve, 
okazuje sile, iż  większość rządowa utra­
ciła 14 mandatów. W obec tego^ zamiast 
157 gCosami rozporządza w parlamencie

litością 143 głosów, stanowiąc mniejszość. 
W,0bec tego przypuszczają, iż utworzona 
zostanie nowa większość, składająca się 
z party,i lewicowych chłopskich i partji 
socjalistycznej

PUŁK. MALESZEWSKI NA Uk OCZY- 
STCŚGIACH MDŁOTK3 WSKPCH
"Warszawa, 30 października. (Tel. 

G. P.). Na uroczystości, związane z 
15 rocznicą bitwy pod Mołotkowem 
wyjeżdża w dniu 31 bin. z Warszawy 
główny komendant Policji Państw, płk. 
Jagrym - Maieszewski.

ZJAZD INSTRU KTO RÓ W  W YCHÓW , 
FIZYCZNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 października (ab) W  

dniach 4. j  listopada odbędzlie się w 
wydziale hygjeny i wychowania fizycz­
nego Min. W . R i O P. : jazd instruklo. 
rów wychowania fizycznego ze wszyst. 
kich kuratoriów

E U O
wyborowo ruaęgcryno mleczna

7 zfa^iiigM'3fefewiaA^znułiUjć^J'ric^,Gd2a^2

^  i POWSZECHNA
, My medal ŷSTAWAKSAJUWA
dyptam POZNAŃ 1029 .

P r z e d  w a ln ą  hafaSJą w  S e jm ie
Z A P O W IE D Ź  P R Z E S IL E N I \ R ZĄD O W E G O . -  PIREMJER Ś W 1 T A L S K I CHORY. —  M ARSiZAŁEK P I Ł ­
SUD SKI K O N FE R U JE  Z PREM JEREM . —  P IA S T C W C Y  I CH. D. W Y R A Ż A J Ą  YOTUiM N IEU FN O ŚC I 
R Z Ą D O W I. -  O F IC J A L N Y  K O M U N IK A T  O S T A N IE  Z D R O W IA  PR E M JE R iT  Ś W ITA ŁS K IE G O .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 30. października. (ab ) niemniej dnie te konferencje, jedna na 
Ogłoszony dzisia j w pismach komu Zamku, a druga w  Prezydium Rady 
nikal o fic ja lny o przebiegu w c z .j -  min. wywarły w ko’ach politycznych
rajiszego posiedzenia komitetu eko­
nomicznego Rady Min., w czasie 
którego p. Premjer Swilalski złożył 
przewodnictwo jako chory, przeka­
zując k ierownictwo Min. spraw 
wewn. Składkowsk, ‘.mu, spowodo­
wał to, że przez cały dzień dzis ie j­
szy w Sejm ie i poza Sejmem krąży­
ły na jrozmaitsze pogłoski na temat 
przodlenia rządowego.

Wedle tych pogłosek, choroba pre- 
•n.era świt niskiego ma cha-aktei wy­
bitnie polityczny i związana jeść z za­
miarem rezygnacji ze stanowiska pre- 
njera przez p. Świtafekiego. Pogłoski 

te uporczywfe krążące W kuluarach, 
zostały jf aiągu dn,ia dzisiejszego ze 
wszystkich stron zdementowane.

Wizy ta d . Marsz. Piłsudskiego, któ­
ry przybył do Prezydium Rady min. 
■odb,ł dłuższą konferencję z p. prem­
ierem Switalskim wprawdzie przyczy­
niła się do osłabienia tych pogłosek,

wielkie wrażenie i —  jak na wstepie 
zaznaczyliśmy —  posłuiżyły do two­
rzenia rozmaitych pogłosek i domy­
słów. Wedle tych pogłosek, m. i. p 
Świtalski poza decyzją ustąpienia pra­
gnął, aby jego następca na fotelu pre­
mier owskim rozegial walną batalję na

terenie sejmowym. W izyta Marsz. P ił­
sudskiego, złożona p. premierowi, mia­
ła go odwieźć od jego planów irezygna- 
cyjnych.

Oczywiście w  Sejmie konferencje 
powyższe i pogłoski wywołały duże 
zainteresowanie. Nastrój opozycyjny 
stronnictw tewic-owo-centrowych jest 
nadal silny, czego zresztą dowodzą 
dwie dzisiaj powzięte uchwały. Min-

Sformułowanie wniosku
o v©tiam ijfąeufnoś)ci tfla rządu

CENTROLEW NIEMA PRZEWODNICZĄCEGO
Warszawa, 30. października. (Tel. 

G. P ). Według otrzymanych z kół do­
brze poinformowanych wiadomości, 
wniosek o vrtum heufnoSci dla rządu 
ma być opatrzony podpisem członków 
6 klubów poselskich, wchodzących w 
skład i. zw. Centrolewu. Obrady decy­
dujące w sprawie sformułowania : u-

motywowania tego wniosku toczyć się 
będą jeszcze dziś i zakończą się w 
dniu jutrzejszym przed sesją sejmową. 
Według tych iniormacyj, Centrolew 
nie będzie posiadał przewodniczącego. 
Na zebraniu przedstawicieli Centrole­
wu przewód niczyć będą kolejno dele­
gaci poszczególnych klubów.

nowfeie na zebraniu Hnbn Ch. D. za­
padła decyzja wyr rżenia votnm nie 
ufności rządowi p. Świtalftkiego. Po­
dobną uchwalę powzięli dzisia na 
swem zehianiu Piasiuwcy, postanawia 
jąc jednomyślnie odmówić obecnemu 
rządowi dra SwitaLsŁiego zaufania. W 
ciągu dnia odbyła się wymiana zdań 
w  łonie centro lewu; chodziło o u- 
zgodnienie stanowiska na platformie 
sejmowej.

Posiedzenie Rady Min., które mia­
ło siie odbyć w  dniu dzisiejszym, przy 
•udziale Marsz. Piłsudskiego, wobec o- 
wej niedyspozycji Premiera Świtalskie 
go, odłożone zastałe do czwartku pi*ed 
południem. O stanie zdrowia d. dr. 
Świtalskiego ogłoszony został dzisiaj 
komunikat: „Ze względu na stan zdro­
wia p. Premjera Śwutalsteiegc dziś ża­
dne audjencie ani konferencje w  Pre­
zydium Rady min. nfe odbyły się". W  
południe odwiedził p. Premjera Świtał 
skiego w jego prywatnam mieszkrmin 
Marsz. Piłsudski. Jutro przedpołudniem 
odbędzie się pełne posiedzenie klubu 
socjalistycznego celem naradzenia się 
nad sprawami związanemi z n a d ch o ­

dzącą sesją. sejmową.

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ 
BANKU GOSP. KRAJ, 

Warszawa, 30. października (. cl, Ĝ  
P.). Posiedzenie Rady Nadzorczej Banku 
Gosp Kraj. odbędzie się dn,„ 7, listo uda 
pod przewodnictwem gen dr. Góreck “.„o.
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Uchwały komitetu ekonom.
Rcidy Ministrów,

PO SEŁ PATEK  OPUSZCZA  
W A R S ZA W Ę .

Warszawa 30- października. (T. 
G. P .) Poseł i minister pełnomocny 
Rzplitej w Moskwie p. Patek opu­
ści Warszawę w  niedzielę 3. listopa­
da, względnie w  poniedziałek 4. li­
stopada. W y ja zd  p. Patka z W ar­
szawy uzależniony jest od terminu 
ostatecznych konferencji posła 
KzpPiej w  Moskwie z poszczególny­
mi ministrami.

MINISTER PEŁNOMOCNY HISZPA­
NII W  WILNIE.

Wilno, 30 października. (Tel. G. P ) 
Bawił w Wilnie przez 1 dzień mini­
ster pełnomocny Hiszpanji, ,p. Aguirre 
de Carcer. dyrektor sekcji mniejszo­
ść’owej Ligi Narodów. Towarzyszy! 
mu naczelnik wydziału Ministerstwa 
S. Z. Tarnowski. W izyta miała na ce­
lu poznanie Wilna. W  czasie pobytu 
w  Wilnie p. Ag.uirre de Carccr złożył 
wizytę wojewodzie wileńskiemu i w i­
ceprezydentowi miasta.

 o----
PO DELI l llRZE CLRMT-NTEL:
Paryż, 30. października. (Tel. G 

P.). Deputowany Clementel przyjął mi­
sję stworzenia nowego gabinetu.

S&n. Clementel oświadczył, iż sta­
rać się będzie o możliwie szybkie u- 
twoTzenie gabmetu pojednania republi­
kańskiego.

Sen. Clementel odwiedził diziś prze­
wodniczących Izlby deputowanych i 
Senatu, oraz złożył wizytę Briandowi. 
Pozatem Clementel -przyjął szereg oso­
bistości, będących zwolennikami 'kon­
centracji republikańskiej.

- r »  ...
BtWANiD U PR E ZYD EN T  V F R A N ­

CJI.
Paryż 30. października. (T e l. G. 

P.) Prezydent Doumergue wezwał 
do siebie Brianda, który przybył do 
pałacu Elizejskiego o g-odz. 10.15,

P. Mnitei Oświaty
»  obronie p. Halibcja^

Lw uw , 31. października.
W  znarej aterze w.zytatora szkolni go 

p, Hahbeja zabrał gtos sam Munjster O- 
światy p. Czerwiński, przesyłając p, Ha- 
Wbejowu interesujący list, który w  całości 
poniżej przytaczamy.
Minister Wyznań R eligijiy  j  Oświecenia 

Publicznego.
W arszawa dn. 29. X. 1929.
N. I . P ie z . 6469/29.

Do
Pana Stefana Halibeja 
p o. Wiilzytatora Szkół 

w Kuiratorjum Okręgu Szkoln. L w 0wsk.
we Lwowie,

Od dziesięciu lat po uzyskaniu reha­
bilitacja służy Pan Rzplitej Polskiej i 
służy Pan dobrze. Milmo to od niedawne­
go czasu pewne organa prasy polskiej 
poczęły miotać na Pana szereg oskarżeń. 
Skądinąd wiadomo mii, że z drugiej stro­
ny niektóre zfery społeczeństwa ukrairi. 
sklego nie -rezedziły Panu goryczy za —  
ich zdaniem —  zbyt lojalną służb- Pań­
stwu Polskiemu,

Podnoszone obecnie przeciiw Panu o- 
skarżenia i przytoczone dotychczas do­
wody-, mające jakoby udawadniiaói słusz­
ność tych oskarżeń zbadałem i na tej 
podstawie zawiadamiam Pana, że nje i 
straci! Pan zaufania Pańskich władz prze 
łożonych. —  Przeciwnie, chciałbym Fana 
niśniejszem pismem umocnić na drodze, 
którą Pan od dziesięcitu lat konsek vent 
nie kroczy $ zachęcić Go, by z tej b  ig i 

nie dał się Pan zepchnąć żadnym uieułC1 
powiedziielnym żywiołom.

Podp. Minister St. Czerwiński.

W arszaw a, 30 października. (Tel. 
G. P.). Komitet ekonomiczny mini­
strów na posiedzeniu 29 bm. uchwal u 
ustanowić w myśl ustawy celnej cza­
sowo na  okres 5 miesięcy ^awrot ceł w  
wysokości od 4 —  6 zł. od 100 bg, w  
zależności od rodzajów produktów w y ­
wiezionych zbóż, a to jęczmienia, ży-

sie konferencj a między Radą Z  wiąz 
ku przemysłowców górniczych a 
Związkiem górników w  sprawie 
zawarcia układu o w arunikach pra­
cy płacy w  górnictwie węgloweiu 
zagłębia dąbrowskiego i krakowskie 
go- W  wyniku konferencji strony 
uzgodniły swe stanowiska i podpi­
sały układ mocą którego podwyż­
szone zo cstaly punkty oMiczizenio-

j-ondyn 30. października. (Te l. 
G. P .) W czora j popołudniu nastą­
piło wznowienie sesji Iżby Gmin 
Na ław ir rządowej zasiedli człon­
ków le gabinetu z  zastępcą premiera 
jSnowdenem na czele. Przystąpiono 
odrazu do porządku dziennego, któ­
ry- p rzew idyw ał 33 zapytań skiero­
wanych przez rozm aityc1’  członków j 
pariaąnentu pod adresem rządu. Mię 
dzy innymi na zapytanie w spra­
w ie  wypadków  w  Palestynie pod­
sekretarz w Urzędzie k donjalnym  
Lun zapowiedział, że rząd zamierza 
zwołać konferencję przedstawicieli' i 
Żydów  i A rabów  celem ustanowie-

Warszawa, 3( października (Tel. G 
P  ). „Kur W arsz.“  donos z Rzymu że 
biskup stanisławowski ks. Chomyszyn po. 
święcił kamień węgielny nowego k»]e- 
gjum ruskiego, które wznosić s.ę będzie 
na wzgórzu Jamkulum. należącem na mo­
cy ukiadu laterańskiego do Stolicy A p o ­
stolskiej j  posiadającem prawa eksteryto- 
rjalnośoi Na ceremonjj bylli obecnii: kar­
dynał Gaspj*rri, kardynałowie Sineero,

Katowice, 30 października. (Tel. 
G. P.). W ostatnim czasie na terenie 
całej Rzplitej przedewszystkiem na 
Górnym Śląsku ukazała się większa 
ilość fałszywych 5-cio. złotówek. W 
związku z tern dow adujemy się, że 
funkcjonariusze śląskiej straży gra­
niczne; wpadli na trap szaiki fałsze-

ta, owsa, pszenny i  mąki, celem uła­
twienia wywozu nadwyżki zbiorów o- 
raz .standaryzacji eksportowego zboża 
i mąki. Ze zwrotu ceł będą mogli .sko­
rzystać ci ekspo.rte.rzy, którzy przy 
wyw.ozie wyżej wymienionych prod-uk 
tów przedstawią zaświadczenia, stwier 
dzające odpowiednią jakość.

we dla kopalń grupy A. z 35 gro­
szy na 35 groszy, d)la kopalń grupy 
B. z 31.87 gr. na 34.6 gr., dla kopalń 
gruąw C. z 39.12 gr. na 32.7 gr.

Następnie stawki płac uaodowycłi 
podnosi się o 2 ,proc. w stosunku dc 
stawek z miesiąca września 192S przy 
jednoc,zespem podniesieniu o ten sarn 
procent cen materiałów wybuchowych 
i innych, używanych przez robotni­
ków do robót. Układ niniejszy wchodzi 
w życie z dniem 1. października 1929,

nia porozumienia żydowsko - arach- 
} kiego.

Na szczególną uwagę zasługuje za­
pytanie skierowane ,pod adresem Hen­
dersona przez konserwatywnego posła 
Wooda, dotyczące sprawy wiznowiaoja 
stosunków dypicroatyozuyoh brytyj- 
sko-sof. jeckich, oraz posła Albery, do­
tyczące sprawy uregulowania należno- 
śc-i obywateli brytyjskich w  Rosji. Hen­
derson odpowiedział, że w poruszonych 
sprawach gotów jest udzielić wyjaśnień 
w czasie dyksusji nad układem brytyj- 
sko-sowjeokim z dnia 3. października 
br. o wznowieniu stosunków między 
Wielką Brytanią i Rosją.

Scapinelli i F.hrlc, biskupi wschndn; .-un. 
b-sador wioski przy Watykanie Dc- 
yeechi, ministrowie Rumunji i Jugosia. 
wji i polski charge d‘affaircs. Riskup 
przemyski Kocyłowski wygłosił przemó- 
fy po klerom uilz.i-'.-.! blogostawjeń •
stwa. Papież przyjął następnie rektora i 
słuchaczy Kolcgjum ruskiego i udzielił 
im błogosławieństwa.

rzy. przyczem rici śledztwa prowadzi­
ły do Łodzi. W  wyniku da lszego  do­
ch odzen ia  przeprowadzono rewizje w 
Ł o d z i przy ul. Zielonej w mieszkauin 
niejakiego Bedrarskitgo, Garstka j 
Ja; mn.ua, w czasie której ujawniano 1 
formy do odlewów monet oraz 100 azt. 
fałszywych 5-cio złotówek. Fałszerzy

Bóie w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, giorłBc w 
ustach, złe trawicn'ie, bólo głowy, obłożo­
ny język bladą cerę łatwo usunąć stosu 
jąę często yjbdę gorzką Franciszka-Joze. 
fa i biorąc .wieczorem przed udaniem się 
na spoczynek pełną szklankę lakowej. 
Specja-liScti , chorób narządów trawienia 
bardzo zalecają wodę Franciszka-Józefa, 
jako jeden z najskuteczniejszych środ­
ków domowych Żądać w apt. i drog,

74  Am

I aresztów ano i pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej, znalezione zaś 

‘ przyrządy i falsyfikaty skonfiskowa­
no.

  o-------
0  W O LNY PORT W  HAMBURGU DLA

CZECHOSŁOWACJI
Berlin, 30, października (Tel G. P.l. 

W  IlamDurgu rozpoczęły sÓQ dziś obrady 
międzynarodowej komisji w sprawie za ­
warcia umowy przewidzianej przez art. 
304 Traktatu Wersalskiego miedzy Rze­
szą a Czeenostowacją^ dotyczącej przy­
znania Czechosłowacji wolnego portu w 
Hamburgu^

W YblEDLENIE ŻYDÓW Z MOSKWY.
Moskwa, 30 października. (Tel. G. 

P.). Wielką -sensację wywołała tu de­
cyzja G-UP zbiorowego *yysiedlania 
Żydów. Zgodnie z tą decyzją, wysis- 
dlono z Moskwy 1.000 rodzin rzmnieśl 
ników żydowskich, Wysiedlenie prze­
prowadzano na skutek żądań rzemieśl 
ników nie-Źydów, obawiających sijj 

konkurencji żydowskiej.
 o------

WALDEMAR ASA CHCIELI OBIĆ 
STUDENCI.

Wilno. 30. października (Teł G. P.). 
Według info-rmacyj z Kowna, studenci 
uniwersytetu przygotio-wali się w czasie 
wykładu prof. Waidcmarasa, który m-ał 
się odbyć w tych dniach, do poprzecina­
nia przewodów elektrycznych na salli: abv 
potem w ciemnościach panujących na 
sali, obić Waldemarasa, aby mu się ode-- 
chciiało raz na zawsze wygłaszania wykła­
dów Jak wiadomo, władze uiAwersytcc- 
kae nie pozw oliły p-rof. Waldemar a sowi 
na wygłaszanie wykładu i w ten s-posćb 
zamiar studentów został zniweczony Je­
dnakże jak słychać —  studenci -asta- 
nawijają sję, jakby w inny sposób zem­
ścić się na Waldcmarasie, za stosunek do 
Uniwersytetu, przeprowadzone refo im y

1 t. d,
 O <*

K'Q skradł tsrłssfcś szyf ’ 
dyjfom&łyczny.

Berlin 30. października. (T e l, G. 
P .) Głośna kradzież tajnego szyfru 
dyplom atycznego z ambasady w ło ­
skiej w  B°rl;ini'e znajduje obecnie 
nowe oświetlenie. Bezpośredn.o od 
pow iedzialnym  za całość i- bezpie­
czeństwo -tajnych szyfrów  był se- 
kretiar/ ambasady Bertele, który po 
ujawnieniu kradzieży został zesła­
ny na wyspę Ustica, g-dzie j-est p il­
nie strzeżony j  kompletnie odcięty 
od świata.

W  jego przechowaniu znaid~waly 
się klucze od stadowej kasy, w  której 
znajdował się eidyny egzemplarz klu­
cza siużącego do odczzrywania tajnych 

t szyfrów dyplomacji włoskiej. Kradzieży 
miała dokonać jakaś „‘tajemnicza .za­
chwycająca blondynka", rodem z .Tu- 
gosławj" w czasie s-wych licznych iu- 
tymnyołr wizyt u młodego sekretarza 
ambasady wlos-kiej Rząd .włoski po u- 
jawn.ie-ndu kradzieży klucza szyfrowe­
go nrzerwał na 8 dni komunikację m  
swemi p.lacówka-m; .zagranicznemi i 
wznowił ją już na po-dstawie noumgo 
szyfru.

Groźba s irs iu  g ó n ^ '
zażegnana.

Ż Ą D A N IA  G Ó R N IK Ó W  U W Z G LĘ D N IO N O  
W arszawa 30. października. (T .

G. P .) Diria 30. .bm. w  M inisterstwie 
Pracy i Opieki .Społecznej odbyła

Echa wypadków palestyńskich
w Izb e gr.in

Z A P Y T A N IE  W  SPRAVvIE  W Z N O W IE N IA  STO SU N K Ó W  B R Y T Y J ­
SKO - S O W IE C K IC H .

Poświęcenie nowego k&legjum
rsi&k^ego w Rzymie,

fis. BISKUP CHOMYSZYN DOKONAŁ UROCZYSTEGO AKTU.

Fałszerze 5 złotówek ufęc‘ .
NICI ŚLEDZTWA PROW ADZIŁY DO ŁODZI-
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Skrytobójczy mord na osobie lekarza.
C o  k r y j e  w  s o b i e  ta  j e m n ś c  a  z w ł o k  d r a  T e t e -  
s z e w s k i ;  g o s z n a l e ź ć  m y c h  p r z y  u l .  P c t o c k i e r : o
Gdzie znaleziono zwłoki. — Co widzmł świadek. — Randka czy za­
sadzka? — Śmiertelny strzał z tyłu w głowę» — Aparat policyjny 

w pełnym ruchu.
Lwów, 31 października.

V— ). Wczoraj około godziny w  pól 
do szóstej wieczorem V I komisarjat P. 
P. został zawiadomiony, że ma ml. Po­
tockiego, w górnej części, opodal kla­
sztoru SS. Bazyljanck i realności pod 
1. 112 leżą na ziemi

zwłoki zabitiwo mężczyzny. 
Ponieważ w  pierwszej chwili osdba, 
która pierwsza natknęła się ma te zwło­
ki, nie wiedziała, czy istotnie znalezio­
ny mężczyzna nie żyje, zawiadomiła 
również Pogotowie ratunkowe.^Niteba- 
wem na miejsce wypadku przybył le­
karz Pogotowia ratunkowego dr. Red­
łowski., oraz kierownik VI. komisaria­
tu kom. CzyrJŁćw i jego zastępca star. 
przodownik Geyer

Po chwili przybyli na miejsce ofi­
cerowie służby śledczej, a mianowicie 
kierownik wydziału śledczego kom. 
Srwarz i kiero wrak I, Brygady aspi­
rant Balicki, a równocześnie z nimi 
przybył na miejsce 

zawiadomiony również o wynadkn 
nas: sprawozdawca.

Prócz tych osób przybyli kierownik 
komisariatu miejskiego dziel. VI. kom. 
Bułat, oraz lekarz dzielnicowy dr. 
V? ermoki.

Na wspomnianem miejscu w  pobli­
żu realności pod 1. 112 przy ul. Poto­
ckiego, na środku drogi, wśród eigiip- 
okieb ciemmoścd z trudem komisja pc!i- 
cyjno-lekarska odszukuje zwłoki. Tuż 
teraz trzeba z naciskiem podkreślić, 
że górna część ul. Potockiego, przez 
którą prowadzi droga do ul. Grochow­
skiej, w tern mi.-jscTi niema żadnego 
oświetlenia, a prowadzi ona w  górę, 
mając po"ohu stronach gęste zalesie­
nie krzewów. Nic dziwnego, że w  tak 
ciemnem ustroniu można popełnić mor-

Lwórw, 31. października.

(— ). W trzecim dniu procesu majo­
ra dra Urbanowicza zaszedł nowy 
zwio* —  Mianowicie po zgłoszonych 
wnioskach obrońców Trybunał posta­
nowił do wniosków tych się przychy­
lić i w tym celu całą sprawę skiero­
wano z nowrotem do sę Iziego śled­
czego.

N a wstępie wczorajszej rozprawy 
w dalszym ciągu oskarżony odpowia­
dały oa zarzut brania łapówek, zaprze­
czając wszystkim cytowanym przez o- 
skarżenie faktom. Z kolei zabrał głos 
jego obrońca dr. Proch, który celem 
uzasadnienia swoich wmockow rzucił

detrsłwo, a następnie zb-iedz Ibez śSadu. 
Przy pomocy elektryczny*; a latarek 
funkcjonariuszy policyjnych, rozpró­
szono panujące ciemności i .zbliżono 
się do zwłok. Jak się okazało,1 denatem 
był młody człowiek, -elegancko ubrany, 
w  jasnym płaszczu i  jasnym kapeluszu 
w wieku około lat 30. Lekarz Pogoto­
wia dr. Bełtowski Stwierdził

ranę postrzałową na tyle Głowy, 
która była śmiertelna. Strzał był od­
dany skrytobójczo, z rewolweru małe­
go kalibru | kula utkwiła w głowie. 
Dowodem, że istrzał oddany był z tyłu, 
jest fakt, że Kapelusz ad strony tylnej I 
był osmalony i okrwawiony.

Istnieją dvpe koncepcjev-co do mo­
tywów tego skiyiobójczego morder­
stwa Jest możliwe, że dr. Tdesz-ewski 
z ową kobietą umówił się na spotkanie 
w tern odiludnom miejscu i  tutaj w 
czasio rozmowy towarzyszka, puściw­
szy fiu na kic.k naprzód przed siebie, 
wyjęła z torebki rewolwer i strzeliła 
mu. w  nJowę.-jPowodem mogło być tło 
erotyczne. Możliwa jest również druga 
koncepcja, że dr. Teleszewski padł 

■ofiarą zamachu politycitnagc.
Oto, jak wynika z zeznań jednego z 
jego kolegów, dr. Teleszewski, aczkol­
wiek byl narodow ym  ^Ukraińcem, je­
dnak nie bardzo sympatyzował z kole­
gami Ukraińcami, a razu pewnego w 
czasie kwesty w cerkwi ha cele naro­
dowe publicznie wyraził się obelżywie 
o dwóch kclepach narodowcach. Nie 
jest wobec tego wykluczone, że w ła­
śnie z tej strony wyszło polecenie za­
mordowania Teleszewakiego i tunkcje

ogólne tło na całą sprawę, twierdząc, 
że oskarżony jest niewinny i padł o- 
fiarą psychozy. Mówca oświadcza, że 
aresztowanie lekarza wojskowego pod 
tak ciężkimi zarzutami wywołało w 
społeczeństwie konsternację, ponieważ 
społeczeństwo, któro z  danin i podat­
ków wojsko utrzymuje i dostarcza re­
kruta, musi mieć gwarancję, że pobór 
odbywa rrię zgodnie z przepisami.

Następnie obrońca postawił wnio­
sek na przesłuchanie owych 58 jwrbo- 
.  owych, zwolnionych przez oskarżone­
go majora dra Urbanowicza, jako cho­
rych, a ponadito wnosi .na powołani0 
nowych rzeczoznawców z  jrona leka-

Ze znalozianych przy denacie do­
kumentów, a mianowicie dowodu oso­
bistego stwierdzono', że jest nim -dr. Ja­
rosław Mikołaj Teleszewski, liczący lat 
31, lekarz, za ję ty  ostatnio na. oddzielę 
chorób wewnętrznych w  szpitalu po­
wszechnym. Bernat mieszkał przy ul. 
Szeptyckich 40 wraz ze swą matką.

'Po ustaleniu tożsamość: denata,
przystąpiono do przeprowadzenia do­
chodzeń, celem stwierdzenia z czyiej 
ręki dr. Teleszewski zginał. Na miej­
scu .zastano kilku świadków, którzy ze 
znali, ,że jeszcze około godz. 5-tej po 
południu widziano dra Teleszewskiepo 

a, towarzystwie jukiejś kolbiety,

te powierzone kobiecie.
Kierownik W ydziału śledczego, 

Kom. Szwarz, oraz aspirant Balicki, 
pusidli w ruch cały aparat policyjny,
tak, że istnieje zupełnie uzasadniona

Lwów, 31 października.
(— ) Dnia 6 marca br. w  szpitalu 

powszechnym we Lwowie na oddziele 
wewnętrznym zmarła 25-lehnia służą­
ca. Michalina Liszówna na zakażeni 
krwi. Jeszcze przed śmiercią zeznała 
lekarzowi, że niedozwolony zabieg, któ 
ry spowodował zakażenie krwi, wyko­
nał grasujący na 'przedmieściu gró­
deckim szarlatan Właldyrfaw Cbole-

rzy wojskowych, a;ix?wiiftm obrońca 
jost tego zdania, że obecni rzeczo­
znawcy rówrreż byli pod wpływem 
P3ycfcezy. Sąd po naradzie wnioski te 
dopuścił i w  tym celu akta sprawy o- 
desłan© zostaną z powrotem sędziemu 
śledczemu do uzupełnienia.

W dniu dzisiejszym obrońca dr. 
Proch wygotuje msemny wniosek do 
Wydziału karnego sądu wojskowego o 
zwolnienie z aresztu śledczego majora 
dra. Uroauowicza i pozostawienie go na 
wo’ nej stopie. Wniusek ten będzie roz­
patrywany w sobotę.

przechadzających się w  tej części uli­
cy. W  dwadzieścia runut później, je­
den z tych świadków widział ową ko­
bietę spiesznie wracającą iw stronę 
miasta. Strzałów żadnych ten świadek 
me słyszał, dopiero gdy zbliżył się do 
miejsca, gdzie -leżały zwłoki zrozumiał, 
że przed chwilą tmaij popełniona zosta­
ła zbrodnia,

Tyle w pierwszej chwili usta łon o, 
wobec czego zarządzono poszukiwania 
owej kobiety, która n iewątpliwe w  
chwili, gdy numer ten znajduje się w 
ręk-u Czytelnika, będzie już przesłu­
chana przez -organa policyjne

nadzieja, że w  ciągu dnia dzisiejsze 
go tajemnica tragicznej śmierci dra 
Teleszewskicjo zastanie należycie wy­
świetlona a sprawca oddany do sadu.

 u------

wa, z zawodu monter.
Zawiadomiona o tern policja wdro­

żyła dochodzenia, które ustaliły, że 
Cholewa, zamiast uprawiać monterkę, 
trudnił się pokąmem leczeń em zawo­
dowo i —  jak stwierdzono —  leczył 
on dziecko Katarzyny Drogutowej na 
Lewandówoe i wziął za to nonorarjum 
w  kwocie 8 zł. Nadto leczył on inne 

.dzieci na tern przedmieściu. W wyni­
ku tych dochodzeń. Cholewe areszto­
wano.

Wczoraj stanął on przed Try1 ima­
łem pod przewodnictwem radcy Łycz- 
k owakiego i został zasądzony na 8 
miea. ciężkiego więzienia.

Wm* dla
Frzyiaztirtfdi?

Jssl®s?n“  ptaSLCze. K u r fk i; i? 
uswe, kzm w w i  n  i * n p. 

\ixmip\i, k a m ize lk i, puli ve 
ry dla Paś i Pa»i<&w

p^ieca pm tekach i* f f k i e Si

H i O U  K8ISE
* mivi sCcp rn ks5.Tc! 44-7&
■ ■ H H H H B m n i

rzeci dzień procesu mjr. dra Urbanowicza.

M n ;  m m  s
OBROŃCA ŻĄSJA p r z e s ł u c h a n ia  p o b o r o w y c h  i p o w o ł a n ia  n o w e j  k o m is j i r z l c z o z n  a w c 0W . —

WNIOSEK NA ZWOLNIENIE itURA URFAN OWICZA Z WIKZL3NIA ŚLEDCZEGO.

MinE sii &  erotycznem, m  ?

i f i t e r  rc!i eskulapi
LECZYŁ DZIECI I WPADŁ NA NIEDOZWOLONYM ZABIEGU. —  ZATO 
PRZEZ 8 MIESIĘCY ROZMYŚLAĆ BEDZIE NAD NIEWDZIĘCZNOŚCI/

LUDZKĄ.
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KONFRONTACJA WIESINERA Z 
KONFRONTACJA,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Przem yśl 30. października. Dz 

siaj dokończono przesłucthanie 
świadka. Andrzeja N iezdropy P r z e ­
w odn i zący zapy tuje go z  jakiego 
powodu zdeponował tesiament u 
portjera w  lhotelu ,,GMy“ niejakiego 
Rałudha. N iezd iopa  wyjaśnia, żU 
daw ał temu RaSwehowi rozmaite 
sw oje rzeczy w  przechowanie. N a ­
stępnie om aw iana jest kwestja po­
bytu  N iezdropy w  mieszkaniu inż 
Hodhwalda, k tóry  w sprawie fa ł­
szerstwa mijał odegrać rolę p ierw ­
szorzędny. N iezdropa oświadcza, że 
nie zna tego człowieka ,i n igdy go 
nie w idział. W ów czas przewodni­
czący zwraca się do  W iesnera i po­
leca mu, by podał dokładny opis oso 
by owego HochwaH a. W iesner opi - 
suje go  jako niskiego wzrostu bru 
neta, krępego i stwierdza, że N ie ­
zdropa bezwzględnie b y ł u Hoclhwal 
da z m m  razem i to właśnie wtedy, 
k iedy Hochwald podrabiał podpisy 
na testamencie przepisanym  przez 
Dobrzańskiego. W  tej cihrłilii p rzy­
nosi woźny i wręcza przewodniczą­
cemu list od Strowskiego, napisany

na siedmiu aricuisizudh papieru. Za­
znaczyć należy, że SirowskL przeby­
wał na korytarzu sadowym.

Prokurator zwraca się do "W iesnera 
z  zapytaniem: jak to było, że protokół 
legalizacyjny był pisany cały na ma­
szynie, na dole zaś zawierał dopisek, 
ze oporządzono go w mm egz&mpte- 
rzacn. Dopisek ten był napisany ręcz- 
nem pismem. Prokuratorowi chodzi o 
to, by się dowiedzieć od Wiesnera, czy 
było to bezpośrednio po napisaniu na 
maszynie, czy też .dopiero potem. iWie- 
sner oświadcza, że było to później.

Następnie konfrontacja Wies-aera z 
Niazdropą Wiesner twierdzi, że Nie­
zdropa złożył zaznania- .niezgod1®* z 
prawdą. Następnie je sit szeroko oma­
wiana sprawa t. sfew. .kołomyjek, o któ­
rych wspominał Wiesner podczas tej 
konfrontacji. Wyjaśnia on., żc rozumna! 
przez to chowanki, któro urządzał 
Strowski w swojem mieszkaniu, u- 
krywszy raz w  szafie E ar flacha. a Bo- 
berskiego aohowawszy pod łóżko, to 
zuowu schowa! RtożaroWokiego do in­
nego mebla.

Zeznania H Boberskiecjo.
Następuje przesłuchanie Henrvka 

Bubei kiego który siprcwadzonT został 
z  wiezźenia, Został on zasądzony w 
pierwszym procesie na dwa ia!ta wię­
zienia i juz rozpoczął odsiadywanie 
tary. Opowiada on dzieje zna jomości, 
liakie pozawierał w toku afery testa­
mentowej, które to szczegóły mnie, 
Jwięcej pok’-ywiają się w głównym za­
rysie z zeznaniami! innych oskarżo­
nych, względnie świadków.

Pewną nowość stanowią szczegóły 
odnośnie do oskarżonego Haszlakdewl­
ezą, co ao którego Boberski stwierdza, 
że był pu niezaw mdiue o wszystkiem 
najdokładniej pon lormowany. Utwier­
dził go w tern przekonaniu także Me- 
zaropa, kióry powiedział, że z  Raszla- 
krewicze_u można otwarcie ó wszyst- 
tiem mówić, bo on wie o szczegółach 

całej roboty. Boberski „pracował" w  tej 
sprawie głównie z Nie/dropą za pienią 
dze HaszUkiewicza. Był niejednokrot­
nie w Wiedniu i be^pośreanio działał 
o ile chodziło o wydobycie względnie 
o preparowanie fałszywego fes ta mer - 
tu. Wyjaśnia, że wyjechał z Wiednia 
newnego razu i zostawił Wi Jsnera, bo 
rzekome nie miał pieniędzy, aby mu 
opłacać podróż. Przewodniczący je­
dnakowoż wyjaśnia, że stało się to je­
dynie dlatego, gdyż Wiesner miał obo­
wiązek wystarania się w Wipdniu o 
Łatszywą pieczęć u notariusza dra 
Fiłeda oraz o stemple z  r. 1915. Gdy 
Haszlakiewicz oświadczył, że nie bę­
dzie dalej finansował tej całej roboty, 
Niezdropa wyszukał Konopkę, który

D e.ily  żte -Te  eh n k

k E A l I T
pow rócił i p rzy jm uje jak  zw ykle  

P rze m y ś l M ick ie w icza  3.

fotelu, na którym siedział jaszo patrall- 
tyk Prweł Tyszkulwski, czy też za­
nieść do Wiaduiia, Konopka zostawił 
to w zupełności Niezdrorpie Boberoin 
oświadcza, że dosizedi do przekonania, 
iż Konopka również doskonale wie­
dział, że chodzi o fałszerstwo. Został 
aresztowany w Sokalu, poczem go w y ­
puszczono z  więzień.a za kaucją.

Następniiie opowiilacia Boberski, że ko 
szta jego obrony w czasie ostatniej roz­
prawy zapłacił Haszlakicwicz w kwocie 
800 dolarów^ pewnemu adwokatowi prze­
myskiemu pod warunkiem jednak, że 
Boberski będzie d!a Haszlakiewicza ze­
znawał korzystnie^ Kwiocie tej S00 do!_ 
nadano formę należytości za parcelację,

którą przeprowadził Boberski u HaszJa- 
kiiewieza w Niestanacaah. Następnie opo­
wiada, że I-Iaszlakiewu.z również na swój 
koszt wysłał do W iednia do n.ot?rjusza 
dra Fneda^ celem skłonoenia go do .ze ­
znań korzystnych dla oskarżonych adw 
dra Bofhfelda ze Lwowa, któremu za te 
lumkcje zapłacono rzekomo kwotę óOO 
dolarów.

Na zarządzenie przewodniczącego i a- 
stępuje konfrontacja Boherskiego, Ha- 
szlaiiiewicza i Nfrzdropy. Wszyscy trzej 
zeznają co innego i każdy sic zaklina i 
przysięga, że on jedynie i wyłącznie mó­
wi prawdę.

Następuje konfrontacja Boberskiego z 
Wiesnerem i w ciągu tej konfrontacji 
Wiesner opowiada że Boberski kazał jjm 
napisać dwa listy, jeden z oszczerstwami 
na Haszlakiewicza, a drugi na Konopkę, 
a on Boberukii, zobowiązał się lc dwa li. 
sty dobrze sprzedać obu wymienionym o 
skarżonym, spodziewając się dostać ra 
niie.pij-zynajmnie.j po tysiąc do Jarów Wio 
sner znobft donśesienjiie przeciw B^ber- 
skiemu do prokuratorji. Koniec rozpra­
wy został nj.eco przyśpieszony, wskutek 
nagłego omdlenia któremu uicał oska-

9

rżosiy Konopka. s k u te k  czego rozprawę 
odroczono do jutra.

Żakowski wybryk,
KTÓRY MOŻE IIIEC FOW/ŻNE KASTĘPSTWA.

(7'elefonem od naszego korespondenta).

da! się nakłonić dc dalszego ‘mantru 
wania interesu, Niezdropa miał zapy- j 
fać raz Konopkę z óhwilą gdy robota 
około fałszerstwa była skończona., czy 
testament mają włożyć w pałacu do

Warszawa, 30 października, (st) 
Dziś rano w fabryce Lilpup i Luwen- 
steiina na Woli, zatrudniającej prze­
szło 2 tys. robotników, wybuchła a- 
wautura, która mo>*e syowuttewać zam 
knięcie faibryki. Około godlz. 10 rano 
robotnicy podburzeni przez agitatorów 
w brutalny sposób potrącili przechodzą 
eego terenem fabrycznym dyrektora, 
inż. Fr arak owakiego na brudną taczkę 
i wśród śmiechów i drwiuek w j wieźii 
po ptffla bramę fabryzi.

Dyrekcja dowiedziawszy się n tem,

nakazała, by zatrzymano wszystkie 
wafsztaty i zażądała od robotników, 
aby przeprosili inż. Frankowskiego, 
gdyż w przeciwnym Tazie wiszyscy ro- 
notnicy będą m ieli  ■wymówioną pracę. 
Natychmiast uwiadomiono policję i 
wladfee bezp ieczeństwa a naiwtt naj­
wyższe instytucje rządowe jak Min. 
sp rw  wown. Robotnicy n'ie chcą prze 
prosić inż. Frankowskiego. Jeżeli do 
dziś w ieczo rem  inż. Frankowski nie 
zosfanie przeproszony, w dniu jutrzej­
szym fabryka będzie nieczynna.

S T U D E N T  O SKARŻO N Y

W arszawa 30. październ ’ ta. (s t) 
Dziś w  '‘sądzie o kręgu w ym  rozpo­
częła. się n iezwykła sprawa studen­
ta Józefa OcUmitna, oskarżonego o 
arl. 820 część II. 'kodeksu karnego,

O ZM U S ZA N IE  KO B IE  1 DO ŁjLEI&ŁOŚCI P R Z Y  POM OCY

(Tele fon err od naszego Łoresitondenta).
który m ów i o zmuszaniu kolhiet d,o 
LiJegłości przy pom-ocy wprawianiu 
idh w stan bezprzylomiioBci i w yko­
rzystaniu jr.h ihezradnego jiolożenia.
Średkie.m używ anym  przez oskar-

HYPNOIZY.

na

Nie wystarczała mu
Je d n a  ś?oslr«a. '

15-LETNT EROTOMAN WPRAWIA SIĘ NA WŁASNEJ! RODZEŃSTWIE. -  
DANO MU CSAS DO POPRAWY.

Lwów, 31 października.
(— ) Przed Trybunałem pod prze 

wodniclwem r.. Łyczkowskiego odby­
ła się wczoraj druga rozprawa prze­
ciwko 15-letniemu Jakóbowi F-‘nkłeio-

wi, oskarżoremu o shańbienie dwóch 
przyrodnich sióstr oraz swego brata. 
Tym razem rozprawa dobiegła końca 
i Finklier został zasądzony na 4 m!es 
więzisuia z zawieszeniem kary

Szajka włamywaczy przed sadem
Lwów, 31 października.

(— ) W drugiej połowie maja szaj­
ka włamywaczy, złożona z Piotra War 
nickiogo, Piotra Bogdana, DemkiSw*y- 
szcza i Genowefy (Mroczkowskiej, do­
konała Ktchwałego włamEtnia przez 
piwnicę do składu tekstylnego firmy 
Hoffman i Sandhaus, przy ul. Kazimie­
rzowskiej 20, gdzie skradła towary war

tości 18.000 zł. Po ujęciu tej szajki 
Warnicki przyznał się do tego włama­
nia1 i wy f ał swoioh spólników.

Wczoraj szajka ta stanęła przed 
Trybunałem, któremu przewodniczył 
radca Dworzak. Na rozprawie wczoraj­
szej już wszyscy oskarżeni zyednie 
kradzieży się tej wyparli. Celem powo­
łania świadków, rozprawę odroczono.

żonego Ibył czynnik dotychczas 
forum krymiinalistyki nieznany —  
w praw iał poszkodowaną w  stan bez 
ladności przy pom ocy hyipnozy.

Ofiarą jego była 16-Mn.ia córka za­
możnych obywateli, u których Och­
man micsizlkai jako korepetytor brata 
panienki. iPp. B. bvli .zaniepokojeni 
dziwną zmianą, jako, zaszła w usposo­
bieniu ich córki od czasu sprowadze­
nia się Ochmana.

Dotąd żywa i wesoła oanienka, 
stała się ąjor.ura i  : mu na. Miała chw;- 
le dziwnych napadów miieprzytomno- 
ści. Rozpoczęły się wieYty ■lekar.zy. Je­
den z nich stwierdził, że w  życiu mło­
dej panienki zaszły pewne zmnauy o 
pudłożu erotyczne m. Poczęto ją obser­
wować. Okazało się, że odbywa ona w 
nocy tajemnicze wycieczka tle pokoju 
studenta, wiedziona jakh tś Iruatyoz- 
nym pędem. Zrobił sie skandal. Pp B. 
skierowali sprawę do prokuratora. U-' 
stulono, że poszkodowana ma niezwy­
kle rozwinięte właściwości medijumiicz- 
ne. Orkarżtutir do wiiny się nie .przy- 
zc.aje. Na dzisiejszą, rozprawę w cha-, 
rakterze biegłego 'powołano prof. Krzy, 
wo-Dąhrowskiego. Rozprawa toczy się 
przy drzwiach zamkniętych.

 o----
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iizezgiśsia i mtł fudzis u Dosia
Hasła tego nie zwalczą wałęsające się Widma

czasów inflacyjnych.
Lwów, 31 października.

(jp) Dzień dzisiejszy przeżywa ca- 
ia Polska pod hasłem oszczędności. 
Do oszczędzania wzywają 'Społeczeń­
stwo rozrzucane ulotki, nalepiane na 
szubach tramwajów i wystaw sklepo­
wych, odezwy Jako też broszury i od­
czyty, zalecające bardzo cenne maksy­
my i przykazania życia człowieka w 
XX. wieku w Polsce uczciwego.

Jest to akcja ze wszech miar chwa­
lebna, akcja, której powadzenie stano­
wić będzie o naszej t izyszlciści.

Ale jednak, wbrew rzucanym ha­
słom, w  tern naszem powoje runem spo­
łeczeństwie żyją, jeszcze ciągle widma 
i glosy, które szyderstw em i goryczą 
odpowiadają na to wezwan.e.

Oszczędzać?... I poco? Czyż jeszcze 
do dziś dnia nie widzimy wśród nas 
nędzarzy, rekrutujących się właśnie z 
tych najoszczędniejszych, z tych, któ­
rzy przez całe życie, w ciężkim nieraz 
znoju i trudzie stosowali te wszystkie 
zasady, jakie dziś są nam zjidwu wska 
zywane jako drogowskaz życia, pro­
wadzący do dobrobytu i szczęścia, do 
spokojnej starości?

Wszak nie zapomnieliśmy jeszcze
0 tej pdu ojennej bajce o dwóch bra­
ciach: pracowitym i oszczędnym i pró' 
żniaku i marnotrawcy. Jeden zarobio­
ne grosZc i odziedziczony p-o rodzicach 
majątek złożył do pewnych, solidnych 
instytucyj oszczędnościowych, drugi 
Irullał i myślał tylko o zbą tkach; ku­
pował szampany i w ina do swojej pi­
wnicy, brylanly i inne drogocenne 
klejnoty. W latach inflacji i dewaluacji 
pierwszy utracił wszystko co posiadał, 
drugi za swoje szampany i klejnoty 
brał horendalne sumy.

I musimy przyznać, że bajka 
ta bynajmniej nie jesl bajka, ale naj­
prawdziwszą rzeczywistością. Zwich­
nięcie równowagi finansowej i wyni­
kła z niego dewaluacja pozbawiła set­
ki tysięcy ludzi oszczędzanego gro­
sza, a co gorsza, odebrała społeczeń- 
jtwn zmysł zamiłowania oszczędności
1 zaufanie do instytucji finansowych, 
A  to drugie zło stało się jeszcze cięż­
szą stratą w ogólnym bilansie auołecz- 
nym

Ale ci, którzy ze smutnego doświad 
czenia lat powojennych wysnuwaćby 
chcieli wniosek, że nie należy oszczę­
dzać, że tamta koncepcja życia opie­
ra się na mylnych przesłankach, byli­
by w  fatalnym i zgubnym błędzie. Ich 
krótkowzroczność pnzeoczałaby przede- 
wszystkiem fakt, iż ta irawaziwa o- 
powieść jest tylko fragmentem, że na 
tern bynajmniej' historja się me koń­
czy. W rzeczywistości bowiem na dzie 
więć dziesiątych wypadków, podo­
bnych do wyżej przytoczonego przy­
kładu, jeśli ci obaj bracia pozostali na­
dal przy swoich zasadach i przy swo­
im sposobie życia, to do dziś dni? je­
dnak ten oszcz ;dny i pracowity, albo 
nż doszedł, albo dochodzi ponoiw.nie 
do zamożności i d ab rob ytn —  tamten 
druqi natomiast roztrwonił na nowo 
znobyty majątek, bądź przez hulasz­
czo nieopatrzne życie, bądź przez nie­
zdrowe inflacyjne spekulacje, które 
musiały zawieść z chwilą powrotu nor 
mainych warunków.

I z tego należy wysnuć jeden po- 
wnik, .edną naczelną maksymę ży­
cia

Tylko zasada oszczędzania bndnje 
dobrobyt jednostek i dobrobyt danej 
społeczności —  lak jak gmach wszel­
ki nie może być budowany inaczej, 
jak przez porządre układanie cegły 
przy cegle, zbiorowym wysiłkiem

wszystkich. Bezładne i bezmyślne roz­
rzucane cegieł stworzy tylko nieuży­
teczne rumowisko, dławiące wszelkie 
życie.

Dowody na to zresztą widzimy 
naokół nas Katastrofy inflacji i de-
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D.o rzędu poważnych instytucji finan­
sowych w  nas7em mieście należy M iej­
ska Kasa Oszczędności, która dzięki nie­
strudzenie uprawianej propagandzie zm y­
słu oszczędności, wśród szerokich sfer 
ludności naszego miasta, zdołała zgroma. 
dzrić u siebie bardzo poważne kapitały, 
któremi zasila wydatnie wszelki,e dzie­
dziny gospodarczego życia. —  Jit.ko n. 
stytucja społeczna służąc swą pracą
i cl ej L podniesienia dobrobytu iudności
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W  końcu 1928 roku zatożyla Kasa Od­
dział I  przy ul Gródeckiej 1. 60, który 
po rocznej pracy wykazuje stan wkładek
zł 2,000.000 Szybki rozrost tego Od
działu skłonił Zarząd Kasy do organiza­
cji drugiego który jeszcze w tym roku 
zostanie otwarty przy ul. Żółkiewskiej 1. 
75 —  Gorącą pieczą otacza Kasa rów­
nież „Szkolne Kasy Oszczędności" zorga­
nizowawszy dotychczas 50 szkół, które 
na przeszło 13 000 książeczkach wkłado 
wych złożyły zł. 43.000 — . Kwota ta po­
wstała z drobnych często z groszowych 
pozycji oszczędzonych przez młodzież 
szkolną

W  dział,ainośc,] kredytowej Kasy na 
pierwsze miejsce wysuwają się kredyty 
udzielone na budowy oraz kredyty hipc 
teczne, których udzlielono w  tym roku na 
zł 9,586 450— . Dzięki racjonalnemu roz 
działowi tych kredytów, dokonano z je ­
go pomocą znaczną ilość remontów nad­
budów, oraz wykonano cały szereg no­
wych domów i mieszkań, łagodząc w ten 
sposób choć w części klęskę mieszka­
niową,

Dział kredytów wekslowych opiera sk  
przedewszystkiem na kapitałach uzyska­
nych drogą wkładek oszczędności. —  
Przyznany przez Bank Polski redyskont 
uważany jest zasadniczo jako rezerwa

Lwowa, może Kasa z zadowoleniem pa­
trzeć na owoce swej pracy.

Najwięcej uwagi poświęca Kasa dzia 
lewi wkładek oszczędności, które w tym 
roku wykazują znaczny rozrost lak pod 
względem wysokości Wkładów, sięgają­
cych per l./X. br. kwoty zł 45 019 151 — 
jak również pod względem ilości slron, 
których przecńętna dzienna cyfra docbo- 
dzij 650.—■

płynności, wykorzystuje go zatem Kasa 
w bardzo skromnych rozmiarach mana 
to zdoiała udzielić w tym roku kredytów 
wekslowych na kwotę zł. 102,823.416.25, 
które w  znacznej milerze wspomogły nasz 
przemysł, handel i rękodzieło

Podnieść również należy pracę .Od­
działu Zastawniczego", który służąc 
wszystkim warstwom ludność] i drob­
nym kredytem udzielił w  tym roku prze­
szło zł. 6,000 000 —  zaliczek ped zastaw 
wartościowych przedmiotów —  Możność 
ratalnej spłaty otrzymanych pożyczek 
przyczyniła się w wysokim stopniu do 
znacznego rozwoju tegoż Oddziału.

Fundusze rezerwowe Kasy sięgają 
kwoty zł 2,339.855 — . Ważnym momen­
tem budzącym szerokie zaufanie dla Ka­
sy jest fakt, że gmina miasta Lwowa 
jedna z najzamożniejszych w  naszem 
państwie, przyjęła pełną porękę za w y­
płaty i oprocentowanie wkładek oszczęd­
ności.

•Tak z tego pobieżnego przeglądu dzia­
łalności Kasy wynika mumio trudnych na 
ogół warunkach, w jakich ro zw ija c ie  na­
sze życie gospodarczo, Kasa Oszczędności 
m. Lwowa osiągnęła bardzo poważne 
wyniki swej pracy i  przez zebranie po 
ważnych kapitałów stała się żywym 
czynnikiem rozwoju naszego miasta

waluacji przeszły na równi z rami in­
ne pańslwa. Francja — dawna ren 
tjerka Europy, Niemcy i najbliższe nas 
Aust-ja i Gzcchosłrwacja i w in. I 

' lam nie obyło się bez tragedji jedno­
stek, bez starców i niezdolnych du pra­
cy pozbawionych zabezpieczenia.
«, A jdnak patrzmy dziś na te pan 

stwa, —  Ruch oszczędnościowy jesl 
tam żywszy jeszcze niż przed wojną. 
Instytucje finansowe i kredytowe roz­
porządzają oibrz/mierni kap.iałami, 
puwstnłemi przeważnie z drobnych 
wkładek uszuzędncścicwych. Kapitały 
te w formie kredytów zasilają życie 
gospodarcze. Dzięki temu wre tam ży­
cie i praca, wzmaga się wytwórczość, 
obrót pieniądza, powszechne zyski do­
chody państw?. I wartka struga płyr, 
nego pieniądza, zasila cały grunt, sta­
je kii? perw zeohueui dobrem. Z niej 
czerpie państwo i inicjatywa prywa.- 
na: przemysł, kupiectwo, rolnictwo 
ale niemniej ł pracownicy umysłowi i 
fizyczni. Do .est to pewnik niezbity, 
że im silniejszy, im zywszy jest rucn 
oszczędnościowy danej społeczności, 
tern większą jest jego zamożność i siła 
finansowa. Innej drogi nie ma.

0 tern powinniśmy pamiętać i u 
nas w Polsce, mimo trudnych warun­
ków i kryzysów gospidarczycl ziwią- 
zańych z odbudwą naszego państw i.

Życie składa się ze strat i zysków. 
Nie znaczy zatem, że jeśli! kto raz po­
niósł stratę, może już założyć ręce 
bezradnie. Z Jego, że komuś podczas 
wojny granat strzaskał dach nad gło­
wa nie wvnika, aby on w  oczekiwaniu 
nowej wojny czy innej katastrofy, ca­
łe życie pozostawał w rozwalonej 
chałupie.

■Winniśmy stosować do siebie i roz­
powszechniać wś: ód naszego otocze­
nia zasadą eraczętności i pracy, boi je­
dynie wyścig na tern polu może Polskę 
pc/stawić w  -Łędiie przodujących na. 
redo w świata, j

Jiiliieiisz dyr. MOlelaws

Lwów 31. października.
W roku bieżącym mija 25 lat 

twórc(zej pracy dyr, Waiiek Walew­
skiemu na polu muzyk polskiej. Lwo­
wianin z  urodzenia, syn śp.. Adolfa, 
reżysera teatrów lwowskic-h, stawiał 
tu pierwsze kroki pod kierunkiem Mie­
czysława Sołtysa i Stanisława Nie­
wiadomskiego.

Wyjechawszy w  16 roku życia do 
Krakowa kontynuuje rozpoczęte studja 
u ś. p. Wł. Żeleńskiego, W. Baraba­
sza i F. Szopskiego. Złożywszy egza­
min dojrzałości, rozpoczyna studja fi­
lozoficzne, obejmując równocześnie kie 
rbwnictwc artystyczne Krakowskiego 
Chóru Akadem c-kieigo. W  związku z 
tern stanowiskiem rozpoczyna fachowe 
studja śpiewu u prof Marso i sławne­
go Aleks. Bandrowskiego. Pod wpły­
wem Bandrowskiego powstaje pierw­
sze jego dzdftio, a raczej fragmenty o- 
perewe jako zaczątek twórczości z dzie 
dżiny operowej. Utwór ten p. t. „Le­
genda" był wystawiony dopiero w r. 
1015 przez Krak. Tow. Operowtet

Po pogłębiieniu studjów w Lipsku 
pod kierunkiem znanego irnuzykologa 
niemieckiego Hugo Riehms.na, powsta­
je poemat symfoniczny „Paweł i Ga­
weł" oraz taki sarn „Zygmunt August 
i Barbara", c,eszące się wówczas ol- 
brzymiem powodzeniem. W tym też 
okresie powstają znane utwory chóral­
ne: ,,Burza morska", „Bajka o Kasi 
i Królewiczu", „Bajka o myszce ‘ i
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wiele innych. Sławę Walewskiemu 
przynosi jako kompozytorowi chóralne­
mu dopiero Festivał Małopolskich To­
warzystw Śpiewaczych w r. 1913 we 
Lwowie, gdzie Echo-Macierz wykona­
niem efektownej „Burzy morskiej" 
zwróciło uwagę świata muzycznego na 
osobę dyr. Walewskiego.

Wojna światowa przerywa pracę 
Jego jako dyrygenta. Jednakże już w 
r. 1915, odczuwając potrzebę pracy 
twórczej, zakłada wraz z B. Raczyń­
skim i Zat/hajem Krakowskie Towa­
rzystwo Operowe, które przez szereg 
lat daje Krakowowi stałą operę, a dy­
rektorem jej artystycznym i pierw­
szym kapelmistrzem jest dyr. Walew­
ski. Po chwilowym pobycie w Warsza­
wie na stanowisku kapelmistrza Ope­
ry Wielkiej, wraca z powrotem do Kra 
kowa, gdzie obejmuje dyrygenturę no­
wopowstałego „Echa". Z tym momen­
tem rozpoczyna się chlubny okres 
działalności Walewskiego jako wybit­
nego znawcy śpiewu chóralnego.. Na 
czele „Echa“ lub „Chóru Akademic­
kiego" wyjeżdża stale co pewien czas 
za granicę, by wszędzie szerzyć pieśń 
polską, propagować muzykę polską, 
zdobywać nagrody i przysparzać sławę 
Polsce. Pracując do dnia dzisiejszego 
w  Krakowie, zasila swiemi kompozy­
cjami wszystkie chóry polskie. Żaden 
konkurs nie kończy się, by nie przy­
niósł Walewskiemu nagrody albo za­
szczytnej wzmianki.

„Echo-Macierz" we Lwowie prag­
nąc złożyć hołd dyr. Walewskiemu za 
zaszczytną Jego działalność na polu 
muzyki chóralnej, a przedewtszystkiem 
za stałe wyróżnianie „Echa-Macierzy" 
przez dyr. Walewskiego, urządza dnia 
3. grudnia br. koncert kompozytorski 
dyr. Walewskiego pod kierunkiem dyr. 
Jaua Rangla ze współudziałem Jubi­
lata oraz znanej krakowskiej śpiew acz 
ki p. Jaworzyńskiej. W programie ca­
ły szereg pieśni we Lwowie dotych­
czas nie wykonywanych oraz najlep­
sze z ogólnie znanych.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!
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LEO DARTEY

KŁAMSTWO
Lina nachyla się nad mężem troskli- 

wie.
—  Ach! Boże! Depesza? Nic ważne­

go! Nieprawdaż?
Wnet jednak milknie na widok bladej 

twarzy Jana i jego zmieszania.
  Co? Co się stało? —  pyta niespo­

kojnie.
—  Przestań! Przestań, Lino! — blaga 

Jan
Mtoda kobieta wyrywa mu depeszę 

z rąk |j czyta zdumiona:
„Edztja umierająca W zyw a pana. 

Przyjeżdżaj przez litość".
—  Co to znaczy, Janie? Kto to ta 

Edzia, wzywająca cię do swego łoża 
śmierci? Dlaczego ja  nie znam je j?  Ja, 
twoja żona? Czemu jesteś taki blady? 
Czemu drżysz?

—  Odpowiedz, Jamie! —  nalegała L i­
na, strwożona jego milczeniem. —  Ja 
chcę wiedziećl Muszę, mam prawo w ie­
dzieć! Ty  milczysz? Ol ja  nieszczęśliwa.'

Wybucha płaczem
—  Cicho, L ino! Cicho, dziecko! Uspo­

kój się, błagam cię. Poznałem to bie­
dactwo przed. . pięciu laty.. —  wyznaje 
Jan szeptem

—  Ko... ko... chałeś ją? —  jąka Lina 
wśród łkań

—  Tak. , Nie.. Zdawało mi się raczej 
— tłumaczy się nieszczęśliwy człowiek, 
zupełnie stropiony —  Ach, Lino, te na­
sze młodzieńcze uniesienia nie mają nic

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu lwowskiego.

Rok m ija w dniu dzisliejszym, jak zor­
ganizowaną została na terenie powjatu 
Jwowskiego Komunalna Kasa Oszczędno­
ści (ul. Mochnackiego 4 ), a owocna je j 
działalność w  cyfrach przedstawia się na­
stępująco: W  dniu otwarcia kapitał za­
kładowy wynosił 5.000 zł. Na wkłady 
oszczędnościowe wpłacono 106 70(1 zł. 91 
gr , wycofano 38.864 zł. 45 gr. pozosta­
łość w dniu 30. IX . 1929 r. 67 846 zł 46 
gr. Wysokość kredytu w instytucjach f i ­
nansowych łącznie 95.620 zł

Państwowy Bank Rolny 84.680 zł —  
Bank Gospodarstwa Krajowego 10.940 zł. 
Pożyczek udzielono 852, na kwotę 307 535 
zł. 40 gr., spłacono 444 w  kwocie 163.436 
zł 40 gr., pozostałość w  dniu 30./IX, 
1929 r 144.099 zł —  Pożyczek udziela­
no przeważnie na kupno poła, zasiewy, 
cele budowlane, kupno inwentarza, spła­
tę długów i  t. p. cele. Z kredytów Państw. 
Banku Rolnego udzielono nadto 29 spół­
kom maszynowym 25 700 zł a W ydzia­
łów,] Powiatowemu na zakupno rozpłod­

ników 17.000 zł —  Obrót ogólny w pier­
wszym roku wynosił 797.818 zł. 67 gr. —  
Kapitał obrotowy w dniu 30 /IX 1929 r 
195.081 zł. 47 gr.

Z powyższego wynika jasno, że Kasa 
przez 11 miesięcy osiągnęła znakomite 
wyniki, zacząwszy prawie z niczego. —  
Przyczynili się do tego poważnie brak 
wydatków na administrację, gdyż ioka! 
z urządzeniem ofiarował W ydział Pow ia­
towy a Dyrekcja i persona! złożony z u- 
rzędników wydziału pracowały bezpłat­
nie  Cały wysiłek skierowano na casi-
lemie kredytem drobnych rolników, w ce-. 
lu umożliwienia jak najszerszym rzeszom 
zakupno inwentarza, żywego i martwegoi 
spłatę długów gruntowych ; budowę bu­
dynków gospodarskich —  Po wynikach 
pierwszego okresu możemy mieć pew­
ność, że Komunalna Kasa Oszczędności 
w roku przyszłym rozwinie się jeszcze 
bardziej na pożytek powiatu lwowskiego, 
a zwłaszcza jego małorolnej ludności

8289

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu lwowskiego

w e L w :w  e, ul. Mochnackiego L. 4 .
(lokal W ydzla  u pow iatowego)

przy/muje oszczędiości n i książeczki wkładkowe i oprocentowuje 
w stosunku roc nym 9°/# od sta, względnie za wyższem opro­

centowaniem, co zależy od rodzaju wkładk'.
Na podstawie statutu Ka,y, zatwierdzonego przez Urząd \X/ojewódzki 
we Lwowie, Wftfz ał powiatowy rązsy za cascść a bez­

pieczeństwo wkładów.

1

W k ła d k i p o sia d a ją  cl a t k t s r  fu n d u s z ó w  
z b t z p ie c z  : ń s tw e m  or_ w n e m  (p u p ila . n e m ).

u l:  k o w a n y c h

Z TEATRU
„Uciekła mi przepióreczka" kćmedja 
w 3 aktach. Stefana Żeramiskiego, W y ­
stęp zespołu Reduty Jnljusza Osterwy.

Lwów, 3t. października. 
Cóż wam powiem nowego o kry­

ształowej komedji Stefana Żercunskie-

myśli, nad którą pochylamy się z 
czcią, chcąc w niej zobaczyć oblicze 
prawdziwego człowieka? Tylko wiel­
kie serce wielkiego poety mogło prze­
prowadzić tak czystemi linjami dzieje 
miłości dwóch dusz ludzkich, zakoń­
czone tragicznem wyrzeczeniem się 
osobistego szczęścia dla dobra umiło- i 
wanej idei. Ten drugi akt, najmocniej- 1gĉ j ostatniem dziele scenicznem -wiel­

kiego pisarza, który 1 odszsdł przed- j szy i najbardziej .zwarty w  sztuce od- 
wcześnie „na tamtą stronę", ale bożo- i krywa nam w  genialnym pisarzu dwa 
stawił nam przepiękną, przeczystą, ] oblicza: poety i pisarza dla scenyJ 
zawsze orzeźwiającą krynicę swych 1 Zachłyśnięty jest cały ten akt poezją

wspólnego z prawdzijwą miłością, tą je ­
dyną, którą kocham ciebie...

—  Kochałeś ją —  łka Lina, trzęsąc 
główką z uporem.

—  Zawarłem znajomość z nią podczas 
podróży do Poitiers. Miałem interesy z 
je j stryjem, poważnym przemysłowcem 
i widywałem ją często w  jego domu. Nie 
znałem jeszcze ciebie Lino! Była chwila 
rzeczywiście, kiedy myślałem o związku 
małżeńskim z nią Niebawem jednak, po 
powrocile z Paryża, zrozumiałem swą o- 
myłkę. Napisałem wówczas do niej długi
i niegodziwy ilrst prosząc, by zapomniała 
o mnie, przestała kochać. . Zdaje nij siei 
że.. cierpiała bardzo z mego powodu., 
Wyrządzałem je j wielką krzywdę. .

—  Kochałeś ją —  powtarza Lina mar­
twym automatycznym głosem.

Myśl, że inna była kiedyś panią serca 
je j Jana posiadła najlepszą jego cząslkęi 
bo pierwsze drgnienie miłosne, wstrząs­
nęło Limę uczuciem ni-eznanem a złem 
Na wljdok tej depeszy, wiobec tego po­
słańca śmierci, ona myślała o jednem 
tylko:

—  Jan kochał tę kobietę przede 
mną. .

—  Nie pojedziesz do niej! —  krzyknę­
ła gniewnie

—  Limo! Tem jednem mogę w części 
badaj naprawić błąd mojej przeszłości; 
odkupić winę wynagrodzić krzywdę, nad 
którą boleję stalle.. Czy mogę odmówić 
umierającej, L ino?!

—  I ja pojadę w  takim razie! —  po­
stanawia Lima, mnąc j  rzucając w  kąt 
depeszę.

*
Nazajutrz, po żmudnej ciężkiem mil­

czeniem brzemiennej podróży, stanęli o

zmroku przed szarym domein bardzo sla. 
rej ulicy Jezuickiej w Pciiitrjers

—  Jesteśmy na miejscu —  odzywa się 
Jan —  pozwól mi, błagam cię. Lino, 
wejść samemu.

—  Nic! —  mówi Liilna stanowczo 
przekonana jeslem, że skłamałaś Tą ko­
bieta zajmuje jeszczo poważne miejsce 
w Krojem sercu j  życiu Nienawidzę ją. 
Dlaczego nic mam wejść razem z tobą? 
Chyba, że ukrywasz coś jeszcze strasz­
niejszego przede mną a w  takim rnztc 
nie zobaczysz mnie więcej na tym św ię­
cie?

Schybł głowę ruchem znużonym, pod­
danym. Czyż ma stawiać całą swoją 
przyszłość, szczęście całego życia na sza­
li? Nie m.iiał na to odwiagfl, mimo :ż ro­
zumiał, czuł, jakim  policzkiem ostatnią 
a najgorszą obelgą d.la umierającej bę­
dzie zjawienie się jego z żoną u boku!

Spojrzał na Linę ukradkiem. Twarz 
je j miała wyraz ostry zacięty

—  Rób, jak uważasz —  rzekł mato­
wym głosem, naciskając guzik dzwonka. 
W  otwartych drzwiach stanęła starsza 
kpbieta z oczami czerwonemi od płaczu,

—  Ach! To pan —  wita Jana z w y­
razem głębokiej wdzięczności w twarzy. 
—  Chodźmy, chodźmy prędko do niej! 
Doktór twierdzi źe godziny je j są poli­
czone, a ona pragnie tak gorąco ujrzeć 
pana przed śmiercią! ..

Nile zauważywszy idącej wślad za ni- 
1114 L iny, prowadzi Jana przez wpół cie­
mny korytarz

—  Tak pana kocha! —  szepcze szlo ­
chając. —  Łudaifa, się c.iągle nadzieją, 20 
wrócisz do niej że te kłopoty rodzinne, 
o których wspominałeś w liście, ułożą się 
jako-ś Biedactwo moje! Nie zrozumiało!

przedziwnej piękności, tkany jest tak 
delikatnie, jak sieć pajęcza, którą 
przerwać T>oir&ii najlżejszy powiew 
wiatru, a minio to ocieka krwią, ser­
deczną, ziemskiej pr.awdzityej miłości. 
A przytem posiada niebywałą we­
wnętrzną dynamikę, wyładowującą się 
nieustannemi błyskawicami i prowa­
dzącą do nieuniknionej katastrofy, a 
więc wszystkie walory pisarza sce­
nicznego pierwszej klasy, którym 
mógł się stać autor „Wiernej rzeki", 
gdyby teatrowi poświęcił był więcej 
uwagi. Zespół Reduty nie tylko zgrai 
się z komedją Żeromskiego, ale wżarł 
się w  jej najistotniejszą głąb, w  jej 
organiczne tkanki, aż gdzieś pod samo 
serce ludzkie, bijące z tego niepospoli­
tego dzieła. Aktor przepadł tu zupeł­
nie, a pozostał tylko myśla.cy, czujący 
i cierpiący człowiek.) Więc gra ten 
aktor bezimiennie na afiszu, nie dba­
jąc ani o poklask, ani o uznanie kry­
tyka. Tylko jeden Osterwa', twórca te­
go ślicznego zespołu i najlepszy w Pol 
sce przedstawiciel postaci dra Prze- 
łęckiego, nie mógł się ukryć, bo jego 
duch, jego śliczny zapał do ideowej 
pracy teatralnej, bo poezja jego zjawy 
aktorskiej, bo przedziwna harmonja 
jego aksamitnego głosu unosiły się 
nad sceną i dosięgły przez rampę do 
serc widzów, śledzących z zapartym 
oddechom cudne misteTjum ofiary) 
Przez dziwną symbiozę z ukochanym 
przez siebie autorem i z umiłowanem 
nadewszystko dziełem był ten czaro­
dziej Juljusz Osterwa także zacliły- 
śnięty cały poezją przedziwnej piękno­
ści, łkanej tak delikatnie, jak sieć pa­
jęcza, którą przerwać potrafi •.najlżej­
szy powiew wiatru, a mimo to ocie­
kał przed nami krwią serdeczną ziem­
skiej, prawdziwej miłości. Jakże szczę­
śliwe są te nasze Kresy wschodnie, 
które odwiedzi toraz Osterwa ze swoją 
„Przepióreczką". Tak jak nasz Lwów 
wykąpią się w krynicy najczystszej 
poezji, przemawiającej ze sceny. Błę­
dne rycerzyki sztuki! Niech was Bóg 
prowadzi w waszej wędrówce!

Henryk Zbierzchowski

Nie chciało zrozumieć! W czora j jeszcze 
powtarzała w ma,'/lgnie:

„On wróci mamo! W róci i zabierze 
mnie do siebie..."

—  Nie wije?... —  zaczyna Jan zm ie­
szany

—  Żeś się pan ożeniJ? Ach, nie! l/da­
ło mi się ukryć to przed Edzią. Bałam 
siilę tego strasznego ciosu dla niej.

Za nimi, sztywna, milcząca, Lina 'idzie 
na palcach i przysłuchuje się rozmowie.

Tego już nadto! Usuwano ją poprostu. 
Wykreślano 7, życia Jana! Ją, prawowitą 
jego małżonkę! Aby nie urazić tej nie­
znajomej, szczęśliwej kobiety, która po­
siadała skarb bezcenny: pierwszo uczu­
cie Jana! Tej po której ona, Lina, zebra­
ła okruchy miłości tylko. Ona, Lina nie 
istnieje? Zobaczymy!

Podniecona temi myślami, młoda ko­
bieta staje nagle w drzwiach., prowadzą­
cych do pokoju chorej. Podczas gdy Jan 
padł na kolana przy łóżku, całując z łka­
niem białą, przeźroczystą dłoń. Lina o- 
inieśmielona wpatrując się zdaleka w 
drobną twarzyczkę białości marmuru 
w oczy nie z tego świata, drżące rrce, 
niespokojne, jakby przytrzymać chciały 
uciekające życic..

—  Ach Janie! , —  rozlega się cichy, 
przytłumiony, grobowy omal głos. —  Ja­
nie! Tyżeś to! .. T yl.

Jak żądłem ukąszona Lina drgnęła.
—  Janie!... —  szepcze w ekstazie. — 

Wróciłeś? Jesteś?. . Oczy nie mylą 
mnie?.. Nie śmiem prawic . wierzyć w 
to!. Kochasz... mnie... zawsze?. Tylko 
mnie?.., Przyszedłeś zabrać mię ze 
sobą?!

—  Uspokój się, Edziu!.., Uspokój! 
Przyszedłem!. Jestem! Nsiie mów r.icl..
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Lwów, 31. października.
(e) Niema tak wzniosłego prawn, 

tak górnej idei, któraby zasługiwała 
na rozpowszechnianie jej wśród łudzi 
przy pomocy teroru. A jednak zdarzy­
ło się kilkakrotnie w dziejach ludzko- 
mul że ideę w zasadzie dobrą, ożenio­
no pizy pomocy ognia i zelaza. Obry- 
zgiwano krwią, co było piękne i od­
straszano temi krwawemi fontannami 
nawet wyznawców tych idei,.

Najbardziej i 'chyba zakrwawioną 
ideą je9t w  historji świata idea równo­
ści. Ileż to niewinnej krwi się przela­
ło dla uiundowania prawa równości o- 
bywatelskiej! Wiemy, co się działo w 
czasie Wielki ej rerrulncjj francuskiej, i 
iak wytrwale

pracowała „wdowa1* 
o trójkątnym nożu.

Teraz przysporzył nieco szczegółów 
z  owej bolesnej epoki p. Gustave Gau- 
therot, wydając książkę pt.: „Le Dra­
mę d‘Orange“. Jest to 'historia kilku­
miesięcznej działalności trybunału re­
wolucyjnego w  Orange:

Od 19 czerwce do 4 sierpnia Irybu- 
nał ten, zwany komisją, odbył

Warszawa, w paździeiriniku.

Nie choąc pozostawać w  tyle za za­
granicą, wfaścic,el pracowni fotografi­
cznej „Radjotyip" (Marszałkowska 131) 
sprowadził z Wieania nowoczesny a- 
parat do zdjęć bez retuszu. Jvo!z'towałó 
go to drogo, ale też obiecywał sobie 
niezgorsza zarobki

Jednym ,z pierwszych klijentów,

Nic mącz się!.. -— błaga Jan głęboko przp 
jęty  ij zmieszany zarazem myślą o I inie 
za jego plecami.

—  Powiedzl Powiedz! . .— nalega u- 
mijerająca z gorączką i nienaturalnym 
blaskiem w oczach, wpół unos/ąc sit; 
z trudem na poduszkach. — Kochasz 
mnie?... Kochasz jeszcze?

Szarpany uczuciem litości! dla konają­
cej. oraz trwogą o swe szczęście j, ogni­
sko domowe, Jan milczy, waha su; przed 
dobroczynnem kłamstwem

—  Janje!... —  błaga chora coraz nie­
spokojniej —* powiedz że kochasz mnie... 
—- Kto to? Kto to? —  woła nagle, wpa­
trując się błyszczącym wzrokiem w drzwi
—  nie jesteś sam, Janie!.. Tam stoi ko­
bieta .. kobieta!. .

—  Skłamatiiśoic! . Skłamaliście! . — 
zwraca się z bolesną wymówką do swej 
matki. —  Ta kobieta. . Tą kobieta . to 
jego. .

Dusząc się, opadła na poduszki. .
Lina podbbega Nachyla się nad tru­

pio bladą twarzyczką po której cienie 
śmierci błądziły.

—  Pani. Pani.. —  krztusi się Edzija
—  J’est-.. jego. jego...

—  Jego siostrą —  kończy cicho Lina 
z anielską dobrocią w  oczach.

Gasnacy wzrok wpija się w  Linę z wy 
razem naziemskiego zachwytu

—  Jestem jego siostrą —  powtarza 
l  ina pewniejszym głosem —  On kocha 
cię za >vsze..

Boskj spokój ogarnia powoli stygnące 
rysy. L.na wówczas, zbliżywszy usia do 
ucha Edzi by dohroczynnem kłamstwem 
złagodzić męki konania, szepcze tkliwie:

I przyjechaliśmy po ciebie.

Tłum F M.

44 posiedzenia', wydał 595 wyroków;
147 uniewinnień', 116 osób skakano na 
więzienie i ścięto 332 głowy. Prezesem 
tej komisji był protestant, dyrektor 
poczty w Uzes. Sędzia Gaspar Rapot, 
stolarz z L-ugdunu, był donosicielem 
„Komuny w^ zwolonej“ („Commune 
Afranchie11); eswykle pijany

spal podczas procesu 
i, kiedy przy końcu rozpraw jego są­
siad trącał go łokciem, on wykonywał 
ręką ruch gilotyny, mówiąc: „Śmierć!"

Sędzia Józeif Fcrnex, również z

Moskwa, -w październiku.
Z dzfeiejszych krwawych kom u­

nikatów' notujem y następujące: 
W  Jarosławcu rozstrzelano bez śd- 
du b. oficera carskiego Pepelew - 
śkiego (Po laka ) oskarżonego o rzc.

który zapragnął pozować przed udo 
skonalonym objcklywem, byt artysta 
tiimcwv, p. Albert Rybka-Uybczyński, 
rodom z Siedke (Warszawska nr. 8).

Zjawił się wczoraj przed wieczo­
rem i oznajmił, ż© musi ązrobić na- 

, Strój", ponieważ chce mieć zdjęcie „a 
la samobójca11.

Długo wiercił się przed lustrem, 
podnosił kołnierz, w ywracał gałki .oczJf i 
iii® wzdychał, załamywał ręce, przy­
stawiał lufę rewolweru do skroni.

Z ponurą twarzą siadł przy stoliku, 
postawu! na nim butelkę i zwiesiwszy 
głowę na piersi, izamarł w  bezruchu.

Gzy widok jest groźny? —  spytał 
po, chwili.

Owszem, bardzo groźny, proszę się 
n e ruszać —  odparł fotograf, zapala­
jąc dwa jupitery.

Nagle gość' zerwał się z krzesła, 
wybełkotał noś bez zwiąsku, zmierzył 
z rewolweru w  oibjektyw i strzelił.

Kuia drasnęła metalową oprawę so­
czewki i wpadła do pudła. Przerażony 
operator uciekł i .ramkną! się w  labo­
ratorium, a kasjerka pobiegła po po­
licję.

Zatrzymany p. Rybka oświadczył, 
że sam nie Wifc, dlaczego strzelał. Te­
raz sizczerza żałuje i prosi o pozosta­
wienie go n,a wolności.

Życzeniu temu nie stało się zadość, 
ponieważ wszyscy zauważyli, iż arty­
sta pachnie koniakiem i z trudnością 
trzyma się na słomianych nogach.

Zabrano go do komisariatu.
Istnieje przypuszczenie, że p. Ryb­

ka był nasłan> przez konkurenta iz u- 
liey Marsz,ałkowsk ej.

Strzał nie uszkodził zasadniczych 
części aparatu. Soczewka pozostała 
nienaruszona

Lugdunu i również robotnik, był da­
wnym członkiem komisji rewolucyjnej, 
która w, Lugdunie ścięła 1684. osob w  
ciąga czterech miesięcy. Dwaj inni 
sędziowie byli o wiele mniej drapie­
żni. Piotr Roman Fenrose, doktor praw 
i mer, przystał na zasiadanie w kofni- 
■sji, aby nie być traktowany jako po­
dejrzany, ale umyślnie przetrzymy­
wał wiele osób w  więzieniu, aby ich 
wydrzeć gilotynie. Wreszcie Jean 
Pierre Melleret, syn adwokata z Efcolle, 
lekarz, działa w  porozumieniu z Fen-

kome wprawianie szpiegostwa na [ 
rzecz (Polski (? !). AV rzeczywistości 
rozstrzelanie Pepclewskieigo ma zu­
pełnie inne podłoże. Został on a re ­
sztowany w kw ietn iu Ibr. za organ i­
zację dem onstracji bezrobotnych, do 
klórydh sam nakżał. P rzez 7 m ie ­
sięcy nilkt Pepelewsikienm nie zarzu­
cał działalności szpiegowskiej. Do­
piero obecnie, k iedv nastąpiła epoka 
m ajow ych  rozstrzeliwań, przypom - 
n eli sobie, iic w trącony do czerez- 
w yczajk i Po lak  był kiedyś oficerem 
arnTji jarskiej, co wystarczyło do 
rozstrzelania go w  drodze rozkazu 
G. P. lk  Dla opinji puMic-znej zaś 
w wykazie rozstrzelanych dodano 
do,jogo nazwiska: „Za  szpiegostwo 
dla Polski".

W  Leningradzie rozstrzelano inż.
7 PuLiłowskiej fabryki N ieczajewa, 
jako powód podano, że -miał rzeko­
mo sprzedać zagranice wojskowe ta­
jem nic'1 (cU.a kogo i jakie tajemnice 
— nie w ym ien iono); 1

W  Nurkcjowskirn obwodzie ska­
zano na rozstrzelanie- dwóch braci 
Czystowych, pud zarzutem, że przez

Lwów, 31 października, 
(jp ). ;,P#h przewmuńic.Lwem zasi. 

kom. rząd. r. Frankowskiego odbyło 
się posiedzenie ściślejszego Kom .te- 
tu T cw . Opieki nad dziećm i i m ło- 
•dzieżą przy udziale dwudziestu kilku 
osób, po  referacie prof. dr Groera o 
potrzebie 'założenia związku towa­
rzystw, zajm ujących się dziećm i i 
młodzieżą, .rozwinęła się szeroka dy­
skusja.

W  rezultacie uchwalono poruczy-Ą ' 
opracowanie projektu Zw iązku 
r. Frankowskiemu, prof. Groerow i 
i delegatów i w ojewództwa r. Ł a ­
skawsi iemu. ProjekL len zostanie 
przedłożony ściślejszemu komiteto. 
w i, złożonemu z 7 osób, a następnie 
przedstawiony Obywatelskiemu Ko.

rosem, aby natchnąć jaką taką łagod­
nością swych kolegów.

Oskarżyciel publiczny, Francois 
Charles Yiot, eksdezerler z wojska, o- 
skarżal z byle powodu i zawsze doma 
gal się dla „winnych" kary śmierci. 
Po wyroku udawał się do skazanych, 
obdzierał ich z (matniego mienia, po­
tem towarzyszy! im razem z kalem i 
głośno się śmiał po drodze.

Tak wyglądali

obywatele - sędziowie 
prawie w całej Francji z okresu leroru, 
tj. do dziewiątego Thermidora (r. 
1794). Tak wygląda odwrotna jtrona 
Wielkiej rewolucji irancnskiej, tak 
wygląda —  jeżeli można tutaj użyć 
frywolnego nieco wyrażenia —  rewo­
lucja francuska w pantoflach. Warto 
o tem pamiętać, zwłaszcza, gdy się 
jest trypunalem ludu, nawołującym lud 
do gwałtownego ujęcia sprawiedliwo­
ści we własne ręce.

 o------

10 lat popierali „K u łaków " i terro­
ryzow ali ludność uboższą. W  szcze­
gólności zaś m ieli zamordować preJ 
ze.sa rady \ ejskiej. W yrok  natych­
miast wykonano. Równocześnie idą1 
przygotowania nowych masowych' 
zastępów na dalsze ofiary. AV tym*, 
•celu w-Moskwie i na całej prow incji! 
odbyw ają się masowe —  idące w ty­
siące —  a rusztowania kandydatów 
„do śc ian k i'. W  Pokrowsku m in. 
aresztowano 40 Niemców; którym 
zarzuca się uprawianie sabotażu w 
postaci nielegalnego handlu tow ara­
mi b law alnym i. W  Moskwie a reszta 
wania te obejmują przeważnie sfe­
ry byłych wojskowych.

Równocześnie na łajnem  posie­
dzeniu ,d?olitibiura“ .rozważano spra 
wę zwalczania coraz wzrastających 
powstań chłopskich. Projekt za lagoj 
dzenia kursu politycznego wobccj 
chłopów został na żądanie Stalina 
odrzucony. .FJaloniiast postaw.ono 
w ydaóvG. P. U. szerokie pełnomoc­
nie twa w kierunku zwalczania n i­
ebu chłopskiego w  drodze usilnegu 
krwawego terroru.

in Retowi, złożonemu z delegatów/ od 
nośnych towarzystw.

Podobny zw iązek dla ludności 
żydowskiej istnieje już na terenie 
m. Lw ow a.

Wielkie zapasy cbuwia i
w sze lk iego  rodzaju  po ba*dzo J'

zniżonych cenach
sp rr<  d a je  M a g a zyn  O b u ®  a

R. R E I C H
L w ó w , Piekarska 1

Gmach H c.e lu  Kra ow sk iego 
Nr. elef. 51-99

S t r z a ł  d o  o L j j e k t y w u .
ARTYSTA, KTÓRY WONIAŁ KONIAKIEM, ROBIĄC GROŹNĄ MINĘ, STRZE­

LIŁ W  OBJEKTYW KU PRZERAŻENIU OPERATORA.

K r o s y / e  c o m u n i k a t y .
W Y K A Z  N O W Y CH O F I AR K R W IO Ż E R C ZO Ś C I G. P. U. —  B E ZR O B O T N Y  P O L A K  Z O S T A Ł  RO Z ­
S T R Z E L A N Y , JAKO  „SZPIEG*. —  PR O JE K T  ZA ŁA G O D Z E N IA  K U R SU  Z O S T A Ł  PR Z E Z  S T A L IN A

ODRZUCONY.

Ze spraw miejskich

Jak mmw.m-’' opiekę
ńad dzieckiem i młodzieżą

PR O JE K T Z A Ł O Ż E N IA  Z W IĄ Z K I ' TO iW ARZYSTAY.
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S M U T N Y  E P ILO G  SPORU M IĘ D Z Y  D W O M A B O G A TYM I H a N D L a R R Ż A M I
K O T  BR VŁ T A K Ż E  U w Z IA L  W  T E J  KOM EDJI.

D R Z E W A . —  C Z A R N Y

N A D E S Ł A N A

Bukareszt, w paździer“ iku.
W  Rumunji w yn ik i w ielk i spór 

pom iędzy dwom a bogatym i handla­
rzam i d izew a, M arianem  i  Rudi- 
chem.

M arian b y ł Rudidhowi winien 
dość znaczną sumę ale me chciał iej 
zwrócić. Rudich w iec zaskarżył go, 
a sąd skazał Mariana na zapłacenie 
półtora miiljona lei.

Marian, jako człow iek pop cdii 
wy, postanowił zemścić się na Ru- 
dichu, -najął dwóch zbirów, tlał każ­
demu po 11 tysięcy lei zaliczki, któ­
rą ob;ecał uzupełnić do sumy 60 ty ­
sięcy -i zażądał od niclh, ażeby za ­
strzelili Rudicha, Iktóry mieszikał w  
Gzei niowcach.

M ściw y kupiec um ów ił się z  ban­
dytam i, ze skoro tylko morderstwo 
zostanie spełnione, oni m ają  w ysłać 
do niego telegra mi ze słowami: 
,jSprawa załatwiona —  W asser- 
inan", kiedy następnie w dzienni­
kach po jaw i się wiadomość o śm ier­
ci Rudicha, on p rzy 'id z ie  do Czer- 
n iow iec i wypłaci im  resztę obieca­
nej sumy.

W szystko szło według programu. 
Telegram  nadszedł, w  dz'ennikacih 
pojaw iła się wiadomość, iże Rud.cha 
zamordowano i Marian udał się do 
Czerniowiec. na umówione spotka­
nie z bandytam i.

M iało się to odbyć w pewnej re­
stauracji P rzy  wejściu do niej prze 
Sądny M arjan  zawahał się, bo  w ła ­
śnie przebiegł m u drogę czarny'koi. 
A le  cieką wość przemogła i wszedł 
do lokalu.

Tam  zastał zamiast dwóćh m or­
derców, aż trzech, gdyż, jak  go obja 
śniono, „ten trzeci" b y ł konieczne 
do wykonania planu.

P rzy  koniakach i winach zaczęło 
się opowiadanie, jak  się rzecz od 
byda, a M arian b y ł tak zadowolony, 
że zgodził się nawet podwyższyć za 
płatę, ażeby i trzeci wykonawca o- 
trzym ał sowite wy nagrodzeni i.

K iedy mu się juz dobrze z  czuba 
k ’ irzyło, d rzw i restauracji o tw o­
rzy ły  się i wszedł przez nie... Ru. 
dich we własnej osobie, ale Ru. 
dich z tamtegu świata. Był b lady 
jak  kreda, w łosy mu się zw ieszały 
bez ładu, a  ciało jego okry wała b ia­
łe prześcieradło..

M arian się zerwał, nie m ógł sło­
na przem ów ić i w  przerażeniu za ­
czął się cofać przed w idm em , które 
szło prosto na niego, gd y  nagłe stała 
się rzecz niespodziewana.

Duch niespodzianie zg ią ł się 
wpół i kichnął raz, drugi, trzeci i 
dziesiąty. T o  otrzeźwiło Mariana,

który zrozum iał, że jest o fiarą zorga 
nizowanej kom edji i rzucił się do u- 
cieczki. A le  „ten trzeci', k tóry by,ł 
tylko agentem policyjnym , dopędzu 
igo i posiadając n iezbity dow ód jego 
w iny, odstaw ił go  do więzienia.

Rzecz w  w yn iku wyjaśniła się, 
jako sztuczka zorganizowana przez 
policję. Najęci m ordercy zamiast za 
m ordować Rudićha, zgłosili się do

kcm isarjatu policyjnego, k tóry ka­
zał im  wysiać umowiony telegr am, 
zam ieścił w dziennika Jh fa łszyw ą 
wiadomość o zamordowaniu Rudi- 
dha, a potem zorganizował pułapkę 
na jego wroga, nieZapominn jąc na­
wet o puszczeniu Marianowi pod no­
gi czarnego ikota, aby wzbudzić w 
nim przesądny nastrój.

  o------

r „V lT A “  Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „EMS V IT A '“ 
i „SELTERS V1TA“ zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach i drogerjach,

6952-10

P r  szę o  łas ’ a ^ e  udz elenie 
w entu  ln  ch dany h w  praw ie 

zagin ionego  w c  asie na azdu d o - 
s ew ick iego  w  roku 1920 P o  . le ­
karza

fdeksaniPa BOGUSZEWSKIEGO.
W iadom ość proszę nadsyłać p. 

A - Ir ż . B O G U SZE W SK I, Poznań, 
G  rna W ild a  180.

ZAGINIENI RODZICE. —  CUDOWNE RAD JO —  SYN W  OBJĘCIACH
(Do ryciny u a sir. 1).

-dal się sławnym tenorem
I -oto pewnego razu śpiewał do ra­

dia, a głos jego rozchodził się po naj- 
dalszych zakątkach Ameryki. Usły­
szeli go także jego rodzice, którzy -wsku 
tek jakiejś omyłki komendy naczelnej 
armji amerykańskiej przeświadczeni o 
śmierci syna, przenieśli się na daleki 
Zachód, i tutaj założyli sobie mały 
sklepik. Pragnąc uprzyjemnić sobie 
smutny pobyt na tem pustkowiu, od- 
łegłem od wszelkich rozrywek kultu­
ralnych, zainstalowali sobie 

aparat radjowy.
Któż wyobrazi sobie ich radość i zidzf 
wienie, gdy pewnego wieczora usły­
szeli przez radjo nazwisko swego sy-

UKOCHANEJ RODZINY.

Nowy Jork, w październiku. 
(—) Ameryka jest krainą, w któi ;j 

rodzi się
ndwocze.na, niezwykła -omantyka.

Minęła już epoka butów  siedmiomi­
lowych, dywanów - samolotów i in­
nych cudownych rekwizytów dawnej 
baśniowej fantastyki. Miejsce ich zaję­
ły najnolwsze zdobycze techn ik i współ­
czesnej, które wtaśnie w  Ameryce sto­
sowane są na ogromną skalę.

Oto autentyczna historja, która jest 
typowym przykładem tej zmiany ak­
cesoriów romantycznych:

W wojnie światowej brał udział 
nowojorczyk, Edward Hill, Gdy powró­
cił po ukończeniu wojny do rodzinne­
go miasta, stwierdził z przerażeniem, 
że ukochani jogo rodzice

zwinęli niewielki sklepik, 
który w Nowym Jorku posiadali i prze ■ 
uieśk się niewiadomo dokąd. JVli odzie- 
niec wytężył wszelkie siły, aby ich od 
naleźć. JNapróżno. Biak przymusu 
meldunkowego w  Ameryce sprawił, że 
Hill stanowczo nie mógł udszukać 
rodziców.

Od tego czasu minęło kilka lat. 
Hill objął posadę w  pewnym banku, 
lecz jakiś znawca sztuki wokalnej 
zwrócił uwagę na jego piękry głos, za­
opiekował się nim i wykształcił na 
znakomitego śpiewaka. Edward Hill

na, a później cudowny jego głos.
—  To nie może być! —  zawołał 

ojciec, —  to chyba ktoś posiadający 
przypadkiem takie same imię i nazw i- 
sko!

—  Nie, to on —  wykrzyknęła mat­
ka, której serce odgadło prawdę. Je­
stem przekonana, że to nasz ukochany 
Edwatd!

Ojciec wystosował w tej sprawie 
list do jednego z dzienników, a nieba­
wem posiadał adres Edwarda Hilla, do 
którego napisał list. W kilka dni pó­
źniej slalwny tenor aeroplanem podą­
żył do rodziców, którzy w  lak cudo­
wny sposób odzyskali po tylu latach 
ukochanego syna.

C H C IA Ł  N A  G W A Ł T  ZO STAĆ  W A  RJATE M . —  P IJE  
REGO SOBIE N A W A R Z Y Ł . 

iNowy Jork, w październiku.
(= )  Od pewnego cza.su uwagę o- 

p in ji am erykańskiej zaprząta cieka­
wa histoi ja.

M ister W h erry  zabił —  jak so­
bie przypon' inamy —-architekta no­
wojorskiego Reyolaira, ponieważ do 
w iedział się, że ów archiiekl

P IW O ,

O b i t y  f a k i r .
ŻY W C E M  PO G R ZE B AN Y. —  N IE Z A D O W O L E N IE  P I  BLICZNO ŚCi.

P R Z Y K R Y  EPILO G .
ułożono w  tiumnie i zamknięto ją,W iedeń, w październiku.

( = )  W  W iener Neusladl produ­
kował się onegdaj w  tutejszym 
teatrze m iep k im  sławny fak ir Tha- 
wara Ray, a punktem ku lm inacyj­
nym tego przedstawienia miało, być 

pogrzebanie żywcem  fakira 
w  truimnie.

Fakira, pogrążonego w  katalepsji,

Ofiara namiętnoiii do gry.
T R A G IC Z N E  SAM ORÓJSTM O KU PC A.

Wiedeń w październiku.
( = )  W ie lk ie  wrażenie w  kołach 

kupieckich W  :ednia w ywołało sa­
m obójstwo zamożnego kupca, Ber­
narda Lndera, zam.eszkałego przy 
ui. Penzinger 112, który onegdaj za ­
strzelił się w biurze przy ul. Zo,l- 
ler 7. Luder był nam iętnym zwo.len 
n ik iem gry  w  karty i grał bardzo w y 
soko. W  czasaon ostatni* h  szło mu

bardzo źle i w iele przegrywał. One­
gdaj w  pn ludnieKgdy pracownicy 
rozeszli się na cibiad, Luder dozosto ł 
sam w  biurze. Gdy nie z jaw ił się na 
obiad, a żona m im o telefonicznych 
wezwań nie otrzymała odpowiedzi 
wysłała do biura służącego, który 

zastał iuż pana bez życia 
N ieszczęśliwy kupiec nie pozostawił 
żadnych listów.

oraz pokryto znaczną ilością piasku. 
Po  piętnastu minutach m ia ł Tha- 
wara Ray znowu „zm artw y ch ­
w stać ".

Gdy jednak ułożono Raya w 
trumnie, okazało się, że była  ona za 
krótka. Po krótkim  czasie ju ^

Zaczął fak ir pukać do wie..a. 
Dwukrotnie powtarzał ten ekspery­
ment, lecz wązkość trumny uciska­
jącej mu ręce i nogi budziła go ze sta 
nu uśpienia. A gdy wreszcie poi raz 
trzeć i ułożył się w  trumnie, którą 
przysypano piaskiem, okazało się, 
że wdeko n ie przylegało szczelnie 
lak, że iakiir m ógł oddychać.

W yw oła ło  to takie niezadowole­
nie publiczności, że rzuciła się ona 
na fakira i

porządnie go obiła.
Z trudem zdołano w yrw ać nieszczę­
śliwego „cudotwórcę" z  rak rozwście 
czonego tłumu.

odegrał niećclyś pewną rolę w 
życiu  p. W herry , b sław nej aktorki. 
Sprawa ta w yw oła ła  w  Am eryce 
w ielk ie zainteresowanie. Rodzina 
W herryów , niezm iernie bogata, w y ­
dawała

bajońskie sumy na adwokatów.
którzy uznali., że dla m ordercy jest 
tylko jeden ratunek: dom zdrowia. 
Znakomitości lekarskie potrafiły 
„wczuć się" w  przykre położenie 
m iljonerów  tak, że ostatecznie m or­
dercę umie. zr zono w  domu z J.-ow •.-> 
w  Matteawan.

Tam  przebyw ał kilka miesięcy, aż 
wreszcie uznał, że będzie mógł po­
wrócić do swego życia normalnego. 
Dotychczas W h erry  m iał szczęście, 
od tej ch w .li j sdnak zaczął się jego 
pech. Skłonił rodzinę, aby zwróciła 
się do sądu edem

wypuszczenia go na wolność.
Sąd jednak nie okazał zbytniego zim 
zumienia dla życzeń bogacza, który 
znudził się szpitalem w arja lów . Sę­
dzia MII, m ający rozstrzygnąć tę 
sprawę, oświadczył, iż wcale niema 
powodu powątpiewać w  słuszność 
orzeczenia lekarskiego, na którego 
podstawie m ilionera uznano w arja- 
tem. A  ponieważ taki w arja l, w y ­
puszczony na wolność, m ógłby zno­
wu dokonać jakiejś potwornej ztbrod 
ni, a więc w  imię bezpieczeństwa pu 
blicznego po v mień pozostać w  domu 
zdrow ia.

W  teń sposób m hjoner uniknął 
w praw dzie karzącej ręki sprawiedl: 
woiści, mus jednak pić teraz piwo, 
którego sobie sam. na war rył.
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Przeohraiagfica s!ę Praga
PRZEOBRAŻENIE ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRSSliS. — "RCFLEM KOMU NIKACJI MIEJSKIEJ. —  OLBRZYMI 

RUCH A U T O M O B n  OWY. —  ?RZ CA WRE W  DZIEŃ I W  NOCY. _  WALK/ STAREJ PRAGI Z NOWĄ.

{ Koresrjonaencia własna „Cazetg P c r a m e j" )
Praga, w październiku.

Rozwój dragi odbywa się nie tylko 
w  kierunku jej zewnętrznej rozbudo­
wy, -polegającej na powstawaniu no­
wych domów -ii całych dzielnic imiej- 
sk.ch, lecą równocześnie odbywa się 
on i w  kierunicu .rewnętrznego prze- 
obraż-ama się. -Oczywista, rozwój ze- 
wnęfomy iest bardziej widocz-uy i  dla­
tego on to przedewszystkimn rzuca się 
każdemu prsryjP!7dn< mu w  oczy. Doty­
czy to w  -szczególności ‘tej cizęsci sta­
rego miasta, która, nie praedsrawia jąc 
większej wartość" historyczno-arty- 
Btycznej, skazana została nrzez komi­
sję regulacyjną na ^aigładę. Tu toż sta­
ra domy -nufcają ta Jak y  za dotknie- 
nem rozdżid caairoflziejpbapj z  po­
wierzchni ziem ’ ustępując miejsca, no­
wym (Siedmio piętrowym 'gmachom, wy 
konanym według najnowszych wyma­
gań współczesnej techniki budowlanej. 
Podobne są do siebie wszystka© te no­
wopowstające domy praskie, jak bli­
źnięta: g la ik e  fasady, szerokie okna, 
piękne l-okale sklepowe. Wieczorem, 
kiedy -wszystkie okna są rzęsiście o- 
świetlon-o, drmy te robią wrażenie po­
tężnych latarni, rzucających jaskrawe 
snopv światła na ożywione ulice w iel­
komiejskie. O intensywności ruchu bu 
dowlanego w  Pradze -świadczy najle­
piej fakt, że w ciągu ostatnich 5— 6 
lat wybudowano w  Stolicy Czechosło­
wacji około 8.0C0 ,uowybh domów. Ten 
niezwykle żywy ruch budowlany w 
połączeniu z ogólnym rozwojem tecb 
niki, sroAfców komunika* ji i warun 
ków -życia śwmdczy o gruntowneni 
przeobrażeniu się Pragi, która jeszcze 
niedawno była spokojnem miastem pro 
wmcjonalnem, a dziś jest p-ar exoellen- 
ce -n-c wocizesną stolicą europejską, peł­
ną życia, ruchu i  zgiełku wielkomiej­
ski ego.

O  p ro b le m a c h  w ie l­
kie} Pragi.

To, co dawniej w sensie postępu 
życia miasta potrzebowało do swej re­
alizacji całych dziesiątków lat, ilzfdaj 
odbywa nę w ciąga iedn-eco rotka, naj­
wyżej w  ciąga dwóch lat. W Pradze 
ujawnia się to z całą jaskrawością we 
wszystkich dziedzinach życia miejskie 
go, w szczególności izaś w  rozwoju ru­
chu ulicznego. W  tych właśnie dniach 
prezes komisji reg-ulacyjnej miasta 
Pragi, inżynier Molz-er, wygłosił cie­
kawy wykład „O problematach Wiel- 
kitj Pragi", w którym (przyłączył sze­
reg cyfr, dobitnie iiastru-jącyeh amery­
kańskie tempo rozwoju życia wielko­
miejskiego stolicy rzestkosłowaikiej. 
Tak nanrzykład dowiedzieliśmy się (z 
ciekawych wywodów inż. Mol,zera, że 
jeszcze w roku 1919 oraski-e tramwaje 
miejskie przewoziły rocznie zaledwie 
lt>3,000.000 pasażerów, a obecnie prze 
wożą już około 2-40,000.000 osób, nie 
licząc w  tern pasażerów autobusów, po 
zostających również pod izarządem 
Towarzystwa Tramwajowego. Il-ość sa  ̂
mochodów wynosi w  Pradze około 18 
tysięcy, przyczem zaznaczyć wypada, 
że nowe samochody przybywają w  tern 
pie niezwykle szybkiem. Wzmożony 
ruch automobil«wy na niektórych uli­
cach hamuje czasami na przetrą \ kil­

ku minut całkowicie *. .zebn rucL 
pieszy,

Na jednynj z najbardziej ożywio- 
nycn placów miejskich, na t. rZW. P la­
cu Republiki, w  czasie od godziny 9 
rano do 7 wieczorem przejeżdża około 
2E tysięcy samoentdów, tó jest aale 
dwie o 4 tysiące saimoohodów mniej, 
niż na jednam z najhardziej ożywio­
nych skrzyżowań paryskich przy rue 
Rivo4i.

W  czasach ostatnich obserwować 
można w  ruchu pejmiejskim wzma­
gającą się niemal z dnia na dzień 
konkurencję samochodów i autobusów

z kolejami żelazne mi. Na podstawie 
ścisłych obliczeń stwierdzono, że do 
Pragi .przyjeżdża ■ ©dziennie około 5 
tysięcy samochodów z prorwtmicj. Uie- 
kawe jest przytem, że frekwencja na 
kolejach mimo to staie się podnosi. 
Zjawisko to objaśnić sobie można iz 
jednej strony stałym wzrosuem ludno­
ści, ,z drugiej zaś wzrostem potrzeby 
DTtzcnoszanin się z  miejsca na miejsce, 
tak charakterystycznej dla współczes­
nego człowieka. N.a potwierdzenie taj 
tezry przytoczyć leszcze m-oaemy stały 
wzrost frekwencji na linjach lotni­
czych GzerhwłłuwaujŁ

M ia s to  b ez  p e r i j f e r j i•
Udoskonalenie środków komunikacji 

w-ewnątrz miasta i zaprowadzenie do­
godnego połączenia z peryferiami od­
niosło ten skutek, że praskie śródmie­
ście zaczęło się do pew aero stopnia 
wyluda’,ać. Zjawiska tego nie można 
oczywiście zaobserwować w  dzi-eń, 
kiedy każdy śpieszy właśnie do cen­
trum miasta, gdzie skoncentrowane 
jest całe życie -handlowe. Ale zato w 

‘.nocy, kiedy sklepy i biura -są zamknię­
te, owe „wyludni a ni© ,się" śródmieścia 
jest widoczne. Faktem jest,\że liczba 
„stałfph mieszkańców" praskiego śród 
mieśeia stale male5e. W  śródmieściu 
koncentruje się głównie -życjie handlo­
we i rozrywkowe, powstają tu wspa­
niałe domy towarowe i biurowe, pięk­
ne kin emalc grafy i teatrzyki, luksuso­
we ka 77iaru'e i rertawacje... Dom y 

mieszkalne natomh.st „przenoszą się", 
jeśli m-o-źna użyć tej przenośni —  na 
peryferie, które jużhdawno przestały 
być w  Pradze przywilejem ludzi bied­
nych To tŚżL.peryiferją" w  starem sło­
wa tego znaczeniu pnzestaje w -Pradze 
(podobnie zresztą, jak ,i w innych wiel 
kich miastach europejskich) istnieć, 
bowiem przedmieścia ©mancypują się 
i wyzbywają się . szybko wsz-elkich 
eeóh owej przysłowiowej n-rzedmiej- 
ski-ej drugorzędności. To też Pragę

współczesną bardzo często nazyw-a się 
już dzisiaj miaonur bez peryfeiy, Jest 
to zupełnie uzasadnione., bo-witm^a 
praskiej peryferji widzimy takie same 
nowoczesne domy, luksusowe sklepy 
i piękne asfalto-we ulice, jak i  w  śród­
mieściu, a -niektóre przedmieścia pod 
względem swego wygiądu -zewnętrznei- 
go Pragę wewnętrzną nawet jcsizcze 
przewyższają. Tam, gdzie niedawno 
jeszcze były puste pola, dizisiai wzno­
szą się wspaniałe domy, piękne, ure­
gulowane u lice1,ciągną się w kierunau 
śródmieścia. Całe nowe dzielnice w y­
rastają, na krańcach miasta ,w ciągu 
Lak krótkiego czasu, że nawet sial:, 
mieszkańcy Pragi, któnzy przez jakiś 
czas w  taj, czy innej dzielnicy miasua 
nie byli, zabłąkawiszy się w  te strony, 
ze zdumi-en-em patrzą na wspaniałe 
ulice, oświetlone sklepy, wysokie do­
my, które w czasie ich nieobecności 
wy rosły tu, jak gdyby z pod ziemi. 
T-ak napnzykład na skalistym brzegu 
Wełtawy w ciągu jedynego sezonu bu­
dowlanego „wyrosła" w  roku bieżą­
cym przepiękna kolonja will, wybudo­
wanych według najnowszych wyma­
gań techniki ibudow lanaj. Cała dzielni­
ca jest celowo uregulowana i posiada 
dogodną komunikację ze śródmieściem.

Sam oistny światek podziemny.
Rozwój Pragi odbywa sic nie tylko 

n'a powierzchni ziemi —  wszerz, lecz 
i pod ziemią —  wołąb. Pod iziemią po­
witają wspaniało kinematografy, re­
stauracje, bary i t. p., w  których kon­
centruje się nocne życic stolicy, Każ­
dy nowy dom ima zazwyczaj conaj- 
mn.iej dwa pietra podziemne, w któ­
rych umieszczone są lokale, nie wyma 
gające dziennego światła. W  ten .spo­
sób w Pradze powstaje niejako samo­
istny światek podzusmny, żyjący stale 
w świetle kinkietów elektrycznych. 
W  roku bieżącym wybudowano w Pra­
dze ogrleim rzsść nowych podziemnych 
kinematografów i dnva duże podziemi oe 
teatry (Teatr Wyzwoteny i W ;elka 
Operetka).

Międizy Starą a nową Pragą toczy 
się zacięta walka. Zwycięża, oczywi­
ście, Praga nowa Ale stara z  niezwy­
kłym uporem broni swych pozycyj, po­
wodując tern w postępowaniu komisji 
regulacyjnej pewną oględność. Temu 
też przypisać należy, że najstarsze do­
my praskie, przedstawiające, bądź co 
nądź, swego rodzam wartość artysty-

czno-historyczną, dotychczas iz po­
wierzchni zi-cmi nie znikły i nrawdo- 
podobn-ie tak prędko ni© znikną. Aie 
życic, w ty cli domach siłą faktów ule­
ga gruntownym zmianom. Typ spokoj­
nego i flegmatycznego Prażam-ua, 
mieszkańca owych starych gotyckich 
domków starej Pragi, powoli, ale sy­
stematycznie zanika, ustenujac miejsca 
typowi nerwowego i wiecznie śpieszą­
cego się obywatela wielkomiejsk;ego. 
Dzisiejszemu Prażaninowi nie w y­
starcza już dzień ido załatwienia, wszy­
stkich jego spraw. T-o też w  nocy -mie­
szkańcy Pragi nietylko się bawią, lecz 
i pracują. Zjawisko to obserwować mo­
żemy zwłaszcza -podczas ożywionego 
sezonu budowlanego, kiedy to przy 
świetE lamp łukowych przez oałą noc 
wrr praca na posesjach budowlanych, 
W  nocy też pracują, prascy brukarze 
przy naprawie bruków i asfaltu, w y­
chodząc ze słusznego założenia, że -na­
prawianie bruków w  dzień celem nie- 
h licowania ruchu ulicznego należy w  
miarę możności unikać, G. Sr

Na krawędzi dnia.

K IO P O T Y  A L IE A B Y .

Lwó w, 31. października
—  Pam ięta j —  szepnął zam iera­

jącym  glo-sem. Ha run. .a-l Raszyd, 
zwracając się dc swego syna A li-  
bałby —  albyś we wszystkiem  pole­
gał na Szclh ci czadzie Ona m i przez 
długie lata była pow iernicą i dorad­
czynią najmędrszą. Słuchaj je j, a 
znajdziesz posłuch.

T o  byty  j :go ostałnie słowa. 
Umarł. .-

Po  uro-czystoiśołaSlh pogrzebo­
wych, które t iw a ły  trzy m iesiące i 
czternaście dni, przywoła! Alibaoa 
Szeherezadę. Rada je j była krotka:

—  Ojciec twój, H ai on a l Raszyd 
hyl uosobieniem cnót wszeiuiuch. Po­
siadał jedn dr. w zedewszvstkiem  
na-dludzk' wprosi -rozum Tm dnc ci 
zai-em będzie z  mim rywalizować* 
zwłaszcza, że ludzie uważaj? zazw y 
cza j -synów m ądrych o jców  za  kre­
tynów  Musisz tedy oki zać że potra­
fisz zdobyć się na o iy ginalność. 
Zm ien iaj rozporządzenia i zarządzę 
n.a ojca swego na praw o i  lew e, 
choćby to dzia ło się tylko na pozór 
Okażesz, że św iat idzie naprzód -i że 
m łodzi są rzecznikami postępu.

Ahbaiba mimoi, iż  b y ł synem 
mądrego ojca, odziedziczył po nim 
dość znaczną un-teliigencję. Uderzył 
się zatem w czoło*i zawołał:

—  Rozumiem. Zacznę od Rady 
M inistrów.

W  godzinę później, w w o lk ie j 
s,p li sloi Iow  ej (b y ła  -to sala audjen- 
cj-onalna ka lifów  bagdackicih) z ja ­
w ili się wszyscy sędziw i m in istro­
w ie Hacur.a al Raszyda, wezwani 
do natychm iastowego staw ienia się 
przez jego zastępcę.

-Padli plackiem  przed Alibabą, a 
on, uśm iechnąwszy . Się łaskawie, 
podniósł -ich upfzejtmym ruchem 
wskazującego palca praw ej ręki. A  
gd y  za ;edli w  kuczki, uroczyście 
przybrani w  -ozdob.one Mejnoiam-i 
turbany 1 jed-wabue burnusy, prze- 
nuówił n ow y  władca do k iw ających  
się poważnie brodaczy:

—  T y , m inistrze ośw iaty —  po­
nieważ św iatłem  życia  ludzkiego 
j-es-t pieniądz —  będziesz mi-nistrean 
finansów. T y  m inktrze finansów —  
ponieważ pświata jesL pieniądzem  
narodu —  będziesz m in isirem  o- 
św iaty. —  T y  m inistrze komunika­
cji —  ponieważ dobra komiun-iliacja 
jest skarbem naj-cennjiejszjnn pań­
stwa —  bedziesz mi-nistrem skarbu, 
—  T y  m inistrze skarbu —  ponieważ 
ddhra skarbowość polega na żyw em  
krążeniu pieniądza- — będziesz m il 
nistrem komunikacji...

M inistrow ie zdrętw ieli. Wreszcie 
odezwał -się jakiś c ichy głos-

—  A  kto 'będzie mi.nist~em 
woiny?

Ałibaha zastanowił się. W reszcie 
odpowiedział:

—  M inister w o jn y zostanie; musi 
bow iem  slan-o-wczo być człowiekiem  
kompetentnym.

Rada w ydała pożądany skutek. 
Po  kilku takich pociągnięciach Aili- 
bahy lud doszedł do przekonania, 
że m łody w ładca1 rozumem jeszcze 
przewyzsza dawneg-o* którego też 
przesiano żałować.

A rie l.
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O wejście do UqL
GRA W  PIĄTEK LLCHJA 2 NAPRZODEM (ŁUPINY).

mie czołowe miejsce w  rozgiw wk-ateh o i ul. Akademickiej, przyczem zaznacza 
wejście do Ligi. się, że ilość miejsc siedzących jest o-

Bilety wcześniej do naLycia (po graniczona, 
zniżonej eeni-a) w  zumie Maraton przy I

Jebirausr w ?  turrnże; m «  $ner. Lsst#
PROGRAM NAJBLIŻSZfCH ROZGRYWEK.

„Gazeta Poranna * 
w Stanisławowie.

Z teatL U.
Stanisławów, w  październiku 

Teatr im. Moniuszki wystawił oiicg- 
daj eztnkę Gabrjeli Zapolskiej „Care­
wicz". Rzecz sama opracowana hardzo 
starannie, nie zadowoliła jednakowoż. 
Winę ponosi w  tym wypadku nienale­
żyta obsada. ról.,^Ta wysokości swago 
zadania otał p. Lantner w  roli tytu­
łowej. Dobry w  każdej scenie, nie za­
wiódł ani razu a wczuwając się do­
skonale w swoją rolę, stworzył wiernie 
typ następcy tronu, uczuciowego i m y­
ślącego tak,, jak to myślała i czuła Za­
polska. Sympatycznie sekundowała 
mu p. Grzębska w  roli Sani. Miła 
i prostolinijna odtworzyła szczerą i 
niebanalną postać dobrej dziewczyny 
z  ludu ize złotem sercem i wielką du­
szą. Naturalna, a  przytem silnie uczu­
ciowa w każdej scenie wywołała od­
daniem swej roli p. Grzębska żywe 
uznanie ipubliczncści. Specjalne słowa 
uznania należą się p. Sokołowskiemu, 
wykonawcy roh kamerdynera, Wani. 

Postać wiernego i zakochanego w  
swym chłopczyku służącego oddał z 
artystycznem izrozuma-eni-eni, pod każ­
dym względem doskonale. Wzruszają­
cy we właściwych momentach spełnił 
p. Sokołowski trudne swe zadanie bez 
zarzutu, pod każdym względem niena­
gannie. Odtworzona postać była bar­
dzo wiernie, co p. Sokołowskiemu przy 
szło tem łatwiej ze względu na jego 
wymowę. Na wysokości swego zada­
nia istanął rewnie-ż p. Jcdziniak w  trud 
nej roli cara. Z głenokiem zrozumie­
niem oddał tragiczną postać doskona­
łą dykcją, ilustrując ją artystycznie 
odpowiednimi ruchomi.

A mimo wszystko „Carewicz" za­
wiódł Zawiódł w  zupełności p. Opar, 
jako prezydent nńnistrów. Słaby już 
w  pierwszym akcie, wywołał wielki 
dysonans marną swą grą W akcie 
trzecim. Za młody i  nadto ruchliwy, 
jak na wy trawnego dyplomatę. W ie­
my, >że p. Opar jest niezłym początku­
jącym aktorem, ale widocznie za w iel­
ki ciężar złożone na jego barki. I dla­
tego też mimo widocznych śtarań, na 
wysokości swego zadania nie stanął. 
Słabym był również p. Kwiatkowski, 
jako leibmtdyk, który ponadto padł 
ofiarą złej charakteryzacji.

Trudno. Po jedhem dobrem przed­
stawieniu, ujrzeliśmy drugne, słabsze. 
Pocieszamy się iednak aa teatr nasz, 
stałe czymąc puwtępy będzie z każ­
dym razem lepszy. Bardzo dodatnie 
wrażenia czyniły rzeczywiście piękne 
i Stylowe kostjurny.

Teatr im. Tobilewicr-a: „Miłość cy­
gańska" I eh-ara Stara ta ODeretka, 
ualiczana do jednej ze słabszych ope­
retek tego kompozytora, .została oneg- 
daj wystawioną w  Stanisławowie. W y­
stawioną -ądn-ak została tak popraw­
nie i starannie, że wywołała ogólny 
podziw i  zadowolenie. Wszyscy bez 
wyjątku wykonawcy stanęli na wyso­
kości swezo .zadania, zadawalajac baT- 
dz-o licznie za każdym razem zebraną 
publiczność. I rzeczywiście trudno tu 
kogoko^ek  wymieniać, bo zasłużyli 
się wezyscy. I  tak p. Gol iicyńska w roli 
Ilony dała prawdziwy koncert dosko­
nałej gry. Żywiołowa i zmysłowa —  
niczem rzeczywista rasowa W ęg;erka, 
dozwoliła zabłysnąć nieprzeciętnemu 
swemu talentowi. Akompaniowała jej 
doskonale ulubienica publiczności p. 
Łebska kwietna w rwej roli jako

Ze sportu.

Lwów, 31. października.
Naprzód Lipiny, drużyna piłkarska 

Śląska, mistrz grapy śląsku-krakow- 
sk ei, który 'w  rozgrywkach mistrzow­
skich Okręgu i Grupy .nie przegrał 
żadnych zawodów, zjeżdża w  piątek 
do Lwowa, gdzie o godz. 1.30 na boi- 
ŁiKii 40 pp (Pohulanka) słani® da fina­
łowych zawodów o wejście do Liigi z 
tutejszą Lechją, stosownie do telegra 
ficznego polecenia Polskiego Związku 
Piłki Nożnej.

Zawody powyższe wzbudziły ol­
brzymie zainteresowanie. Spotkanie to 
wyjaśni względnie uprawdopodobni na 
wstępie sytuację, która z. drużyn zaj-

Lwów, 31 października.
Poprzedzony szerokim rozgłosem i 

najsprzeczniejszemu opinjami, J'zawitał 
wc.zoraj do Lwowa pierwszy film dźwię 
kowy. W kinie „-Palaca" zademonstro­
wano „Czterech djahlów", amerykań­
skiej wytwórni Fox. Zainleresowame 
było ogromne, wrażenia na ogół zgo­
dne.

„Dźwięko-wość"- lego filmu została 
(i dobrze się stało) ograniczona do kil­
ku zaledwie minut djalogu. Pozatem 
towarzyszy akcji orkie-stralna ilustra­
cja muzyczna, przeplatana tylko miej­
scami oddaniem takich dźwięków, jak 
oklaski, orkiestra cyrkowa, gwizdy itp. 
Ta strona orkiestralna, podobnie zre­
sztą jak w zademonstrowanym równo­
cześnie obrazie chór murzyński —  w y­
padają na ogól dobrze. Czystość pra­
wie idealna, plastyka instrumentów i 
tonów obok nieuniknionej zresztą pew­
nej antorr.ałyczuości, przypominającej 
niezły odbiornik radjowy lub palefon, 
oto główne cechy produkcji. Nieda de 
jednak tego powiedzieć o dja-loga-ch.

poczciwa ,jgąska“ (bez obrazy) stwo­
rzyła z bezkonkurencyjnym jej partne­
rem p. Nikitynem doskonałą parę. Ich 
też izaisługą był wesoły nastrój publicz 
ności. Miłą była postać Zoriki w  w y­
konaniu p. Kostiw, obdarzam j pięk­
nym i -silnym głosem. Reszta izespolu 
w osobach pp. Bławiackiego, Borowika, 
Dubl-ańskiego, Dańczaka, BazyleW;cza 
zadowoliła pod każdym względem. 
Miłe urozmaicenie tworzyły dobre 
wkładki taneczne wykonane przez p. 
Leńską i  Borowika (II akt, czardasz) 
i resztę zespołu. Muzyka zasługuje na 
słowa uznania, co w  pierwszym rzę­
dzie przenisać należy kapelmistrzowi 
p. Sara.madze, zwłaszcza za utrzymy­
wanie bardzo ścisłego kontaktu ze 
9ceną.

Parę słów jednak skierować musi­
my pod adresem kierownictwa teatru. 
I  tak możeby przecież udało się za­
czynać punktualnie, a już w najgor­
szym wypadku z 15 minutowem opóź­
nieniem. Bo zaczynanie w  trzy kwa- 
dranse do zapon iedzi-anym czasie, jest 
bardzo niemifcm dla publiczności. —  
A następnie te nieznośne długie pau­
zy. Stanowczo jest niedopuszczalne, 
by pauza trwała trzy kwadrans, na-

Lwów, 3ll. października.
SIATKÓWKA PAŃ:

Piątek, 1 listopada, godz 11 raino, 
boisko SokoIa-Macie-izy: Dror—Sokół 
II, Sokół-Macierz— Strz-elec, Hasmo- 
nea— Dror, Strzelec— Hasmonea.

Niedziela, 3. listopada, godz, 11 ra­
no, boisko 40. P. P.: Sokół-Macierz—

REFLEKSJE.

Głosy mówione wypadają bardzo 
słabo, Są ostre, chiorpowate i nienatu­
ralne, Szczególnie głosy kobiece -stają 
w  rażącej wprost sprzeczności ze zja­
wiskiem świellnem, pełnem uroku i 
m.iękości.'.Ponadto występuje tu jeszcze 
in-na usterka. Przy pełnej zgodności w 
czasie brak zgodności w przestrzeni. 
Głos idzie -nie z ekranu, lecz z poza 
ekranu. I mimowoli nasuwa się poku­
sa, by -głośnik umieścić gdzieś po,za c- 
kranem i przesuwać go w miarę iJrzfflj 
biegu akcji.

P. Pobóg. którego krótka prelekcja 
poprzedziła seans, prosił o pobłażli­
wość i zwracał uwagę na niedoskona­
łość tych pierwszy-ch urób nowego prze 
mysłu. Bo doskonałości rzeczywiście 
jest ma daleko. Dla filmu niemego i 
muzyków, grających w  kinematogra­
fach, jest to jeszcze konkurencja wca­
le niegroźna. Przyszłości -oczywiście 
przesądlzać nie można. Dziś można tyl­
ko jedno stwierdzić: eksperyment jest 
ciekawy, cbtjrzeć go bezwarunkowo 
warto. A. N.

wet przy najtrudniejszej zmianie de­
koracji. A przecież wszystkie pauzy 
były takie długie. A  to tak okropnie 
nuży i irytuje publiczność, a co więcej 
zraża ją i zniechęcał

£■3 wMScp rfzymy?
Stanisławów, w  październiku,

Teatr im. Moniuszki przygotowuje 
znaną rzecz, obecnie w  całej Polsc-e 
graną,.Pociąg widmo". Przedstawienie 
to wywołało duże zainteresowanie.

W przyszłym tygodniu najprawdo­
podobniej we czwartek 7. listopada, 
gościć będzie w  Stanisławowie „Redu­
ta" wileńska z Osterwa. Doskonalę ten 
zespól p-o-d wodzą twórcy „Reduty" 
Juljusza Osterwy odegra ic-omedję Ste­
fana Żeromskiego ^Uciekła mi prze­
pióreczka". Nic dziwnego, że nazwi 
sk-o Osterwy, które dzisiaj już w całej 
Polsce wywiera wnływ wprost liypno- 
tyzujący na publiczność, wywołało w 
Stanisławowie prawdziwą sensację. 
W skład perso-naiu osobowego zespołu 
„Reduty" wchodzą, prócz Juljusza 0- 
sterwy, pp. Dziew ońska, Zielińska, Mi­
kołajów s-Ki i inni-

Lechja, Dror— Strzelec, Sokół-Macierz- 
HasmoTiea, I.echja— -Hasm-on-ea .

KOSZYKÓWKA PANÓW:
Piątek, 1. ’istopada, gouz. 9.30 ra­

no, boisko Sokoła-Mariieray: 40. p. p.—  
Strzelec, Sokół II— Sokół-Macierz, So- 
kół-Macierz— Strzeiec, 40 p. p — So­
kół II.

Sobota, 2. listopada godz. 13, boi­
sku Sokoła-JHacderzyi Lechja— iii. pp., 
SoJrół-Macierz— 40. p. p , Lechja—
Strzel-ec.

Niedziela, 3. listopada, godz. 9.30 
rano, boisko 40. P. P.: Sokół II—- 
Strzel-ec, Lechja— Sokół-Macierz, 40.
p. p.— Sokół-Macierz, Strzelec— Lechja.

SIATKÓWKA PANÓW:
Piątek, 1. listopada, godz. 9.30, boi­

sko Sokoła-Wamerzy: Sokół II— Dror, 
So-kół - Macierz^-Strzelec, Sokół - Ma
cierz- —Haiszomer Hacair, 10 p. p.—
Strzelec.

Sobuta, 2. listopada, go<fz. 13 30, 
boisko 40. P. P  : Lechja— Sokół II., 
Sokół-Macierz— Dror, Strzelec-— Haszo- 
m-e-r Hacair, Sokół-Macierz— 40 p. p.

Ntedz-Wa, 3. listopada, godz. 9.30, 
boisko 40. P. F.: Sokół II— Sokół-Ma­
cierz, Sokół- Macierzi—Lechja, So-kól 
II—Dro-r, Strzelec— Hasizomer Hacair.

Sas?? W. Mali elsfelf,
w „Dnie Zadaszne".

Lwów, 31 października.
Dyrekcja Kiepskiej K-oleji elektr. za

wiadamia, że w  dniach 1 i 2 -listopa­
da br. (tj. w  piątek i w sobotę), ia-ko w 
„Dnie Zaduszne" między godziną’13 a 

'>22.00 zmienia się kierunki jazdy wo­
zów M. K. E. linij Nr. „1 „3“ , „8“ i
„12" a mian-owicie:

Wozy Baji Nr. „1“ kursować będą 
Dworzec gł. przez ul. Leona Sapiehy, 
Rynek, Łyczakowską do cerkwi św 
Piotra i Pawia, poczem do cmentarza 
Łyczakowskiego. Wracają: ul. Zieloną, 
Piłsudskiego, p-l. Bernardyńskim, ul, 
Leona Sapiehy na Dworzec gł.

Wozy liuji Nr. „3“  kursować -będą: 
Rogatka Janowska przez ,ul. Zieloną 
do Cmentarza Łycz-aicowskie-go. Wra­
cają: ul. Łyczakowską, ul. Czarniec­
kiego, pl. Bernardyńskim, ul. Kazi­
mierzowską, Janowską do rogatki Ja­
nowskiej.

Wozy linii Nr. „12“ kursować bę­
dą jak wozy linji Nr. „3“ .

Wrzy linji Nr. „8“ kursować będą: 
Rogatka Gródecka, Gródecką, Legjo- 
nów, Zieloną do Cmentarza Łyczak. 
Wracają: -ul. Łyczakowską, Czarniecr 
kiego, pl. Bernardyńskim, Kazimierzo­
wską, Gródecką do rogatki Gródecki .j 
Linje do cmentarza Łyczakowskiego i 
Janowskiego będą ponadto posiłkowa­
ne wozami -o znakach j,II“ .

Połączenie między cerkwią św. Pio­
tra i Pawła z górnym Łycza.kowem uf 
trzymywać będa wozy posiłkowe

Zawiadamia się równocześnie, że i  
dniem 1 listopada br. przestają kurso­
wać wozy na -odcm-ku ul. Pułaskiego 
a placem Targów Wschodnich.

^Pierwszy film dźwiękowy
we Lw^wje.

WRAtENIA I
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„KOPERNIK-1. Dziś PREM IERA Program Nr. 5. MARYSIEŃKA".
Najnowsze monumentalne arcydzieło wytworni „Paramount" —  Reżyserja Józefa 
vnń Sternberg _  W  głównych rolach ESTERA RALSTON i JAMES H A LL . —  

Dzieje austriackiego oficera-arystokraty i  dziewczyny z ludu.
, GRZESZNICA BEZ GRZECHU", przecuaowna

MELODIA PUSZTY WĘGIERSKIEJ
Miłosna pieśń nad pieśniami w rozśpiewanej atmosferze przedwojennej Wiednia.. 
UW AGA Fotograficzny Automat „M ulto POSE". który wykonuje sześć zdjęć 
W rozmaitych pozycjach za dwa złote —  czynny jest w kinie „M A R YS IE Ń K A " 

codziennie od 3. do 10. wieczorem.

Pomnik dla pierwszego poucza
tytoniu.

IN IC JA TO R E M  JEST H IS Z P A Ń S K I M O N O PO L T Y T O N IO W Y .

KRONIKA
PA ŹD ZIER N IK A 

Czw& rlek 
W  Mfganga

UELAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPT >W NIE ZWRACA,

■ i O -m
TEATR W IE L K I:

Czwartek, 31. paźaziernika o godz. 
M-tej „P rzy jac ie le", wyst. gość Teatru 
„Reduta"; przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej

Czwartek, 31 października o g. 7.30 
„Uciekła mi przepióreczka", pożegnalny 
wyst J. Osterwy

Piątek, 1. listopada o goaz. 3.30 pop. 
„Baron K im el"

Piątek 1. listopada o godz. 7 „0 w. 
„T o  uiożesz opowiadać swojej babci.. " 
wielka rew ja H Zbierzcliowskiego w  22 
obrazach.

Sobota 2 Listopada o godz. 7.30 w. 
.,Potęga Przeznaczenia ; tani Jziien, 50% 
znizkf

* ,
TEATR MAŁY:

Czwartek, 31 października o g. 7.30 
.,Proces Mary Dugan", tanj dzień.

Piątek 1. listopada o godz 3.30 pop 
„Proces Mary Dugan".

Piątek, 1. listopada o godz 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan".

Sobota, 2 listopada o godz. 7.30 w. 
.,Proces Mary Dugan".

*
Z Teatru Wielkiego. Pożegnalny wy­

stęp JuJjusza Osterwy odbędzie się dziś. 
dmia 31-go bm. W ielk i ten artysta, twór­
ca „Reduty" genjajny pnscenizator w iel­
kiej literatury dramatycznej naszej 4 .ob­
cej, subtelny artysta władający kun­
sztem aktorskim najwyższej m iary po­
żegna się dziś w swej kreacji Przełcckje- 
go w komedji Żeromskiego „U a ekła mi 
przepióreczka Prawdziw i smakosze tc 
atralni, w yro iłem  widzowie patrząc na 
grę J. Osterwy j całego zespołu „Pedu- 
ty“  mają istotną ucztę artystyczną. „U - 
ciokla m,j przepióreczka"1' daje szerokie 
pole ideowym artystom ..Reduty', któ­
rzy czarują publiczność swoją doskonalą 
grą Pp. Zielińska, Dziewońska, Mikoła­
jewską grają su e roi#  również doskonale, 
stanowiąc artystyczne tło dla mistrza 
Osterwy.

„Przyjaciele11 Fredry dla młodzieży.
Dziś o godz 4-tej popołudniu zespół „R e 
duty" odegra doskonalą knmedjo Ale- 
ksandia Fredry „P rzy jac ie le ". Dyrekcja 
Teatrów postarała się dać możność na­
szej młodzieży zapoznania się z tą do­
skonałą komedją w precyzyjnem wyko­
naniu artystów ,Reduty" Reżyserja O- 
sterwy daje gwarancję bardzo wysokiego 
poziomu artystycznego. Ceny zmżone

Rewja Zbierzchowskiego „T o  możesz 
opowiadać swicjej babci", która -w pełni 
powodzenia ustąpiła na trzy wieczory 
miejsca świetnemu zespołowi ,Reduty" 
wchodzi znowu na afisz w  piątek, dnia 
1-go i w niedzielę, dnia 3-go listopada. 
Już na piątkowe przedstawienie przygo­
tował autor nowe uaieszne niespodzianki 
Między Jnnemi w  skethu „Narodowa zgo­
da", będącym gwoździem rew jj, wskoczy 
na kieliszek wódkj z poslamii 5-ciu obo­
zów  pośliica z  centrum w interpretacji 
Miichnowskiej. Zniżki na tę wielką rewję 
również obow iązują

Z Teatru Małego. Apelacyjna rozpra­
wa nieszczęśliwej Mary Dugan dobiega 
już końca. W idzow ie z zainteresowaniem 
śledzą szereg zajść mi,ędzy prokuraturą i 
obroną. Sympatja widza jest p0 stronie 
obrony i Mary Dugan W szelkie zaś w y­
siłki prokuratora w interpretacji Kwjat- 
kowsk-ego wzbudzają na sali i żywe poru­
szenie. Sztuka ta w  najbliższych dniach 
schodzi bezpowrotnie z repertuaru 

*
IV. Symfnnja L. Beethurena, najwspa 

nialsze dzieło literatury muzycznej ■wyko­
nane zostanie przez Polskie Towarzystwo 
Muzyczne we Lw ow ie w niedzielę, 3. li­
stopada o godz 12-tej w  południe [ we 
wtorek, 5. listopada o godz 8-mej w ie­
czorem. Program  koncertu poprzedzony 
zostanie ykonaniem X III. Psabnu Fr. 
Liszta. Wykonane zostaną te monumen­
talne dzieła przez zespół z przeszło 200 
osób złożony a to chóry mieszane, wielką 
orkiestrę i kwartet wokalny Na solistów 
pozyskani zostali: A Kohman znakomity 
tenor scen zagranicznych, Fr. Pjatówna 
(sopran), W . Inasiósl a talt) i J Bender 
jjas ). Dyryguje Dr. Adan Sołtys

Madryt, w  październiku.
W  mieście Ayamonte, prow inc ji 

Ihiszpanskiej H neha, powstał pro­
jekt., ażelby postawić pomnik obyw a­
telow i tego miasta niejakiemu K o d 'i 
go de Jerez, a przynajm niej w m u ­
rować talbłicę pam iątkowy w ścianę 
jego domu rodzinnego.

Jakie zasługi -wyświadczył ludz­
kości p. Rodrigo de Jerez?,* O Lo był 
pierwszym, palaczem  tytoniu, natu­
ralnie p ierwszym  w Europie.

Oncgo czasu z m iasta Ayam onte 
wybrało się trzeć,h jego obywateli 
na „awanturniczą" w ypraw ę z 
Krzysztofom  Kolumbem, który 
chciał dolrzeć naokoło ziemi do In - 
dy j, a dotarł do Am eryk i i m iędzy 
innemi odkrył tytoń. Jednym z tych 
obyw ateli by l Jerez,

O n jeden ze wspomnianej trójki 
powrócił do m iejsca rodzinnego, 
p rzyw iózł ze sobą w iele osobliwości:, 
a m iędzy innemi; także lifc ie  t y ­
toniowe, które nauczył się palić w 
Am eryce od czerwonoskóryćh In - 
djan.

Kiedy, jednak zapalił pierwszą 
fajkę, w śiód  sąsiadów powstało ta­
ka’ zdziw ienie i oburzenie, że po-

Recital poetycki. W  niedzielę dnia 
27. paźdriernka odbędzije s*Q o godz, 7.30 
wiecz. w sali Instytutu Techno,logicznego, 
ul Boularda a, wieczór poezji recytatora 
p J. Rłttla Program njiejmuje utwory 
Tuwima, Słonimskiego WiLUlina ttd.

-*ł«
Teatr rewj; „Gong". Podczas wczoraj, 

szej prem jery zespól Gongu wstępnym 
bojem zdobył serca publiczności:', która 
rzęsistemi oklaskami witała każdy nie­
mal numer programu. Zwłaszcza fascy­
nująco piosenki Hanki Runowieckicj za­
bawne kreacje Skomiccznego j Bełskiego, 
wyraziste piosenki Cybulskiego, produk­
cje KoszutskJ-girls, żywiołowy duet Leo- 
nowicz (i Koszutskiego oraz subtelna po­
stać Popielowskiej, zwróciły na siebie 
powszechną uwagę Dziś powtórzenie pre­
m jery o godz 7 30 i 9.30.

ł
Po'skie Towarz, Muzyczne we Lwowie.

Niedziela, 3. Listopada: IX . Symfonja 
Beethovena j  X III  Psalm Liszta

Wtorek, 5 listopada: IX . Symfonja
Bcethovena i X III. Psalm Liszta. 8305-4 

*
RFPFRTU '  r* KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Mjłość Księcia Sergjusza".
CASINO: „D jablica z Trypolisu ‘ S. 

O. S.
CHIMERA: „Pieniądz".
COLOSSEUM: „Ochotnik"
GRAŻYNA: „Szampan".
FATAMORGANA: „Co kocha ko­

bietka".
KOPERNIK: „Grzesznica bez grze­

chu".
LE W : „Pod  banderą miłości"
LUNA: Hawdołe oraz Palestyna (z u. 

działem żydowskiego chóru symfonicz­
nego)

MARYSIEŃKA: „Grzesznica bez grze­
chu".

OAZA: „Ludzie podziem i".
PAN: „Z  raju bolszewickiego".
PASAŻ: ,Wiliiam Desmond" i „K lub

czarnej ręki"
POLONJA: „Pogromca i Pantera",
PROMIEŃ: .Anna Karenina",
STYLOWY': „Ja chcę żony" i Mąż bez 

ślubu"
UCIECHA: „Zdobywca Serc",

biegli i dali znac do św iętej in k w i­
zycji. J e ifza  wezwano do przeslu- 
c tania, a groził mu niebezpieczny 
proces ! spalenie na stosie za czarno- 
ksiestwo,.

Jednakże już wtenczas sprawa 
tytoniu by ła  przesądzona. Pom iędzy 
towarzyszam i Kolum ba było  już 
wielu palarzów, klórydh zw ycza j 
rozpowszechnił się wkirólce na in ­
nych obywateli łrszpańskicih tak, że 
w ow ej chw ili znajdow ało się na 
kontynencie europejskim więcej, niż 
stu ludzi, oddających się nałogow i 
tytoniowemu. Za wielki, trud, by łby 
więc z  ich w yław ian iem  i za w ie l­
kiego stosu trzeba by łoby na. spale­
nie ich w szystkich, więc i Jere.zow i 
się „upiekło" z  pozostaniem przy 
zw yczaju  palenia tytoniu.

A  teraz po czterech wiekach z na­
w iązką 36 lat, za to stawiać mu chcą 
pomnik. Naturalnie inicjatorem jest 
monopol tyton iow y hiszpański któ­
ry  bez Jereza nie b y łb y  istniał, a po 
nieważ dom  rodzinny Jereza stoi do 
lyc.hczas, więc prawdopodobnie n- 
trzyma się projekt wprawienia, w  je ­
go sędziwe ściany pam iątkowej 
tablicy.

Poranek kiitaclwy. Staira>n'em Kola Ro.- 
djMciffiSiieigo Gimnaizlium II. iim. Szajno­
chy 'odlbędzie się nv nkldzielę o- goidz. Iż  
w ipcfliudinie poranek ikinoiwy <\\ toinie „P a ­
toce" aa  dodbfitł foiek&nyieh deisoi. Wyiświe- 
itllomy zostanie wspainilaly f !JJsn aiieiznanY 
idotyicluczais Lwowie >pt. „Mogiła Wśiród 
ijMoiwiciów". Na f.ftmie ttym uijnzy pulblicz- 
r-ość w  całej dkflizałośai polowanie na w je- 
lo,ryłby i tok*  Do filimiu Jego idodainy będzie 
sensacyjny oibraiz ipt. „Tajemniczy cowlboj" 
Bill ety po 1.50 i 1 Z* o.d godz. R0- be j iraiw 
ipray itoaisie.

 o -
Szkoła tańców Stanisława Faliszew. 

skiego ro-ztpoczyna mowy kurs tańców sa­
lonowych i baletowych. W pisy codzien­
nie wieczorem od 6— 8-mej w biurze 
Stow. .Gwiazda", (Franciszkańska 7.). 
Każdej niedzieli dianctmgi od 6 do 10 w ie­
czorem 8287-3

Najnowsza Sensacja Lwowa! Od 1 li­
stopada 1929 codziennie od godziny 5-tej 
popołudniu, koncertuje najsławniejszy 
skrzypek wirtouz Polski wraz ze swoim 
mistrzowskim zespołem w Ka winami j  Ra. 
rze „W arszaw a". 8261

 u -

i Btówodca Okręgu Korpnar Nil- V I Cre-
menal bryg, Papow te  Bolesław udaje się 
w dirmu 31, paźldeiennika tar. do, -Naidwór- 
■neej, gdzie w dheipaitoterze reprezentanta. Mar 
szalka Pifeulłslkipgo weźmie uldlziial vt uto- 
czyisi„ośe,iiach 1'5 iroczmicy 'bitiwy II. R-yiga- 
'dy Leigioaów PolisikŁclh pod .Mołutlkowem.

Komitet Obywratciski Obchodu 11. 
nocznucy Obrony Lwowa złożony z pized- 
stasMicieli organizacji b. wojskowych i 
zw iązków społecznych zaprasza Społe­
czeństwo lwowskie na uroczystość w ień­
czenia mogił Obrońców Lwowa, która od­
będzie się dnia 1 listopada br o godz 
15.30 na cmentarzu Obrońców Lwowa, 
oraz na żałobną Mszę św za poległych 
i zmarłych Obrońców Lwowa, która od 
bodzie stę dn.ja 2. listopada br. o godz. 
10-tej na cmentarzu Obrońców Lwowa 
staraniem Straży Mogił Polskich Boha­
terów

Baczność LegjontBoi i St- edcyl W  pią­

tek dnia 1- listopada, tar. o go/dlziinie 15.3fc 
(3 30 ipn.pol.) odbędzie się na ommtarziu 
Otarońrów Lwowa Uiroćzyatuść wieńczenie 
mogił Legionistów —  Obrońców Lwowa, 
izaś iw sobotę dnia 2. listolpada tar o go­
dzinie 10-itej ipano odlbędzie się na- cmen- 
'tainzu Oitarońoów Lwowa żalloiblna AŁsza św. 
■za ipoteglyidh i zimaiilych Uhrońców Lw j^ 
'wa. Nejfeiśiitiefeza obecność Legjo.n-ilstów 
i  iSfcrzeflcóiw obowi.ąizikowa. żlbilójfeana cmen 
tamziu Obrońców Lwowa iprizy giioibach pla- 
iciówiki ,p’oio)g.ly,dh Leigfcnjiilsi&w 5 pp- LtiS1. P.

Związek oficerów rezerwy wzywa ko. 
lęgów do jaknajłiczniejszego wzięcia u- 
działu w uroczystości W ieńczenia Mcgił 
Obrońców Lwowa. Zbiórka dnia 1 1‘i'Slo- 

i pada br punktualnie o godz. 15-tej przed 
bramą koszar 40. pp. ul Piotra j Pawła, 
poczem zabrani udadzą się gremjalnje ną 
cmentarz Obrońców Lwowa

Nabożeństwa akademickie. Na życze­
nie młodzieży akademickiej wszystkich 
wyższych uczelni, we Lw ow ie zaprowa­
dzono osobne nabożeństwa akademickie, 
które się odbywać będą stale w czasie 
trwania wykładów w kościelg^OO. Dom i­
nikanów o godz 9J4, n składać się będą 
z ojcliej Mszy św. j  krótkjiego kazania, 
wygłoszonego przez jednego z ks.ęży Pro 
fesorów W ydziału Teolog U J. K. W  
prezbiterjum ustawione są krzesła dla 
pp profesorów, zaś miejsce w środku w 
kościele zarezerwowano dla młodzieży a- 
kademickiej. Organlizację nabożeństwa i 
duszpasterstwa wogólle pow ierzył W y ­
dział Teolog ks. prof Aleksemu Klaw- 
kowi, który w niedziele i święta u siebie 
—  u]. Supjńskiege 11 I i i  —  przyjmuje 
między 11— 12, a io innym czasie po po. 
przedmiem zgłoszeniu się W sdboty i dni 
przedświąteczne od 18. do 19 słucha je ­
den z profesorów teologji spowiedzi w  
kościele OO. Dominikanów.

„Rodzina Sieroca po Poległych w O- 
bronic Lw ow a" pozbawiona tego roku 
znacznego dochodu jaki miała rokrocz­
nie zo sprzedaży chorągiewek na cmen­
tarzu w  dnie Zaduszne, prosi gorąco 
wszystkich Polaków, by skladalli na jej 
rzecz ofiary dla uczczenia pamięci swych 
Zmarłych, oraz kupowali świece i chorą­
giewki nagrobne w sklepne Tytoniowym, 
pl. Mariacki 10.

Osobiste. P. Robert Grebel został de­
kretem Sądu Apelacyjnego we Lwow ie 
zamianowany rzeczoznawcą sądowym

Z ..Odrc.d*ŁT>la *. ZaiUzad1 Koja Lwow­
skiego i m  z.at>ziozyt izawiiadomiie, że  na 

Waiinem zeibiramiu, iklŁóre oidlbylo się dlria 
25. iblm. został wYtanany nowy Z/anzątd iw 
następującym dkiialdaie: Preizes: MarjBlt
Gluiciyter-YYiisłoioki, wiiceipr. I .: Komisna-nty
Laidler, wicepr. II.: Stanitalaw Wienzyń- 
ski, seikireta,r,z cwew.n . Staroiialaiw Niaihlik. 
Sielkireiaiu p,"opaig.: Zltailginrew Sdhónilhaler,
slka.rbnili: WJadyisila.w ŻóWoiwskł, biiblliole- 
ikiamz: jan Kanlty Szęiwazyk, goepod. łoka- 
Olu. Aieiksanldira Woiioilka. Jako ćzilo.nkowie 
pi-zeiw. agelnci 'wcazllk kol. i  ikoll. Żebrowska 
żo.fija Teresa Graldowislka, Ja.n Szepbytaki, 
LulUmila -Ban-ainowslka, Marjan StirzellbuiKii, 
Ka,z,;mie.nz Wątoręk. Zlbiujniew Kokosowitókii, 
Edwaitid OM,a(k'jrmslki, Inena. 'WacihiliiMska j 
Julljain Wiśniieiwiski

W  Związku Cechów rzemieślniczych 
lwowskich ul Kościelna 8, w  niedzielę, 
dnia 3 listopada br. o godz, 6-tej wiecz, 
odbędzie się Zebranie Towarzyskie —  u- 
rzadzone staraniem Kolr Miescza. 
nck lwowskich, na które zapra­
sza się Członkinie wraz z Rodzinami W  
programie: tańce i niespodzianki —  bu. 
fet w własnym zarządzie

(.) Zażycie wody. W  móeidzieilę 20. bm. 
przy inaj-nifezej temperat,mrze 9,6 j  naj­
wyższe; 16.2 zniżyto 25,526 m3 wodv, 21. 
bm pnzy temip. 9,7 ; 1'5.6 27.902 m 3, 22. 
bm. przy temp. 6,5 j  11.6 27.988 m 3, 23. b. 
Im. pirzy iteanip- 8,5 i  14,2 .28.418, 24. Gm. 
pnzy teiriip. 7.—  i  16 5 28.663, 25. 'bm. przy 
'Dfimip. 8,5 i’ 12,6 28.8311, 26. bm. przy temip.’ 
7iy4 i 1'lJ 28.023 ,il 27. bm. prz,; teimipeira- 
funz/e 7,-5 i 10.8 auiiwir 25.980 m5 wody. '

(— ) Zamach samobójczy dozorcy do­
mu W czoraj o godz 3 popołudniu tar­
gnął się na życie Grzegorz Wróbell, do­
zorca domu, przy ul. Kleparowskiej 3. 
który zażył silną dawkę kwasu solnego. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala. Powód samobójstwa nieznany.

(— ) Gdzie się podział? W asyl Dawjd- 
czoik zamieszkały w  kolonji ,Marjanów. 
ka" pow Horochów, donjósł wczoraj po­
licji, że dmiia wczorajszego brat jego Mi - 
kołaj, wydatlił się zje szpitala powszech. 
nego w niewiadomym kierunku

(— ) Zaginione córki. IV dniiu v czo- 
rajszym zgłosił się w wydziale śledczym 
Józef Szala zam. Zielona 89, z doniesie­
niem, że córka jogo Bronisława, licząca 
lat 8, wyszła wczoraj p godziniel-szej w. 
pohidniie na ulicę i więcej do domu n if
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wróciła. ___  Z taki/am samem doniesie­
niem zgto«iia się też Anna Kikina zam. 
Kazimierzowska 35 ii doniosła, że -liostra 
je j, Olena, ililcząca lat 13 wyszła do m,a 
sta i do dnia dzisiejszego do domu nie 
powróciła

(— ) Kradzież mieszkaniowa. Marja 
Griiss, zam przy ul Częstochowskiej 
Bocznej 19 doniosła wczoraj policji, że 
dnia 25. bm. włamali się do je j mieszka­
nia jacyś n^eznanii sprawcy za pomoi ą 
dobranego klucza, lub wytrycha i saradli 
garderobę męską i damską, bieliznę, 2 
zegarki złote 1 papierośnicę srebrną, 2 
lichtarze oraz 24 doi 11 160 zł gotówką, 
łącznej wartości 8.000 zl

(— ) Aresztowania. W  aresztach poli­
cyjnych przytrzymano wczoraj: Magdale­
nę Chowajczuk. zam. ul Kopalna za 
współudział w kradzieży różnych części 
umundurowania na szkodę 6 p lotn. w 
Skniłowio Stefana Masiaka, W asyla Her 
Jrawego z Horoszowa za kradziież kwoty 
1000 zł. na szkodę J&kóha Auschanera, 
W ładysława Fecherskiego. osobnijKa bez 
zajęcia, za kradzież uorania na szkodę 
Zygmunta Rosenfeida. Józefę Hanczar 
za kradzież nroszki wartości 300 d  na 
szkodę Jadwigi Będkowskiej, Franciszka 
Humeninka j Franciszkę W oźną za kra­
dzież trzewików na szkodę Bernarda Pa- 
w laczaa W o lfa  Pipę, faise Grossmana 
W ilhelm a bez zajęcia zam w  Zamarsly- 
nowue, F ilipa Schmalenberga oraz Ma. 
jera Kukera za włóczęgostwo W o lfa  K5- 
nigaberga za oszustwa, dokonywane sy­
stematycznie na wielu osobach, Piotra 
Czerniaka za kradzież, W łodzim ierza Fu- 
sina za kradzież Antoniego Kosińskiego 
za uchylanie sjię od dozoru policyjnego, 
Jana Mazura za wałęsanie się po ulicach 
w  celu kradzlieży, Stanisława Brolika, za 
kradziez ubrania Chaima baracha za wy. 
bicie szyb w skiepije w pasażu Kellerów, 
W asyla Popowicza, jako podejrzanego o 
kradzież na szkodę Gustawa Knalbowa, 
Michała Charkowa za uszkodzenie caała, 
dokonanego na os°hl:je Stefana Paweł 
cziuka, Kazimierza Surmę, Prokopa 1 ry- 
juka i Marję Orlutę za włóczęgostwo, Ja 
na Sr/mika za opilstwo i wywołanie a 
wantury na pil Marjackim oraz Józefa 
Bibbela, podejrzanego o kradzieże popeł­
niane w  wozach kolejowych

(— ) Kradzież kieszonkowa. W czoraj 
zgłosił się w wydziale śledczym dr Izy ­
dor Preminger z doniesieniem, że wczo­
ra j podczas bytności w kinie , Pałace", 
nieznany sprawca skradł mu z kieszeni 
portfel, zawierający 50 zł oraz billet do 
kina ..Pałace".

(— ) Samobójstwo nieznanej kobiety. 
W czora j w realności,, przy ul Sykstuskiej 
23, jakaś nieznana kobieta w  zamiarze 
samobójczym skoczyła z II. p na po­
dwórze tej realności. Zawezwane Pogo­
tow ie odwiozło ją do szpitala. Dochodze­
nia w  toku

 o------
KIM BYŁ MEGE MOURIES?

Megc Mourjigs był tym chemikiem 
francuskim który z polecenia Napoleona 
Iii-go  wyrabiał w roku 1869 po raz pier. 
wszy masło drogą sztuczną j  tym sposo­
bem stał się wynalazcą margaryny.

Pochód zwyciięzki jego wynalazku

! H n n M n B B > n

Samobójstwo na giełdzie.
T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ 

Budapeszt, w  październiku.
( —)  W  b u d zik u  g ie łdy buda­

peszteńskiej znaleziono wczoraj 
zw łok i samobójcy, który odebrał so 
bie ż\ cie przez powieszenie. Oleaza- 
ło się, że jest to n iejaki Bernard 
Recnnitzer, zam ożny niegdyis ku­
piec, k ló rj wskutek ryzykow nych

P O W A Ż A N E G O  KU PCA, 
spekunacyj popadł w znaczne k ło­
poty finansowe. Był on w  Buda­
peszcie znanym  i poważanym  
kupcem, dc którego odnoszono się z 
w ielk icm  zaufaniem . Toteż tragicz­
na śm ,erć jego w yw oła ła  w Buda­
peszcie w ielk ie wrażenie

S z r ś ć  rniljonów rd szkod ow ania
M A  JE ZA PŁAC IĆ  

Paryż, w  październiku 
( = )  W  najlbl uzszych dniach ocze­

kiwany jest w yrok  w  n iezwykle cie 
kaw ym  i  sensacyjnym .procesu 
teatralnym. Oto dyrektor teatru im. 
E dw aida  V II, A lfons Franek, m ają 
cy od szeregu Jat kontrakt z popular

S Z A S Z A  G U ITR Y .
nym  pary skim aktorem  i pisarzem 
Szaszą Gaitry, w drożył przeciwko 
niemu proces z  powodu zerwania 
kontraktu przez występy w  teatrze 
R olszy Ida „P iga lle ". Franek żąda 
od Szaszy G u itiy  6,000.000 franków  
odszkodowania.

■idzie nieprzerwanie przez cały świat W  
międzyczasie wyrób margaryny został, 
naturalnie znacznie ulepszony. Przetwa­
rza się na masio najlepsze oleje jadalne, 
mleko j  żółtka Nową jakościową marką 
jest margaryna mleczna ,.V.itello‘ ‘, której 
koszt wynosi pół ceny dobrego masła. 
Każda gospodyni może znacznie obnażyć 
koszty utrzymania domu, gdyż , Vitedlo" 

■rest wyborową margaryną mleczną do 
smażenia, pieczenia ;j gotow ana nadaje 

• Sjię również do smarowania chleba.
„V ite llo " jest dlatego wyborową mar. 

garyną mieczną dila każdej kuchni.

Dywany, chodniki, narzuty firanki
p. poleca firma W itteis, Rutowskiego 7. 

udzielając kredytu do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych. 7833

 o--
Z kraju.

Zarząd Kola Drohobycł j rj Młodzieży
‘dudjiijącej na wyższych uczelniach Rze­
czypospolitej Polskiej zawiadamia, że d. 
3.-listopada odbędzie się o godz. a popoł. 
w lokalu Towarzystwa w Drohobyczu 
uadzwydzajne walne zgromadzenie z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1),
Zmiana statutu Kola 2) Wnioski ] inter­
pelacje.

 0 -
Kącik radjowy.

PROGRAM AUDVC.II RADJOWYCH  
Czwartek, 31, października 1929 

Warszawa 1411 16 25 Muzyka z płyt 
gramof. 17.45 Koncert kameralny w wy­
konaniu Trio Kamińskiego: J Kamiński 
(skrz.), M. Neiterich (w io lon ), T. Rosen­
baum (fort.) 19.25 Muzyka z płyt gra- 

WBBBM ..
FEJLETON .,GAZ, POR “ z 1 XI 1929.

KLAKS BREND. 61

T Y G R Y S
Tłumaczył F RychłowskJ,

— n

zadzwonić do—  Ale proszę tyl-
możo sekretarznych drzwi... zobaczę, 

pana Lodge...
—  Nieoh się pan nie fatyguje. Mój 

czas jest drogi. Pójdę go sama poszu­
kać.

—  Chwileczkę!...
—  Ależ proszę bardzo —  odparła, 

swobodnie. I zanim zdumiony lokaj się 
opatrzył, już przeszła przez sień i o- 
tworzyla drzwi, wiodące do ogromnego 
pokoju.

Zaledwie przestąpiła próg, otwo­
rzyły się drzwi od sąsiedniego pokoju, 
z których wyszedł jakiś starszy pan 
o s.wych włosach.

—  Hallol —  krzyknęła ku niemu 
Mary Dover.

Przystanął i obrócił się ku niej.
—  Gdzie tu jest szef? —  zaga­

dnęła go,

—  Sir —  wmieszał się port jer, któ­
ry w  ślad za Mary wszedł do pokoju, 
wzburzony i zgorszony. —  Ta osoba...

—  Siadaj pan lepiej! —  przerwała 
mu Mary —  a zastanów się dobrze nad 
tern, co chcesz powiedzieć. Bo coś ę- 
zyk ci się plącze...

Zwróciła się znów do siwowłosego 
pana:

-— Gdzie stary?
Zainterpelowany nie wydawał się 

wcale zgorszony tom śmiałem wyra­
żeń. em. „Widocznie to ktoś z podrzęd­
nej służby" —  pomyślała sobie Mary.

—  Kto taki? —  spytał spokojnie.
—  Zaprowadź mnie pan do pana 

Lodge! —  odrzekła.
—  .Ta nim jestem —  odpowiedział.
Przeszła pomału przez pokój, przy­

patrując mu się uważnie. W  rysach 
jego twarzy odnalazła rzeczywiście 
pewne podobieństwo z Tygrysem.

—  Nazywam się Mary Dower.
Skłonił się grzecznie.
—  I chciałabym się rozmówić 

z panem w  cztery oczy.
Zawahał się przez ułamek sekun­

dy, co jednak nie uszło uwagi Mary.

mofon 20.30 Muzyka lekka: Orkiestra P 
R. pod dyr. J. Dworakowskiego W  pro­
gramie: Suppe, Strauss Fali j in.23 00 
Muzyka taneczna z „O azy".

Kraków 312 20 05 Koncert: pp L
Marok-Onyszkiewiczowa i M. Ilamerska- 
Lewandowska (śpiew), p M Lipkowska 
(fort.)_ dyr. Walek-Watewskii (akomp.). 
W  programie: Bach, Szymanowski, Rach­
maninow i in

Poznań 334 7.00 Gimnastyka poranna 
20.15 Koncert wieczorny: Dor van Baale 
(skrz), Prof. F. Łukasiewicz (fort.). 23.00 
Lekcja tańców.

Katowice 408 16.20 Koncert z płyt
^ramof_ 17 45 Transm. z Warszawy. 21.30 
Transm z Willna.

W ilno 385 17.20 Audycją dla dzieci. 
20.30 Transm. z W arszawy 21.30 Audy­
cja wesoła.

W rocław 253 19 15 Koncert radjoor- 
kiestry. Curt Becker (wiolon.). 20.00 
Transm z konzerthaussaal Umberto T r A  
bano śpiewa W  programie Verdj„ Do- 
nwettj i in,

Brno 342 22.15 Muzyka wojskowa. 
Londyn 356 17.00 Koncert Kwintetu 

Madajene Money oraz solistów; E. Bar- 
ker (alt) j  A 5 jkesa (tenor). 20.45 Kon­
cert orkiestry Halle. Sol. Arthur Caller- 
:al (skrzypce).

Szlutgart 360 20 15 Transm operetki 
„Słomiana W dów ka" w 3 aktach I.eo 
Blecha. Dyr, Kompozytor.

Hamburg 372 20.00 Koncert popular­
ny radjoorkiestry oraz solistów

Stockholm 436 22 00 Koncert kameral­
ny W yk  Kwartet Gtazunowa,

Rzym 441 17.30 Koncert popołudn e- 
wy. 21.02 „Andra Chenier" opera w  4 
aktach G.crdana.

Prasa t<87 16 30 Koncert kameralny.

—  Proszę panią, przejdźmy do te­
go pokoju —  odpowiedział, przepusz­
czając ją pierwszą.

Pokój *en był mniejszy i jakoś w y­
dawał się jej o wiele sympatyczniejszy. 
Usiadła na miękim toteliku, William 
Lodge zajął miejsce naprzeciw niej.

—  Przyszłam tu, —  zaczęła bez c- 
gródek, —  by pomówić z panem o pań­
skim sunu.

<— Na. twarzy jego, obleczonej w 
kamienną maskę obojętności i spokoju, 
nie było można poznać najmniejszego 
wrażenia.

—  Syn pański znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, —  dodała.

William Lodge ani drgął nawet.
—  Krótko mówiąc, —  jest w Tan- 

g,le!
Z w róc ił n a  nią spokojne spojrzenie:
—  Nie przeszkadza to pani, jeżeli 

zapalę? —  spytał.
—  Zupełnie nie, —  odparła z u- 

śmiechem.
Wydobył z kieszeni papierośnicę, 

wydobył cygaro hawańskie, odgryzł 
koniec i spokojnie zapalił.

—  W Tanglt, —  powtórzył.

20 00 Kabaret literacki
Metljoian 501 20.30 ..Dafni" opera Mu­

lego.
Wiedeń 516 16.00 Lekki koncert ka­

peli Silviug. 02.05 „W oilny Strzelec" opera 
romantyczna w  3 aktach W ebera

Mom,chjum 533 16 30 Koncert kame­
ralny Muzyka rosyjska. W yk. Radjo- 
kwartet smyczkowy. 21.00 Koncert sym­
foniczny radjoorkiestry. Sol. Sophie Sedz 
mann (fort.), W iS y  Stuhlfauth (sKrzą). 
W  programie Prokopjew

Huizen 1071 16.40 Koncert Tria Ha­
skiego.

Kii aigswusferhausen 1635 20 00 Aka. 
demja z okazji święta reformacji. Trans­
misja z Kaiser Wilhelm-Gediitniskirche.

R ąO JO AM ATO R
który chce mieć dobry odb:ór po­

winien zaopatrzyć się w :

Jhochiue „^erges"
akumulatory „trgs“

Żądać we wszystkich sklepach 
radiowych.

PiąluL 1- łistdpaic ''929-
Warsaawa 1411 16.15 Koncert 0 płyt 

gramof 17.45 Koncert Grikiesury Dyir. 
linaim. Miej. pod dyr. L. Cymemmana. 29.15 
Koncert syimifoniiazny z iFiiillheinmcuji Wair- 
sziawistkjej ipo|d idyr. J. Betainawskiieigo i II. 
■Marteaiu (lakinz..).

Kraiki,w 312 16.25 Ronoent 0 ipftyt graim. 
17.45 T:ianl3mjj3,ja komcantu z  Wiainsc.? wy1, 
20.00 Tiranamiisjd. liejnaliu z  W ieży  Maria­
ckiej.

rotzirlań Si34 16.40 Słuchcwiilsiko dlla dzjje 
cii w  wyk- p. W andy T'i>ojaaio.wiakie,j, act. 
Teafinu Noiweigo, 17.45 Aiu.dvwja iwobaJlinr 
M. Korwin (BOipraini), J. Nowcur (bas), 22.45 
Mlaizyka tenecana.

KE tsiwice 408 16.00 Ko.nioeńt 0 iplyit gra- 
mof-, 17.45 Tramam. z Wansizan>” n, 19.45 
Kom isiportowe.

WTrjc ’3S5 17.70 Auidycja llłtieradka 
„Dzień .'Zttidiuiaany" w  wyk. Zesp. Diraanait 
R-mzigił. Wlill.

Wrocław 25i3 20.00 TlnansimisjE z  Kno®- 
Oiper .\v Beidjniiie. „Godzina Ihiilszipafiisiioa" 
koimeiija irwzydania Rav<?lla.

Kuujrainaiga 2S1 21.00 Sollo farwpiar-o- 
■wo,. 21.56 Wrecizór Moizarata. Wyk. onkfe 
eńra pod1 idyir- iGrondalhlla.

Biibannazt 394 17.00 Muzyka raunuńiska. 
W yk. oinkiestra Sibiweanlu. 21.00 Mluzytko 
pofTuliarna.

SfaiaOkholm 436 18 30 Muzyka popular­
na, 30-30 Geoyfija Barnem (dkinzyipce) ode­
gra koncern aTarizyipico.wy d- dluir Be eUhownia.

Rzym 441 21.02 „Bajadera", operetlka 
w M*ikt-j Kallmaina. .33.10 Muzyna kane 
cana.

Pr^ga 4S7 18.30' Tiramisranisja. z  Teatiru 
Nairoduweigo- xUoihcini3nin“ , .opera w 3 ak ■ 
■tacih Waigne:Faj4j'’

Modjctan 501 30.30 Kcncemt symfomcz-
j i y '

Wiedeń 516 16.00 Lekki koncort kapeli 
Wacek. 18,20 Koncert kaai3ro...ig Kwartę 
■'« B u s ik a  un ’•'/ pipogranće- .'••triberi i

—  1 do tego siedzi w  knajpie, —  
dodała.

Skinął tylko gfową. Zaczynała po­
wątpiewać, c zy  Jack jest naprawdę ro­
dzonym synem tego jegomościa. Może 
tylko adoptowanym?

—  W depnął w  paskudną kabałę,—  
recytowała dalej jednym tchem, —  
wszyscy z nim mają na pieńku. Nape- 
wno albo mu kto wsunie majcher pod 
żebro albo wpakują mu kulkę w  łeb. 
Zakatrupią go, jak dwa a dwa cztery 1

—  Rozumiem. A  cóż on takiego 
zbroił, że narobił sobie tylu wrogów ?

—  Go zbroił? —  westchnęła. 
Panie Lodge, powiedz m i pan tak ca ł­
kiem szczerze, c zy  syn pański ma spo- 
kojne usposobienie?

—  Tak mi ,si,ę zdaje przynajmie;. 
Wśród m ężczyzn uchodzi za bardzo 
spokojnego.

—  Doprawdy? I za cóż jeszcze u- 
chodzi ?

—  Mówią, że jest doskonałym my­
śliwym.

-G. d. a.)
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MESnówM!:, 19.35 lam Bramru. Cztery pie­
śni odśpiewa Artom Teuugdbe.

Ryga 525 20.03 Koncert ryimi-otuicmy. 
Monachium 533 19.00 Recital fortepia­

nowy Ryszarda Sraatoa. 20.20 „Król D-i 
w :d" p s a '*  a' ioJomicsny As tura. tłoneg- 
'gera-

Haizen 11 OJ 19 20 Po gadami i i mumie. 
irft!;g:jna.

Paryż 1725 16,15 Radjokon/ŁJit. 21.35 
BQ'2;vionce:t.

GIEŁDY.  ”
GIEŁDA LW O W SK A  

Lwów 30. ipa?,diz,LennillEP,. Na gietóaie 
akcyjnej teimł. mtazyimiaiAa, uigp. spokojne 
Na giolidiziiie zbożowej .tiemid. ohiwiejna, usip- 
żyiwisize.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
VT®scs&m& 30 pańijaieirmłlka. (Tel. G. P)

4 proc. pożyczka inwestycyjna 117 i  pal.
5 jproc* .pożyczka lollairowa 05, 5 proc- po- 
żjdZika tocnwietnsyLna oO ii ip f ,  6 pnop. i ô 
;yczika Soteinowa 1920 81, rO proc. poży­
czka kolejowa 102 i .poi, 8 proc. L.fety z. 
Lamtou Gusp. Kina]. 94, 8 proc. L is ty  toast 
Pcńistiw. BW au Roto. .94, 8  proc. OMggaeje 
Banita Gioap. & a j 94, 'te same 7 pnocemit. 
83 i  dwiiiónć.

Wallrty i dew izy: Beligja 134.43 N. Jo,nk 
8 87 S'/4 Pairyż 06.04 Draga 26.35 Sziw ej- 
c&it0k T72-33 SatolklhoSbi 2'38.93 Wiedeń 
125.04.

waraafiiwa 80. paźdiaieirnjka. (Tell. G. P) 
Bcunk 1-la.nidilPwy 118 Bank Boilisiki 103 ii pól 
Bonk Sadbodlrt 70 i pół Bank !ow. _Sip. 
Zaroto. 78 i  pól Blektir. Dąbrowa 35 Siła .i 
świiiaiło 106 Fiill ej Ol LTipop 37 Stanacho- 
wice 21 i  pól ZiiedemiewtSifli 81 r pai.

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kirnlków 30- paźidiziieiiinika. (Teł. G. P.) 

Bamk Potoki 166 ToUiam 5.60 Ztotanieiwcki
81.60 Fiictej 4)8.60.

GIEŁDA ZURYGESKAi.
Zuryeh '30. ipażdzaieimifca. (Tel. G. P.) 

Peiryiż .20-30 Londyn 35.17 5/8 Now y Jdrtk 
6.16 Belllgja 72.20 W.lodhy 27.03 A pół Hi&z - 
painja 70.35 Roflanldlja 208.22 i  ipóil Beillim 
123 ii ipóil Wiedeń 72.57 i pól SjlioiSSWllim
188.30 Gsllo l ;38-27 j pól Kopenlbaiga, 138.30 
Sofja 3.78 Pmaga 15.29 Wainsznwa 57.87 I 
pól, iBuidjap--SZit 90.27* i pól Bi-alogród 9.12 
1/8 Steny 6.71 Konisitartyinoipoil 2-43 Buka- 
reigzit 3.08 1/8 Hetoinigfoins 12.96 Buenos A i­
res 211 i pól

GIEŁDA W ln D E Ń S O  
f> u le a  ‘10. pajdiziieinnilke. (Tri. G- P.) 

AJms.efldiaim ,286.25 BeHgnad 1265 8/8 b iM i  
109.91 Hfiuitóelli 99 25 Biuidiapeszt 124.1H 
Bukaireszi 4 24 Kopemlhaga 190.15 Laradym 
34 63 1/8 Aladrvit 101.30 Meldljońan 07.18 
Nowy Jioink 70i9-65 Orlo 19U.16 Paryż 2 7 ®  
d ipół Praga 2101 3/4 iSodja 513 Sztioiklhollm
190.60 Waitśizałwa 79.82 Zuirydh 1137.49 A- 
meirylkiańslkie 70(8.90 jNieraiieclkie 169.68 
Fin imiciuisfciie 27.88 Wllc,skik 37.00 Jnugoslo- 
wiuńslkiie 12.61 Czeskie 20.98 3i/4 Wę®iem­
skie 124.22 Sziwaijca.rsikiei 137.20 Benita (ma­
jowa 0.94 Remie ludowa 0.94 Ban:kvereim
21.60 Kined .'tiam&trtit 52.50 Ainiglobamk '17 3/4 
Kompas 13.60 iLeemicteiitiajnlk 215 ,3/4 Memku- 
my 20-10 Koiliej póln. 1923 Żwnofltieńisifoa 
106.15 Gzieinniiuwice 40.60 Auisltr. IM . pań.
22.30 Kollej potedn. 7-6.5 Allpiny 36-81 ćwierć 
Berg fu Huetitem 870 Enuipp 11 Rilma 1,13.86 
Skoda 368 Siersza 10.90 Zdlemiewiski 03 
i  ipól Gallkija 35.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 30- paź,dziennika. (Teil. G. P.) 

Nowy Jork 487.87 Bola,mija 12.09 1/8 
Firamcia J23.84 Beflgja, 34.86 i  ówieinć W io­
chy 93.15 Niemcy BU.38 1/8 'Szwiajcairja 
25.17 8/4 llaz|pa.n,ja 94.22 Gamja 18.20 i 
ćwierć Sizjwecja 18.16 i ćwierć Nomwegija 
18.20 3/4 Beillsinlgloitis 194.18 Plnaga 164.65 
Rufapeszit 27.90 5/8 Beiagirad .276 Sofja 673 
Wiedeń 04.70 Wansizaiwa 43-4)5,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 30. pażizii-emnilka. ifTetl. G. P.) 

Lomdym ,123.85 i pół Nowy Jork 25.38 ,j"

/i amor.
NA ARENIE

—  PantL sędzio, co z n.m zrobić?
—  Podnieś go j przerzutem przez gło­

wą połóż na o-b ê łopatki

pól BeSgijo, 365 Biszlparca 062 1 ipół Wjocjhy 
132.90 Sawajouitja 4i92 Darują 6SU Ho-andia 
1024 ,i ćwie.t5 N „iwcgija 680 jl ćwierć Bziwie 
icja 681 3/4 Pinaga 75 i  ćwiiaić Rumiumia 
16.15 Wiiieidień 366 8/4 Niemcy 007 i  pól.

■

C G Ł C S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. ]
B. liż, , ij.il, wltd.

Dr. NORBERT JUPiTER  
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-g» 
Maja U ,  Usuwanie włosów elektrolizy 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żyiaaów. 6410. ?

NAUKA I  W XCHOW ANIE. 
10 groszy za wyraa. ]

£coie Fran:a se
Batorego 3 4

Nowe kiuirsa bjionaiteinji.^slteinografji, pise- 
nia, ma miaszymacth, języków: nnamou^ijiego, 
amigiefaikiego,, niemłecksego rozpoczynają, się

1 .  L t S T O P A P A .

KURS tańców najnowszych rozpoczynamy 
3. listopada. Nowiccy i Syn. Piłsuds­
kiego 16 8237-3

50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na 
maszynach systemem ameiykańsKim 
10-paIcowym, Romańska, ul. Zyblikie- 
wicza 5. 8124-i0

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. i

ADZIO ! List z Dobromdila otrzymałam za 
późno Znieciierpliiwitona Marylka W

8313

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. H 
H 10 groszy za wyraz M

jIAGINĄŁ wiilczur z llnewką w. kagańcu, 
wtorek wieczorem Zgłosić za wynagro­
dzeniem Polak, Anczewskich 1 sklep

8306

S MIESZKANIA, SKLEI-Y. H
10 groszy za wyra i ^

M IESZKANIA trzy i czteropoko.jowe z 
komfortem, oraz kawalerski do w jn a  
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul. 
Dunin-Bomkowskich 9 Informacje: ul. 
Bolesłaiya Chrobrego 4. parter. 8191-10

W O LNE POSADY. 
10 groszy zn wyrai. I

BUCHALTER bilansista zdolny (także e- 
merytowany) poszukiwany; posada sta­
ła. Listy „Bilansiista'1 Biuro dzienni 
ków Hetmańska 22 8310

POSZUKUJE się uczciwej kucharki z do­
brem gotowaniem Świadectwa wyma 
gane Kochanowskiego 93. 3284-3

CHCESZ otrzymać posadą? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekutowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogratji 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisown,j oraz gramatyki polskiej Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pros­
pektów. 7425-10

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosie ia  wyro*. I

IN TE L IG E N TN A  starsza pani łagodnego 
usposobienia przyjm ie obowiązki towa­
rzyszki osoby starszej lub rhorej Zgło­
szenia. Administracja , Bronisława".

___________ _______ ' 8292

AKAD EM IK  poszukuje posady biurowej 
lub sklepowej. Uprzejme zgłoszenia lo  
Adm inistracji poa „L ite ra tura“. 8274-2

tiliom lny! oto hasło  
haszych dni!

Są ona zawarte w wysokim 

jtopnhl W śledzicch norwejtskich 

(Kippered Herringj) w smaku zada­
walających najwybredniejsze pod­
niebienie. Jaku Csaiue smakowite 

I uzdrawiające jednocześnw, po- 
"nnny puszki śledzi norwegskich 

(Kippered Hen ings) zrajdowrać się 

zawsze w spiżarni dobrej gospo­
dyni, przyczem wybawią ją z 

kłopotu gdy niespodziewanie na- 

dejdą goście.

BARDZO dobra kucharka gospodyni po­
szukuje posady Zgłoszenia w Admini. 
stracji ,,Stefaiija‘ ‘. 8273-3

H AND LO W IEC  inteligentny, wytrawny 
sprzedawca w  dziam kolonjaino-spo- 
żywczym. produktów ziemnych narzę­
dzi rolniczych, gospodarczych, naczyń, 
szklą broni i  tym podobne, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do administracji 
pod „Handlowi)ec‘ ‘_ 8250-2

CER AMIK Kierownik Cegielń, kaflarń, 
wyrobów szamotowych, lat 39 z odzna 
czenłami Złotych Medali na wysta­
wach w  kraju w  tej dziedzinie, specja­
lista wyrobów cienkościennych, dobry 
organizator, obeznany dokładnie z naj­
nowszą automatyką j urządzeniami ja ­
kie dotychczasowa technika przyniosła 
teoretyk j dobry praktyk, referencje 
pierwszorzędne przyjm ie miejsce z 
dniem 1 stycznia 1930 r. ' Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „Gazety' Po 
rannej" Lwów, Chorążczyzny 31 pod 
„Ceram 1930 8221-3

f  KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

NAJTANIEJ PP.ZERALIA. i PO 
KRYW A, KOŁDRY, 

MATERACE

K A Z .  S K I E t i ; j 5 k I
I w ó w , KopernPka 4. iaL 51- o.

tyłka naprzeciw bukówrona.

ł.OŻKA żeiazne, mosiężne, umywalki pa 
leca Rentschner Legjonów 37. 7820-10

P A LT O  zimowe w  dobrym stanie, oraz 
prawue nowe bronziowe pólhuciki do 
sprzedania, Nabielaka 47. I  p_ 8292

luąBKA.ZDRÓJ. Kilka w iłl, parcel oka­
zy jn ie  do sprzedania Pensjonaty do 
dzierżawy —  dogodne warunki. Zgio- 
szenfiia Biuro Huka Tel 50. Ranka. Se­
zon cały nok. ' ‘ * 8291-3

PSERZE, PUCH
L w ó w , 

B a to re g o  2.

FO RTE PIA N Y  pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak, Piłsudskiego 21. 
pierwsze piętro 8206-9

KAM IEN ICA dwupiętrowa nowa cała 
w jlna okolica Listopada do sprzeda- 
n-a; wkład 13.000 dolarów. Zgłoszenia 
pod „Sprzedaż" Administracja. 7819-5

DO SPRZEDANIA w środkowej Małopol- 
sce 250 morgów lasu mieszanego, w 
tern 190 m oigów  rębnego m aterjałowe­
go i  opalowego Połoiwa ceny kupna 
zaraz, reszta wraz z 10% udsetkanr 
spłacalna w 24 półrocznych ratach za 
zabezpieczeniem hipotecznem na sprze­
danym objekcie. Tamże do sprzedania 
150 morgów gruntu ornego wraz z bu­
dynkami łącznie z Jasem lub osobno 
Bliższych informacji udziela aancalarja 
Dra Stanisława Sosnowskiego adw w 
Dynowie. 8248-3

  ■ ■ —     1

DLA MIŁOŚNIKÓW ogrodów i kwiatów.
Bzy sztuka 50 gr , ’ 00 szt. Zł 25 —  
jaśminy szt. Z?, 1.50 Forsylja Zł 2, 
Bon] de Neigo czyli Hortenzja ogtodc 
wa Zł, 2, Czeremcha Zł 3 W :śnie szt 
Zł. 2. Agresty szt Zł 2 Porzeczki zł 
1.50 Kormusy amerykańskie drzewko 
Zł i  50, Deucja Zł. 2. Róże pnące silne 
szt Ż1 3. Róże do smażenie szt. Zł 2. 
Kwiaty cięte do nabycia do 11-tej ranc 

. i od 4-tej popołudniu, Piaskowa 15
8150.10

ROŻNE DOMES1ENT.L 
10 prószy za w y ru

K A F TA N IK I kucharskie, rzeźnickie, cu­
kiernicze, bluzy kelnerskie i fryzjer 
skie —  jedyne źródło .,Pa|]M|unT‘ Or­
miańska 3 Teiefon 54— 24. 8174-2

W A C ŁA W  L E W  syn Michała j  DomiceM, 
ur 1898 w Czelatycach, pow. Jarosław, 
unieważnia skradziiloną w  Przemyślu 
książeczkę wojskową 35 pp 8302-3

U N IEW AŻN IAM  zgubioną karlę zwolnię 
nia na nazwisko Paweł Figurnliak rocz 
1902 w Nowosiółkach wydaną przez P. 
K. U. Złoczów, 8303

UNIEW AŻN IAM  zgubioną kartę zw o ln i1 
nia Isaaka W allacha 1902 Tłuste, syna 
Jakóba, wydaną przez PKU Caorlków.

8257-3

UNIEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU Bucząca 
wojew Tarnopolskie Senyk Mikołaj

8243-3

TOI-OLNICKA, Pasaż Mikolascha I. pię­
tro, poleca kapelnsze modele. —  Ceny 
umiarkowane, 7709.1

POŃCZOCHY, reformy, rękawiczki w eł­
niane, fildekosowe, jedwabna ]akoteź 
rajtuzki wełniane j o cenach kouku- 
rencyjnycb Piepes, Lwów, Boimów 7.

7542-10
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POLSKI I I D i K Z E D K Ł I S
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1910.

K a o i t a  ł a k c y j n y  6,000 000. 
Fundusze rezerwowe zł 3,^70.000.

ZAKŁAD GŁÓWNY we LWfWIE
ul. S^go M aja 9.

/

w

O D D Z IA ŁY :
W  K R A  U :

Borysław , Drohobycz, Grfa sk B 
Gdynia, Gorlice, raków , K ro- i  
sno, Łódź, Stryj, W a rsza w :

ZAGRA NJCAs
i?ary±.

es e !e g r. Z a k ła d y  < Słćw n»fC i O d d zia łó w : .^ D D S T R I A 1

Po is li B :nk  p r. emysłowy przy'mu e w k ład ' złotowe i w  walutac ■ ob­
cych na najkorzystniejszych warunkach tak pod względem op ocenio- 
w anii jak i wypowiedzenie, oraz wydaje ks:ążeczki wk adkowe osz­
czędnościowe, złotowe i dolarowe, które w  myśl art. 2 t j rawa banko­

w ego przyjmowane są na kaucje i yad ja  na równi z gotowizna

Korespondenci we wsuystkicCi woźni s is*ych 
ogniskach han iłowych światy!!

KAPELUSZE poleca, przerabia po naj­
niższych cenach Maysenhalter Sobie­
skiego 5./II. 8304

SE LW Ą P A W E Ł  1901 Zambrza, powiat 
Kolbuszowa, unieważnia zgubioną ksią 
żeczkę wojskową P. K U Nisko. 8300

Pratot 'n.a FkL.n.GEKA
w Fasażu Hausmana 9 

wykonuje kostjumy płaszcze i formy do 
Krymskich futer według najnowszych

żurnalii j modeli' 829/jó

DLA BIUR
Antoni JamiiUki

w szelk ie  przy- 
b o ry  kancela­

ry jn e  po leca M A G A Z Y N  PA P IE R U
Lwów, 

SZAJNOCHY 2.

M E B L E
wsielkiego rodz-j i, solidnie najtanie]
-V S P Ó Ł C E  R Z E M IO S Ł  K R A JO ­
W Y C H  daw ti. M ieiska W ys ta w a  

pSac JlaBicKi 19 < 'iz ie 'l7 ira -> '-\

ńZ A D A Ć  W  A P T E K A C H  i L R O G Ł R j A C H  —  W E D Ł U G  P R Z E P IS U

Dra med, ST. BREYERA
Z c tw ie rd z o h e  p rze z  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  w  W a rs zs  w is.
Zwoła
perslowa

skuteczne wgm - 
ŻliCD, katarach 
piersiowych, o- 
skrzelowych, za-
flegmieniach.Ha- 
szlacl astmie,
oraz jako ś.oJek 

wzmacniający 
płuca.

Cena zł. 3‘50.

Zioła
na przemianę 

materj
skuteczne jako 
cz\fezczą‘ e krew
ui reuntatirimacii,

artretyzma h, 
HrdlŁC I, wrzo­

dach, fistułach, 
ropieniach n ie­
czystości cery, 
zwapnieniu tę­
tnic i otytości

Cena zł. 3 50.

Zioła
2SładH0U!S-

nisiiiouje
skuteczna w  o- 
strych i prze­
w lekłych Kata­
rami Zoładh ujj
kiszkowych, Ch9-
rpDaca ułptp''i/,
kamieniach, żół­

taczce.

Cena zł. 31— .

Z i o ł a
dla nerwoHUcn

skuteczne w n ir- 
wowyeft Cfilacii
głowy, P ic i1 ser­
ca. d e zs L "C isi.
nerwowej nie 
strawności,ogól­
nemu osłabie­

niu

Cena zł. 4‘—-

D o  p o w y ż s z y c h  ce n  d o lic za  sią  ó p ła tg  p o c zto w ą .
W yrabia i wysyła:

L a b o ra to riu m  :h e m .- r a i  n r .  n  Sn z  c . o. K ra k ć w - 
fa rm a c e u ł. u f  U  1 t !  .  i .  L  ,1  P o d g ó rz e .

Nie/.liczonr ilość listów  dz ękczyn

L I
Na żądania wysyła się daimo broszur­
kę „Jak odzyskać zdrowie ‘ czyli 

-Leczenie ziołam i".
nyrh świadczy że lysiące ludzi wy­

leczyło się powyższem i ziołami.

UN IEW AŻN IAM  ksią 
K. U. Przemyśl 
1894 3

żeczkę wojskową P 
Derkacz Stefan r 

8212 3

VbieiKie I ła d n e  
a o c h e d y

zapewnia objęcie 
zastępstwa (przed 
stawiciel3 wa) oa- 
po j.iedniego dla 

Pań i Pauów ka­
żdego zawodu i 

udzielanego w  ka­
żdej miejscowości 
kraju. O lerty w  ję ­
zyku niemieckim 
należ.y kierować do 
A K N O P P E R ’ S 
Rek-amebiiro A m ­
sterdam, (Hollacd) 

Po=tbox 887.

K T O
dba o swoje zdro­
wia, Kupuje naj­
pewniejsi i naj- 
Ówipżsie PREZER­
W ATYW  T  tylko 

sr.eciainyni ekła 
«i-.- S. F E D E P ,  

Lwów 
SYKSTUSKA J

tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 
IŁ  Za:inują<;y cen­
ni! z 5 wze aml 
zł 2 50 znaezkair, 

poczt. W ysyłka 
dyskretna.

22 zł.
Przepisowy K P S ć  
na śmiecie p; cyn- 

kowiiny 
,.W  U .. K A  N “

°?saż Mftcłarna 
Telef. f - i s

Enseruic e 
w „Gazed® 
Pnranner*!

O s t r a  £iina s j ą  z b i u a
Należy się już zaopatrywać w najroz­
maitsze pantofle, papuczc, berlaczy itp 
ciepłe obuwje, które poleca i  wykonuje 
na zamówienie znana fabryka pantofli 
przy ul. Wronowskich 4. (boczna Koper­

nika, telef. t-9— 88'. 6675-30

Gramofony i płyty Ą p t
k u p is z  n a jta n ie j i  na warunkach 

najdogodniejszych ty lk o  we firm ie

Malwina Rosenman
Lwów, Ja g ie llo ń s k a  17. te!. 17-25.

ARTRETYC1 -  REBfllATYCY
nie bierzcie za wodę

PiCHY C t L E S T M S
z n a tu ra ln e g o  źródła Rządu Francuskiego 

wód fabrykowanych sztucznie 

nuszącyck nieprawnie nazwą YICHY

Żądajcie m ar^f

Ć T A T ”

Ul. Jagiellońska Lor .̂ 1. Z a lo tn a  w roku 1843.
jest najstarszą instyf c ą o rtczsdnoś ’!ową w  Polsce.

P .z y jm  ije w k ładk i w  złotych  i d o a r  ch, od 8 ’/a Jo 1 %  przedpołudniem , od 5— 7 po południu — i  oprocen tow u je je  pó łro czn e ,
norm iiue z ło 'o w e  po 9 %  dolarow e po 7 °/0 w  stosunkiu rocznym .

W kTadk' na specjalne cele  jak  posag, na budow ę w łasnego  dom n na za łóż n e  w łasnego  warstatu i t. p op ocen tow u ie w y ż  j 
od norm alnych . —  P rzy jm u je  rów n ież w k ład  i  pram jow e pod legaj ioe kw artalnem u losow aniu  z  p raw em  w ygran ia  od Zł. 50.—

do Zł. 300.—  każdego kwartału.

Podatek ren tow y on ła ia  z  w l?  nyoli fundusz 'w . W yd a je  skarbonki oszczędnościow e.

ri reie.wn *jy "■ynui w lie riu lw m ffa rt. cfe!*t 11 i goJówcs Zł. 3,157.^88 gr. 86.
Konto czekow e i o .zto w a j Kasy O szczędności Nr. 53 J .-1 

Telefon OddsisŁ Kasowy Nr. 773. hipoteczny Nr. 3977-
m i w i  ■r"lll,lliiiiiiiiiiiffrnr,wrm

CENY OGJOSZEN:
Za irersz l-Szpaltowy milimetr®'"’  

(■zer 30 mm.) ogieszenia zwykle za lek 
stem' 15 gr., lb wiers? 1-szpalt, milime­
trowy tszer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz J-szpalt, milimetrowy (szer_ 
60 mir.) po kronice 45 gr„ za wier.z 1 
szpalt milime*E«w» szer 60 mm ) w 
tcŁćrie (kronika, repertuar) 55 gr_, za

wiersz 1-szpall milimcirowy (sz^r. 60 
mm.) w artykułach 100 gr_, za wiersz 1 
szpalt, miiliuelrowy (sze-. 60, mm.) na 
picrwgzcj stronie 70 gr drobne ogłosze­
nia za stowo 10 gr., Kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr_, matrymonjalnc, korespf n 
dencje i orywatne za słowo 12 gr_, dla 
potrzebujących pracy lun posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmnjemy tylko z"

gotówkę. Cala strona ogioszenio *-a 300 
zl., cala strona tekstowe 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miejscu znstrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez nnirer-i 
doliczamy 25 pro^ Odpowiedzialność, za 
terminowy diruu nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy —  Uwiga:

Kolumuy ogłoszeniowe są pcdzielont na 
8 I mów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRFVUMERATJJ M IE«IFCZNA: 
Zdojtawą na miejsce lub prze.

syłką pocztową . . . zł. 8 5«
R»® dostawy , . . . z ł  8 —
Za granicę . . . . zł, 9  50

i Z drukarni Snółkł Wyd-wnicreJ GRODKI I STOŁKA, nod zar, J Płockiego wę I tnu-o.. Udp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKL


